
®r. 153. Czwartek, 7. Lipca 1904* Rok 94.

GAZETA LWOWSKA
? W yj^/.^odzi codziennie o godzinie 5. po południu 

“ Kleiu dni poświąteeznyeli.

! S tA U5 ®r pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
w ea CV — Biura Redakcyi i Administracyi
h A.»PT,ar? ieekiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 

UsHiiyi ^z'enników St. Sokołowskiego^ Pasaż 
“®tta 1. 9. — Listy należy frankować, 
^eklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K , p ó ł r o c z n ie  16 K , k w a r t a l n i e  8 E ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety L w o w sk ie jo trzy m ają  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

P̂ROSZENIE DO PEZEDPŁITI.

v Przedpłata na »Gazetę Lwowską*
(j0 °si za drugie półrocze (od 1 lipca 

grudnia) w miejscu 12 K., p o -  
d0 ^ 16 K„ ćwierćrocznie (od 1 lipca 

°ftca września) w miejscu 6 K., 
<*®fctą 8 K ;  miesięcznie (od 1 do koń- 

miesiąca) w miejscu 2 K , 
2 K. 70 h.

c^. Prenumeratorowie roczni lub półro- 
^  1 (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 sty- 

końca grudnia lub od 1 lipca do 
1̂  grudnia), otrzym ają »Przewodnik 
<}0 °Wo literacki«, dodatek miesięczny 
t a  * Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
Mąf f0czni zaś i miesięczni za do­
li, ^  Pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 

rzeAiV0(̂ n ik < prenum erow any oso- 
4 ^  kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 

■> ówierćrocznie 2 K.
celu ustalenia nakładu prosim y 

C2esne nadsyłanie prenum eraty.

C2i|ŚĆ URZĘDOWA

Jes. i Król. W ysokość N ąjdosto j-  
Arcyksieżna M ary  a Józefa N ajw yż-

szem pos tanow ien iem  z dn ia  24 czerwca b. r. 
raczyła  nadać  F ranciszce  h rab in ie  R a w i c z  
O s t r o w s k i e j ,  z domu h rab iance  Baworow- 
skiej,  o rder  krzyża gwiaździstego.

P. M in is te r  w yznań  i oświaty zam iano­
w ał zwyczajnego p rofesora  P o l i techn ik i  lwow­
skiej dr. W ac ław a  L a s k ę  i zwyczajnego 
profesora  U n iw ersy te tu  krakow skiego  dr. 
M aurycego R u d z k i e g o ,  ko responden tam i 
cen tra lnego  Zakładu  d la  m eteoro log ii  i geo- 
dynam iki.

L w ó w , 6 lipca.

B yły  p rezydent g ab ine tu  węgiersk iego , 
by ły  wielki ochm is trz  N ajw . Dworu n a  W ę ­
grzech, świeżo w ybrany  do Izby poselskiej 
baron D ezydery  Banffy w yg łos i ł  p rzedwczo­
raj w toku ob’’ad nad  budżetem mowę, k tó­
ra  w yw ołała  najw iększe  zdum ienie  n aw e t  w 
kołach, k tóre  w iedzia ły  z góry, iż p. Banffy 
po s ta ra ł  się o m a n d a t  n ie  po to, aby być 
w se jm ie rzecznikiem obecnego rządu. W  lu ­
tym  r. 1899 padł p rezyden t m in is trów  baron 
Banffy, bo s tro n n ic tw a  opozycyjne ośw iad­
czyły kategorycznie ,  że z pom ocą środków 
obstrukey jnych  niedopuszczą go w Izbie do 
głosu  i n ie spoczną, aż z fo telu  p rezesow ­
skiego us tąp i człowiek, którego uważają za 
wcielenie „reakcyi i b ru ta lnej sam ow oli11.

A te raz  ten  „ r e a k c jo n i s ta 11 wygłosił  
wśród  burz liw ych  oklasków skra jne j  lewicy 
mowę p rogram ow ą, k tó rą  sam  z ca łą  o tw ar ­
tością scharak te ryzow ał  ja k o  szowinistyczną. 
Mówca po fali frazesów o potrzebie dokła­

dnego pouczenia kó ł  decydujących  w W ie­
dniu, iż W ę g ry  muszą i będą dążyć do n a ­
rodowego i ekonomicznego bytu  samoistnego, 
w ys tąp ił  gw ałtow n ie  przeciw br. K huen-H e-  
deiwaremu za to, iż p rzy ją ł  godność w ęg ie r ­
skiego m in is tra  a latere. Mąż bowiem, k tó ry  s p ę ­
dził la t  dwadzieścia n a  s tanow isku  nacze ln ika 
autonomicznej adm in is tracy i  w C horw acy i i 
S ławonii n ie  może być dobrym  zas tępcą i n ­
te resów  jednolitego pańs tw a węgiersk iego  i 
w ęgierskiego szowinizmu. Zdan iem  mów cy 
w  otoczeniu M o n a rc h j  potrzebny j e s t  dos to j­
nik, k tó ry b y  um ia ł  z ca łą  en e rg ią  rep rezen ­
tować szowinistyczne stanow isko W ęgier,  
in te resy  bowiem D ynasty i  „związane są  z in ­
te resam i w ęgierskiego szowinizmu i w ęg ie r ­
skiego p a ń s tw a 11.

B aron  Banffy nie je s t  też zadowolony 
z os ta tn ich  zdobyczy językow ych n a  polu 
wojskowem. P rzyznaje ,  że podczas zaw iera­
n ia  ugody  z r. 1867 sp raw y  tej n ie  u re g u ­
lowano. A le  wówczas by ł na ród  węgierski 
tak  słabym, że było dla n iego szczęściem, iż 
mógł zawrzeć choćby taką ugodę. A kto wie, co- 
by się działo z W ęgram i,  gdyby  ugoda z r. 
1867 n ie  by ła  przyszła do skutku. N atom ias t  
uważa m ówca za błąd, że sp raw a  języka w 
wojsku została  teraz poruszoną, albowiem i 
te raz  jeszcze naród  w ęgiersk i n ie  je s t  o tyle  
silnym , aby m óg ł swoje życzenia w  ty m  
k ie runku  przeprowadzić. Zdan iem  mówcy le ­
piej byłoby, gdyby  naród  w ęgiersk i  m ia ł  
powód do żalenia się i n iepozbyw ał się do­
browoln ie  jed n eg o  ze środków agitacyjnych, 
jak im  była  w łaśn ie  kw estya języka  w  armii.

Zresztą  to us tępstw o, k tóre  przyznano, 
n ie  j e s t  w łaściw ie  us tęps tw em , a m a  tylko 
ten  skutek, że W ę g ry  zrzekają się pew nych  
bardzo ważnych praw . Równość zastzeżona 
w us taw ach  z roku 1867 nie je s t  ściśle 
p rzestrzeganą.  P rzecież umieszczenie napisu  
węgierskiego n a  koszarach  obok n ap isu  n ie­
mieckiego n ie j e s t  uznan iem  równości.  — 
W  W iedniu  n ie umieszcza się wcale dwóch 
napisów. Jeże li  W ę g ro m  pozwolono um ie­

szczać nap isy  w ęgiersk ie  n a  koszarach, tak  
samo, j a k  w P radze  nap isy  czeskie, a we 
Lwowie polskie, to deg radu je  się w ęgiersk i 
język  pańs tw ow y na  s tanow isko języka  n a ­
rodowościowego i t rak tu je  się go tak, jak  
język  każdej innej narodowości w  A ustry i .  
W tern w łaśn ie  widzi m ówca najw iększe n ie ­
bezpieczeństwo za ła tw ien ia  tej sprawy.

Dalsza część mowy barona  Banffyego 
było filipiką przeciw w spólnem u okręgowi 
cłowemu, a na  rzecz rozdziału tego okręgu. 
Mówca oświadczywszy, iż je s t  bezwarunkowo 
za odrębnością cłową a przeciw  odnowieniu  
ugody tak  pow iedz ia ł:  P -zy jdzie  może czas, 
w  k tó rym  wszelkimi s łużącymi nam  do dy- 
spozycyi ś rodkam i konsty tucy jnym i będziemy 
musieli  szukać dróg, aby do roku 1907 u s ta ­
wa ta  s t rac i ła  sw oją wartość i aby ekono­
miczna sam oistność m ogła  w ejść w  życie. 
Mówca oświadcza się za odrębnośc ią  cłową 
już  choćby dlatego, że wówczas W ę g ry  będą 
ła tw o mogły  w ys tępow ać n a  zewnątrz, jako 
sam oistne  państwo, tak  ja k  Czarnogóra, S e r ­
bia lub R um unia.  M ówca -nie sądzi,  aby t r a ­
k ta ty  hand low e  m ogły  być obecnie wspólnie 
zawarte, albowiem w spólny  obszar cłowy 
właściwie p raw n ie  nie istnieje. W  końcu  
w ys tąp ił  przeciw  ew entualnem u in s ta low a­
n iu  w A u s try i  ugody  na  podstaw ie  §. 14. 
P rzypom ina , że w tej spraw ie  jeszcze jako  
m in is te r  odpowiedzia ł na  in te rpe lacyę  Appo- 
nyiego, iż takie  za ła tw ien ie  ugody j e s t  nie- 
możliwem. W tedy  przy ję ła  Izba tę  odpo­
wiedź do wiadomości. M ówca spodziewa srę, 
że i dzisiaj Izba podziela to s tanow isko  i 
w yraża  zdziwienie, że aus tryaccy  p a r la m e n ­
tarzyści „nie sprzeciw ia ją  się nadużyw aniu  
tego parag ra fu" .

W końcu om awiał jeszcze Banffy w 
duchu  opozycyjnym k re d y ty  wojskowe, które 
n a k ła d a ją  n a  ludność  wielkie ciężary i raz 
jeszcze oświadczył, że g łosować będzie p rze ­
ciw budżetowi.

S tronn ic tw o  libe ra lne  w ysłuchało  w 
g łuchem  milczeniu tych  szowinistycznych

i
gabryela Zapolska.

i

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XIII.
(C iąg dalszy).

^ i e ^ eWs^ l  za rzu t  męża uk łu ł do żywe- 
ejb) P°7' llaw a ła  go. B ył zawsze dla niej 

^  Ch Pe^en  zachwytu.
St ■ 7Clu^a °Jp°w iedz ieć ,  lecz powściągnę- 
f p je eora ła  w szystk ie  siły  i u s i łow ała  
iż2(% i f Uehomo- W zn ios ła  oczy do góry  i 
L a usta. B y ła  śm ieszna tak  bardzo, 
g M), n kt ór a prześ liznę ła  się po niej wzro- 
v i w ®  m o g ła  się pow strzym ać od lekkie- 
(j fok wyrazu. W  tej samej chw ili

a^ w s k ie g o  p rzem kną ł  po tw arzy  
Dy i w yczuł jej ironię. Podnieciło  toJ  U K U i  J  U J  U  A

t a  \T-Cze j e»°  zdenerwowanie . 
t0jmie ^ \ le ,> nie! — zaw ołał - -  je s teś  zu- 
* t n ie  czuJesz. duszy świętej i
t a ^ o j ee: r a a sy- Jakże  chcesz, żebym j a  m ógł 

arZvh J ń y m a s u  s tw orzyć dusze świętej 
SM ż e  j ą  wezm ę?.. .  

fęCe L n a krześle  i opuścił rozpaczli-

ńie^0 t r ^ cznie komiczny w tej chwili, 
istota • komizmu —- czuł ty lko trag izm  

ci V  zanurzał  się w niego. C ierp ia ł 
*U°^eg o ’ n *e sk^d wziąć owego du- 

Mcij w yra zu n a  tw arzy  p a n n y  i męczen-

Mrâ y^° to dziecięce, nadzw yczajn ie  m łode 
m przerażająco starcze. Było to  n ie ­

dołęstwo dziecka i s ta rc a  zarazem. A n k a  nie 
sądziła, że dojść do tego można.

S talewska n a m y ś la ła  się chwilę ja k  jej 
postąp ić  wypada .  W reszcie  p rzy ję ła  konw e­
nan so w ą  drogę. U śm iechnę ła  się słodko i z 
z kociem przym ilen iem  w y ciągnę ła  tłus te  
łapki.

— Już  w i e m ! — zaw ołała  ze sztuczną 
wesołością  — już w iem !  je s te ś  g ło d n y  i d la­
tego jesteś tak  zdenerw ow any . Rafael p e ­
wnie także n a  głodno nie malował. Id ę  p rzy ­
rządzić śu iadan ie .

P o rw a ła  się z miejsca, zrzuciła b ia łą  
m uś l inow ą zasłonę i d rape ryę  z miękkiej 
w ełny . Świętość znikła, ukaza ła  się zwyczaj­
n a  kob ie ta  w ina tince  b łęk itne j  i krótkie j 
spódniczce o w y p ra n y ch  źle koronkach .

— B i e g n ę ! — zaw ołała  i przez t r a ­
w nik i  pomim o tuszy — puśc iła  się ku  do­
mowi, zabiera jąc z sobą dziennik i  i listy.

S ta lew ski w zruszył r am io n am i i s ta ł  
jeszcze chwilę, pa t rząc  n a  zarysowane w ę­
glem p łótno.  W reszc ie  zapalił  pap ierosa  i 
zaczął kołować n ie spoko jn ie  pomiędzy ja b ło ­
niam i.  W y g ląd a ł  tak, ja k b y  szukał n a t c h n ie ­
n ia  n a  miejscu swego modelu. S tawał,  m il­
czał posępnie,  puszczając b łęk i tne  w stęg i 
dymu.

S łońce k ład ło  n a  je g o  pos tać  prześ li­
czne złote plam y. Gdy dotknęło  jego g ło ­
wy, n a  której fa low ały  s reb rnaw e  dziwnie 
p iękne  włosy — złoto s tap ia ło  się w srebrze 
i w y tw arza ło  n ieokreś lony  am algam at d r o ­
b n y c h  b lasków i isk ierek .

W reszcie, s ta n ą ł  n ie ruchom y, oparty  o 
pień  jab łon i,  był naprzec iw  A nk i i pa t rzy ł  
n a  n ią  szeroko rozw artem i oczyma. Ona 
nie odm ów iła  mu w zajem ności wzroku. Zaj­
rzeli przez chw ilę  w  g łąb  sw ych  źren ic  z 
ta k ą  siłą, iż przejęło ich  dotkliwe uczucie bó­
lu. W zrok S ta lewskiego by ł n iespokojny, 
A n k i  prze jrzysty  i ja sny .

N as tęp s tw e m  tego spo jrzen ia  by ły  s ło ­

wa wyrzucone raczej, n iż wym ówione przez 
S talewskiego :

— Czy i pan i  sądzi,  że dlatego je s te m  
podrażniony , iż n ie  ja d łem  drugiego śn ia ­
d an ia?

N a ty c h m ia s t  odpar ła  A n k a  :
— N ie , - ja  tak  nie sądzę!
N ie  spo jrza ł  naw e t  n a  n ią ,  ale odpar ł  

k ró tko  :
— Dziękuję p a n i !
I  po chwili d o d a ł :
— A  czy rozumiesz pani dlaczego się 

to dzieje ?
I  znów A n k a  o dpar ła  p o s łu s z n ie :
—  Rozumiem....
— W iesz p an i  więcej odemnie samego, 

bo ja  siebie poznać n ie  mogę.
— P os ta ra j  się pan.
—  Napróźno... .  usiłu ję ,  nie mogę. W in n a  

tem u noc  n ieprzespana. . . .  z a  d u ż o  dziś m y­
ślałem.

—  A może z a  m a ł o !
Skrzyżowały się znów ich spojrzenia,

lecz Stalewski u m k n ą ł  ze swoim wzrokiem, 
jak b y  lękając się bliższego porozum ienia  d u ­
chowego.

— Stanowczo za dużo — odpar ł  z upo­
rem, n a tch n ie n ie  ucieka od tych ,  którzy ro ­
zumują. Is tn ie je  poddan ie  się chwili — oto 
wszystko. Chcia łem  przerozurnować mój obraz 
i rozproszyłem  siłę twórczą....

Oczekiwał ś m ie c h u , iron ii  —  A nka 
zwykle tak  p rzec ina ła  jego słowa. Tym cza­
sem A n k a  s łu c h a ła  go, s łu c h a ła  i widocznem 
było, że p rze traw ia  jego słowa. O garną ł  go 
nag le  nadzw yczajny  czar, jak i  uczuwa się 
w zbliżeniu kobiety, umiejącej nas  w dzię­
cznie wysłuchać. Cieplejszy p rąd  p rze n ik n ą ł  
jego  duszę. Spojrzał ku s ta lugom  i ogarną ł  
go żal, sm utek  bez granic .  Te pokreślone 
lin ie  w ydały  m u się nadzwyczaj m arne .  — 
I  tw arz  jego n a  chwilę, na  m gnien ie  oka 
p rzy b ra ła  ten  wyraz, j a k i  m ia ło  widmo Ba-

jazza, unoszące się wśród w irującego koła 
b an a lnych  a r lek ińsk ich  trójkątów.

Tę chwilę odczuła znów A nka. Czekała 
n a  nią. C hcia ła  z w idm a dostrzedz j ą  w rze­
czywistości.

I  dostrzegła .
Lecz równocześnie  „m is trzow ska11 istota 

S talewskiego skarży ła  się szablonem słów:
— G dybym  m ia ł  model....  odpowiedni 

model.. ..
—  Nie — przecię ła  tę skargę  A n k a  —  

tu chodzi o zupełnie coś innego.
— O co?  o co?
A n k a  zaw ahała  się.
Czy m ia ła  przemówić do tego Bajazza 

mową swojej duszy, czy pow inna  była, w n i­
knąw szy  w  g łąb  jego  ducha, s ta rać  się rzucić 
mu jasność  gwiaździstą, aby noc jego  i sza­
m otanie  rozproszyć?  W  tych  j e d n a k  kilku  
słowach, w  in tonacy i tego „ c o ? 11 było w y­
ciągnięcie ręk i  z t rzęsaw iska  ciepłego i w y ­
godnego, n a  które społeczeństwo narzuciło  
stosy bobkowych l i ś c i , im i tu jących  laur. 
I  zadźwięczały przed n ią  s łow a N a r b u ta :

— Co z tem i duszami rob isz?
A rlek in  - bajazzo s ta ł  przed n ią  pom ię ty

w  swej pysze i zmęczony.
C hw ila  b y ła  ważna i może je d y n a ,  

twórczość ar tys tyczna  A nk i m ia ła  pole do­
pe łn ien ia  się misyjnie, n ie ty lko  twórczością 
uwięzienia kilku p lam  n a  p łó tn ie .  Mogła 
s tać się a r ty s tk ą  rzeczy żywych, wielkich, 
potężnych.

S ta ła  przed p ic rw szem  tak iem  dzie łem  
i chwilę b rakow ało  jej odwagi.

— Czy zd o ła m ?  — pom yślała  — czy 
zdołam ?

Lecz od s trony  domu dały  się słyszeć 
pospieszne kroki. Rozpłom ieniona, drżąca, 
b ieg ła  S talewska, u b ra n a  pospiesznie ja k  do 
w yjścia n a  miasto .

Zm ieszana by ła  n ad  wyraz wszelki.
(C iąg  dalszy nas tąp i) .
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w ynurzeń  daw nego swojego przewódcy, n a ­
tom iast n a  ław ach  opozycyjnych odzywały 
się raz w raz f rene tyczne  oklaski. Opozycya 
pow ita ła  barona  Banffyego, jako  jednego  z 
now ych  swoich szefów, tem cenniejszego, iż 
z n ie s ły c h an ą  b ru ta lnośc ią  i bezwzględno­
ścią w yg łos ił  swoje teorye .  Zwłaszcza żąda­
nie, by Koronie p rzydaw ać do boku n ie  m ę ­
żów, k tórzyby  Jej na j lepszą  daw ali radę ,  ale 
tak ich ,  k tórzyby  n a  n ią  na jsku teczn ie jszy  w 
duchu  szow in is tycznym  wyw rzeć m ogli n a ­
cisk, oraz ustęp  o konieczności u trw a le n ia  
sam oistnego narodow ego p ań s tw a  w k tó rem  
n ie  m a ją  być cierp iane „n iew ęg iersk ie  in d y ­
w idualności n a ro d o w e 1', poleciły  ja k  n a j le ­
piej Banffyego u szowinistów  m adzia rsk ich  
tak  w samej Izbie, ja k  i po za je j  wrotami.

Sprawy krajowe.
(K ó łk a  ro ln icze .)

Przemyśl, 5 lipca.

(O d naszego um yślnego spraw ozdaw cy).

Drugi dzień obrad.
Posiedzenie  rozpoczęto przed godziną  8 , 

ponieważ było s ta ra n ie m  przewodniczącego 
w te n  sposób poprowadzić  obrady, aby je  
szcze dzisiaj zakończyć się m ogły .  W c zo ra j­
szy refera t  dr. Stefczyka „O spółkach  m le­
czarskich  i pop ie ran iu  ich  przez Wydział 
k ra jow y",  w yw oła ł  ożywioną dyskusyę. B a ­
da i jej p rezydyum  za ję ły  odm ienne  od r e ­
fe ren ta  s tanow isko w sp raw ie  spó łek  m le ­
czarskich. Bóżnica zdań polegała  na  tem, 
czy ich  zorganizowanie ma należeć do W y ­
działu krajowego, czy też do zarządu T o w a­
rzystw a Kółek ro lniczych, wraz z Tow arzy­
stw am i gospodarczem i w K rakow ie i L w o ­
wie. Ostateczny w ynik  wywodów dr. S tef­
czyka u ją ł  r e fe ren t  w rez o lu cy i : 1) B ada  o- 
gó ln a  uznając doniosłość, zamierzonej przez 
W y d z ia ł  k ra jow y akcyi w celu poparc ia  roz­
woju Spółek mleczarskich, zaleca zarządowi, 
aby w tej akcyi ze swej s t ro n y  w spó łdz ia­
ł a ł  i do tego zawezwał i zachęca ł ta k  za­
rządy  powiatowe ja k  i pojedyncze Kółka 
rolnicze. 2) W spó łdz ia łan ie  Tow arzystw a Kó­
łek  ro ln iczych  w podjętej przez W ydzia ł 
k ra jow y akcyi dja rozwoju spółek m leczar­
skich w inno  obejmywać przedew szystk iem : 
a j  prowadzenie p ropagandy  w celu za in tere  
sow ania  członków K ółek  ro ln iczych  spraw ą 
spółek m leczarskich  i u 'a tw ia n ie  czynności 
p rzygotow awczych do ich  założenia pod p a- 
t r o n a t e m  W y d z i a ł u  k r  aj  o w e  go,  wszę­
dzie tam, gdzie do te  tego zna jdą  się odpo­
wiednie w arunki,  b) podjęcie  s ta ra ń  w celu 
zwiększenia i u lepszenia  produkcyi mleka, 
jakoteż  w y tw arzan ia  odpowiedniego s to su n ­
ku  m iedzy p rodukcyą  m leka  le tn ią  a zi­
mową.

Przeciwko takiej rezolucyi w ys tąp i ła  
B ada, a w yrazem  tego było przem ówienie 
przewodniczącego, k tó ry  złożywszy chwilowo 
k ierow nictw o obradam i w ręce dr. S teczkow­
skiego, pos taw ił  ostatecznie p rzy ję ty  przy 
im iennem  g łosow aniu  wniosek, zmierzający

do u trzym an ia  w rękach  T ow arzystw  decy- 
dującej inge rency i w spraw ie  zak ładan ia  
spółek mleczarskich , pozostaw iając W ydz ia ­
łowi k rajow em u prawo w ykonyw an ia  kon ­
troli, do s ta rc za n ia -s i ł  fachow ych  i odpow ie­
dnich  funduszów w formie subw encyi i p o ­
życzek. W niosek  ten  przeszedł p raw ie  j e d n o ­
myślnie.

Poniew aż mleczarstwo na leży  do n a j ­
żywotniejszych kwestyj naszego kraju , i n t e ­
resowano się n ią  żywo przez cały czas obrad. 
Zabierali w niej g łos  p raw ie  wszyscy, żąda­
jąc rozesłan ia  po K ółkach s ta tu tu  wzorowego 
dla spółek  mleczarskich, (del. Mieroszowski) 
zaprowadzenia w ędrow nych  kursów  m leczar­
stwa (B iedroń) i t. d.

Z kolei w yg łos ił  profesor M ikułowski-  
P om orsk i re fe ra t  „O pas tw iskach" .  Teraz 
zaostrzyła się już  n ap ra w d ę  uwaga zeb ra ­
nych.

N ie  m a g m in y  wolnej od tej zmory, 
ja k ą  są n ieu regu low ane  pas tw iska,  a zło, 
związane z tym  przeżytk iem  przeszłości leży 
już oddaw na na  sercu wszystkim, p r a g n ą ­
cym dobra tego kraju. To też s łów refe ren ta  
s łuchano  z rosnącem  zajęciem, przyjm ując , 
po głosowaniu , d rugą  część jego  rezolucyi, 
żą d a jąc e j : aby pew na część pas tw isk  w spó l­
nie użytkow anych  była w ydzierżaw ianą,  a 
dochód obrócony n a  popraw ian ie  pas tw isk  
w wielkości tej części, nie mniejszej je d n ak  
ja k  ł j. całości,  dalej,  aby spraw ę p ropagandy  
potrzeby lepszego użytkowania  i popraw ien ia  
pastw isk  powierzyć Zarządowi g łów nem u i 
zarządom pow iatowym , k tóre  w inny  co roku 
zdawać spraw ozdan ia  z poczynionych  usiło ­
wań i o s iągnię tych  rezultatów, polecić w re ­
szcie Zarządowi w ys ta ran ie  się o fundusze 
n a  specyalnego in s t ru k to ra  d la  pas tw isk ,  k tó ­
rego obowiązkiem m a być pouczanie i udzie­
lanie porad  w łościanom . — I ta  rezolucya 
n ie  obeszła się bez dysputy .  Bozpoczęli j ą  
delegaci:  S m aga ła ,  Sowa, ks. poseł Sto jałow- 
ski, przem awiali  również znany  ludow iec S ło ­
wik, B iedroń,  Hosposz, dr. Dulęba, Znam i- 
rowski,  przyczem przyję to  jeszcze dodatkow y 
wniosek dr. D u lę b y . ,

Czas p rzedpo łudn iow ych  obrad zeszedł 
tak  in teresu jąco  i szybko, że ani n ie  spo ­
strzeżono się, k iedy w ybiła  godzina obiadu. 
W gm achu  ra tuszow ym  zasiadła znów b a r ­
w na g rom ada  delegatów, przy  stole h o n o ro ­
wym, p rezydyum  Zarządu, ks. W ład y s ław  S a ­
pieha, kom ite t  m iejscowy i inni.  I  znów po ­
sypały  się szczerze, serdecznie odczute to a ­
sty  prezesów Cieleckiego i Czajkowskiego, 
dr. Dulęby, b. posła  Wójcika, P ie tru sk iego  
i t. d.

Po obiedzie zajmowano się uzupe łn ie ­
n iem  s ta tu tu  Tow arzystw a K. B. Je s t  to 
sp raw a  niejako w ew nętrzna  Towarzystwa, za­
znaczam więc tylko dyskusyę, ja k a  się od­
była, p rzyb ie ra jącą  chw ilam i w yb itne  zabar­
wienie polityczne (wnioski p. M. J a ro s z y ń ­
skiego, ks. S to jałowskiego), zakończono ją  
je d n ak  szczęśliwie przyjęciem  pro jek tu  Z a­
rządu, z m ałem i zm ianam i w §§ 9, 31 i 41.

Osta tn ie dw a pu n k ta  p rogram u nie d a ­
w ały  już  sposobności do żywszej w ym iany  
zdań. P odn ieść  ty lko należy s łuszność w nio ­
sków w noszonych przez po jedynczych  de le­
gatów, żądających uczes tn ic tw a w Badzie r e ­
fe ren ta  rolniczego W ydz ia łu  krajow ego, o d ­

czytu (n a  przyszłej Badzie) o sadownictw ie  
(W ójcik),  subw encyi n a  zakupno po wsiach 
sikawek, zaprowadzenia  sk ładn ic  pow iato­
w ych  (Słowik), większej rem uneracy i  k r a ­
kowskiego Tow. w za jem nych  ubezpieczeń dla 
ochotniczych straży  pożarnych, b iur  so lnych  
(ks. S tojałowski) i t. d.

O godzinie szóstej zakończył obrady 
prezes Cielecki, dziękując delega tom  za tak 
liczny współudział ,  m iastu, Badzie pow ia to ­
wej i „Sokołowi" za życzliwą gościnę, oznaj­
m iając równocześnie, że nas tępny  Zjazd od ­
będzie się p raw dopodobnie  w S tan is ław ow ie .  
Po nim przem aw ia ł jeszcze gospodarz  tego 
g rodu  burm is trz  Doliński,  mówiąc o dobrym  
posiewie takiej pracy w sercach  wszystkich, 
je d en  z delegatów  w yraz i ł  g łęboką  wdzięcz­
ność p. Cieleckiemu za jego  trudy  ponoszone 
z taką  go tow ością ,  poczem zam knięto  VI 
ogólną Badę, której przebieg  spokojny, co­
raz bardziej uświadomiony, sp raw ił  n a  w szys t­
k ich  ja k  naj lepsze wrażenie.

W  odpowiedzi na  w ys łany  do Ojca św. 
te leg ram  hołdow niczy  nadesz ła  w os ta tn im  
dniu Zjazdu odpowiedź tej t r e śc i :  Sanctus  
P ater g ra tu la tu r  operam strenuam  Vestram  qua 
rebus rusticorum  tuendis incum bitis am antis-  
sim e om nibus benedicit. Gard. M erry  del Val.

(Ojciec święty w inszując w y trw a łe j  W a ­
szej p racy  poświęconej sp raw om  gospoda r­
s tw a ro lnego, najmiłościwiej w szystk ich  b ło ­
gosław i).

Z Poznania.
(Zlot „Sokołów" polskich. — Orzeczenie sądu 
honorowego. — Projekt przemiany nazwy miasta 

Inowrocławia).

Czwarty zlot Tow arzystw , należących 
do Związku „Sokołów" polsk ich  w państw ie  
niem ieckiem  odbył się, ja k  wiadomo w n ie ­
dzielę, w Poznan iu  N a uroczystem  otw arciu  
pierwszy przem aw ia ł  prezes pose ł C hrzanow ­
ski. Zaznaczył on, że dzieje Sokols tw a pol­
skiego możnaby z trzech  punk tów  widzenia 
r o z p a t ry w a ć : ze względu n a  rozwój i liczbę 
gn iazd  Sokolich, ze względu n a  coraz su ­
rowsze ogran iczen ia  policyjne, wreszcie ze 
względu na  coraz to głębsze przywiązanie, 
ja k ie  się budzi d la  idei sokolskiej. Mówca 
podniósł,  że Zjazd obecny je s t  najm ilszy  i 
najdroższy sercu każdego Sokoła, a do tego 
przyczyniły  się w łaśn ie  ogran iczen ia  i za­
kazy. Rząd, uznawszy Tow arzystwa g im n a ­
styczne za polityczne, sam poniekąd n a k ł a ­
n ia  Sokołów do za jm ow ania  się, jeżeli nie 
polityką, to sp raw ą  narodow ą, budzeniem  
wśród młodzieży polskiej uczuć przywiąza­
nia  do tego, co stanow i treść  ducha po l­
skiego.

W  im ien iu  szląskich Sokołów przem a­
w iał  p. W olski,  podnosząc, że po raz p ie rw ­
szy Sokół szląski bierze udział w zlocie. D e­
legat szląski opowiedział krótko dzieje So­
kols tw a szląskiego, zaznaczywszy, że d ru h a ­
mi przybyłym i ze Szląska są ludzie pracy, 
górnicy , którzy wczoraj jeszcze z kilofem

m Przr
w ręku pracowali w kopalni.  p j seiik'r' 
m aw iał  rep rezen tan t  Sokołów ' clrn - tfestfo.1' 
chen  w im ien iu  okręgu nadrensk  j^ y ż n ^
skiego, zaznaczając, że Sokoli na  ^  
to robotnicy, którzy są uświadomień ^  0j}. 
dowo i zapewniał,  że robotn ik  _po's nar0' 
czyżnie n igdy  n ie  w yrzeknie  się 
dowości. _ , 0o<y$

O godzinie 4 po południu  r0 .(  0pi- 
się w  ogrodzie St. Dom ingo  ćwiczeń' 
sowe. Najw ażnie jszym  punktem  V ° 
by ły  ćwiczenia w spólne laskami, k j 0 0  
p a d ły  wspaniale ,  a do k tórych  
ćwiczących. Bównież bardzo się P0^  ^ i  
ćwiczenia lancam i okręgu trc od***
P ro sn y  i szóstego, szląskiego. w  
było  około 1600 członków g im n a s * cr  
T ow arzystw  sokolich, czyli trzecia p s ­
iego Sokolstw a pod ber łem  pruskiem- )  ^  
cya ogran iczy ła  liczbę gości nieczłonko gię 
200. W ieczorem o godzinie  9 odW% $w ieczorem  o goazinie  » ~ n0“, ■■ 
w span ia ła  wieczornica w sali ”^ c nko l^ '  
której brało  udział przeszło 1000 
Urzędowa część sk łada jąca  się z . %v 
deklam acyi i popisów gimnastyczny  ̂
kończyła s ię  o północy, a o godzinj 
kończono całą uroczystość. Zapał ż y ­
wość dla Sokolstw a u ja w n i ły  się ^  
w ałym  dotąd stopniu . kilk0’11*

W  Poznan iu  zebrał się przed c6lti 
dn iam i w sali „Bazaru" sąd  honoroWL , jpr 
rozpatrzen ia  sp raw y  znanego w szeroa ^ ^  
ła ch  tam te jszych , b. w łaścic iela  dóbD flłf0' 
cnie w łaścic iela  domu bankowo agen. . ptr 
go, p. N epom ucena  Kierskiego. Op11 
bliczna i p ra sa  zarzuca panu K , że ^  
w ypadkach , ja k o  pośrednik  sprzeda* , Q̂ '  
podstaw ionym  mu przez komisyę k° ), jer 
cy jną  nabywcom. P a n  Kierski, zaS f  
dak torów  i proces w y g ra ł ;  n ie  uspOj3 ^j& ‘ 
je d n a k  opinii, k tó ra  w łaśn ie  tem  silm e.l 
c iła  się przeciw  niemu. Nareszcie P ^ili 
wziął w ręce. sąd honorowy, który  »ap0*" 
pp.: Teodor Żółtowski, Kazimierz óB j 
ski, dr. Bom an Komierowski,  radca  B°, ćj$<>
Ja g ie lsk i  i  dr. S tan is ław  . J e r z y k o w s k '-  
orzekł, że co do sprzedaży P akosław  hr- jj- 
n e c k i e g o ,  „n iem a żadnych  dowodów ’0je 
udziału p. K iersk iego" ,  że zatem
wieści są p ros tem  oszczerstwem « Co d°
Ostrowite „zarzuty są również  b e z p o o s ‘ 0

T T  .* -  T * 1 , 1 .   1 • - ite"1p. K. bow iem  działa! w dobrej ^  
W reszcie co do dóbr Brzezie, to p- 
zawinił, że nie dochodził zam iaru  i char* 
osoby kupu jące j" .  .

Z powodu p ro jek tu  przezwania 
Inow roc ław ia  na  K ujaw ach  H o h e i * a % i e j '  
żądał pose ł i członek tamtejszej r a uj ni­
skiej,  dr. K rzym iński,  zwołania o s o b n y  r0r  
siedzenia. Bada pos tanow iła  odroczy 
p raw y  do czasu ukończenia wakacyi

lw i pasrał-plfiraft
Sfery  decydujące w Pete rsburgu  rl& 

w iedzia ły  n a  zam ordow anie  genera ł-g .  lX u* 
to ra  P in la n d y i  Bobrikow a in ianow a111 
to s tanow isko  osobistości, k tó ra  Pr a 0i i t r l 
dobnie n ie zm ieni osta tn ie j fazy P 
rossyjskiej w obec P in lan d y i .  Now y110
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(Nowela z włoskiego).

IX.

(Ciąg dalszy).

K om ik  Ourti  podaje krzesło  profesoro­
wi i mówi, n ie  p rzes ta jąc  się uśm iechać:

— Siadaj.  Masz mi tysiące  py tań  do 
zadania  i j e s te m  gotów  n a  wszystkie odpo­
wiadać. M a ła  n ie  będzie n am  zawadzać.

— P an ie  Ourti —  odpow iada M arek 
A n to n i  surowo — proszę mi n ie  m ówić „ ty “ , 
dopóki pana  do tego n ie  upoważnię.

— Całkiem  s łuszn ie  — mówi komik, 
bez cienia żartu. — P an ie  profesorze, p ro ­
szę, n iech  p an  s ia d a ;  jeżeli m oja córeczka 
zawadza panu, proszę j ą  postaw ić n a  ziemi, 
albo w ypraw im y j ą  ztąd, jeżeli p a n  sobie 
tego życzy.

, • , .̂a, cBcę zostać z dziadziem — o-
starego.8, y u t a  czeP 'a jąc  się s ilnie  nogi

M arek  A n ton i  zastanaw ia się nad  dzi- 
w nem  swojem położeniem i zdaje się wahać 
p rzy jąć  krzesło. Ale myśl bardzo zuchwała, 
a może sz lachetna  przychodzi mu do głowy 
i kom ik  Ourti to widzi. M arek  A n ton i  us ią ­

dą z największą powagą, po tem  bierze dzie­
cko n a  kolana, p ieści ją  i u śm iecha  się do 
n ie j.  Obraca się po tem  do swego zięcia i pa ­
trzy  surowo na niego. E ugen iusz  Ourti siada 
także i zaczyna m ów ić :

— M ógłbym  oszczędzić sobie i swojej 
rodzinie słusznego gniewu, gdybym  przydłu-  
żał tę dw uznaczną sy tuacyę i d a ł  panu do 
zrozumienia, że ty lko przypadek  w szystk ie­
m u w in ien .  Ale n ie  chcę p an a  w b łąd  w p ro ­
wadzać. Córka pańska,  pan ie  profesorze, 
wcale o niczem  n ie  wie. J e s t  ty lko jeden  
winow ajca, ale n ie  przypadek.

—  To pew nie  p a n !  — py ta  M arek  A n ­
toni, s ta ra jąc  się zachować ciągle tę  sam ą 
powagę, gdy F a u s ty n k a  pa trzy  n a  n iego i 
m ó w i :

— Dziadziu, dlaczego kilka dn i temu, 
gd y m  ciebie w ołała  przez okno, n ie  chc ia­
łeś się obrócić do m nie  ?

— To ja  — odpow iada kom ik Curti, 
gdy  dziadek pocałunkiem  zam yka usta  swo­
je j wnuczki. — Ja ,  sam  je d en .  W czoraj ,  gdy  
Serafina o trzym ała  l is t  pana ,  n ie  wiele z 
n iego zrozumiała. J a  sam, z w ielką biedą 
po traf i łem  dać je j  do zrozumienia, że mój 
teść czyni mi zaszczyt sądząc, żem u m a r ł  i 
j e s te m  pogrzebany. Ta myśl, przecież, wcale 
m i do g łow y  n ie  przyszła, wręcz panu  o- 
świadczam.

—- Dziadziu —  w trąc a  znowu m ała  g a ­
duła  — mówili mi, że ty  je s te ś  p apą  mojej 
m am y. Ozy to p ra w d a ?

• — To p raw d a  — odpow iada M arek 
A ntoni,  rzucając zięciowi spojrzenie , pełne  
potępienia.

To spojrzenie ma znaczyć:
„To twoja wina, łotrze, że n ie  mogę 

okryć pocałunkam i tej twarzyczki, podobnej 
do pączka różanego. Tw oja  w ina, jeżeli nie

m °gT j el powiedzieć wszystkiego, co ch c ia ł­
bym powiedzieć!"

Ale kom ik Curti źle rozumie to spoj­
rzen ie  i odpowiada ges tem  p e łnym  sk rom no­
ści, k tóry  m a w y r a z i ć :

„U czyniłem  wszystko, co m ogłem  i u- 
dało mi się znakomicie, n ik t  m i n ie  za­
przeczy" .

— P a p a  m n ie  tak  kocha!  —  mówi 
dziewczynka — a ty, czy kGchasz m a m ę ?  
Dla czego n ig d y  do nas  n ie przychodziłeś  ? 
T ak  daw no już czekałam  n a  ciebie!...

P rz y k re  milczenie nas tępu je  po tych 
o k ru tn y ch  słowach; ale m a ła  je s t  in te l ig e n ­
tna ,  rozumie, iż g łupstw o  p a ln ę ła  i s ta ra  się 
j e  n a p ra w ić :

—  J a  wiem, j a  wiem, d la  czego nie 
przyszedłeś; wiem, że kochasz m a m ę: p rzy­
sy ła łeś  jej cukierki,  p rzysy ła łeś  je j  la lki dla 
mnie, przysyła łeś.. .

Eugen iusz  Curti  pospiesza przerwać:
— P op rz y s iąg łem  sobie, że uczynię 

córkę p an a  szczęśliwą i często mi się zda­
wało, że potrafiłem to zrobić; ale jednej  rzeczy 
b rak ło  je j  n ie u s ta n n ie :  serca ojcowskiego. 
Ta b iedna  istota, j a k  p an  wie dobrze, za­
wsze p ana  najczulej kochała. Zmuszałem się 
n ie raz  do k łam stw a ,  aby je j udzielić po­
ciechy.

— W iem  wszystko.
— Serafina  panu  powiedziała?.. .  M am 

nadzie ję , że n ie  w y p ro w a d z ił je j  pan  z błędu? 
To, co tyle  dobrego zrobiło jej w przeszłości, 
może się przydać jeszcze na  później; n ie p ra ­
wdaż ? Czy n ie  je s te ś  pan  tego  samego 
zdania ?

M arek  A n to n i  robi znak po tw ierdzenia ,  
że m yśl i  tak  samo; ale pod p retekstem , że 
dziewczynka, k tó ra  mu w pakow ała  obie r ą ­
czki do ust i chce, aby udaw ał,  że j ą  chce  
ugryźć, usuw a się od innej odpowiedzi.

— Tak, m usia łem  k łam ać n ie raZ; 
wsze listy, które p isa ła  do pana 1 u?
nam  zwrocono z pańsk im  dopiski^j^jy '
szczęście m nie  osobiście wręczone
nie  pokazałem  ich n ikom u. Oto one- reSi 

E ugen iusz  Curti  w yjm uje  z

oń

zacierając ręce —  za każdyin r aZ0‘

trzy l is ty  i podaje bez przesady 

■ ■ ■mowi dalej “
któ ry  tym  razem  n ie  odm awia p

N as tęp n ie  ^

Serafina p isa ła  do ojca, p rze jm o w ały  y  
listy. N ie  życzyłem sobie narażać .Ugjr 
to, aby w p a d ły  w je j ręce, w razie 0 
n ia  w czasie mojej nieobecności.  ^ aC jje* 
łe m  je  także, ale nie m am  ich 
gdyż by łby  to za duży pakunek....  1,a y'sfl' 
ko, masz już  teraz swojego dziadka P 
bie. Powiedz mu, żeby n ie  odchodź' \ p r  
zos tał tu ta j i baw ił  się z tobą. A l0_ 
kuj mu ku łaków  do ust ; grzeczne dz'e 
ki tak n ie  robią. , 0 oj'

P a u s ty n k a  obraca się zdziwiona . • <ji?
ca, k tó ry  zabran ia  je j  robić to, J a  Ź0
wydaje  zupełnie n a tu ra ln e ;  ale pój'11 
trzeba być posłuszną.

— Skoro ty lko okazyw ała się P. y o® 
ba, aby Serafina doznała  jakiej PoC‘e<i , et  
swego ojca, o trzym yw ała  j ą  zaraz, n 3 
g ran icą .

— W iem  o tem  — szepcze
A nton i .

— Ale wszystko to było  'aąda’̂ 1 gE' 
P a n  zna S e r a f in ę : w pakow ała  sobie n pE'
wy, że n ie  może być szczęśliwą ' y
szczot ojcowskich a wiedzia łem  _° a 
ich  je j  dać nie mogę, zna jdując s'§ z 
nicą.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .



0Wa'J^ erna^orem zos^a  ̂ b. g u b e rn a to r  Char- 
star e ’ a s iążę I. M. Oboleński. N ależy  on do 

M ikołajewskiego typu  w adm ini-  
k s ^ i 1., ro.ssyjskiej. U rodzony w r. 1845, 
słkol s '£ ^s. Oboleński w  petersburskiej 
$ie j, , M arynark i z zam iarem  poświęcenia 

„ Uz'3' e w wojennej m arynarce .  Dłuższy 
syjgi ?a:s służył w drugiej dywizyi floty ros- 

odznaczył się w wojnie rossyjsko- 
d°^a leJ w r. 1877. J e g o  dziełem b y ła  bu- 
pr0w " o s tu  przed tw ierdzą Silistryi dla prze- 
2łn  e n ' a 0bl^żniezych. dział przez Dunaj.  

otrJ l i ego dokonał z w ielką braw urą ,  za co 
orcier św. A n n y  z nap isem  „z aw a -

tam- zam ordowaniu cara A lek san d ra  II.
okr !an°Wano

s °wym, poczem wziął dym isyę i przy-.
Oboleńskiego porucznikiem

■ O *  m arszałka pow iatowego w Sym-

^.° siedmiu la tac h  u rzędowania  n a  tern 
Ha o trzym ał w r. 1889 n o m in a c ję
ez4Sj ai'szałka sz lach ty  w Sym birsku. W ów- 
prZe 0 zapisał się ks. Oboieński w pamięci 
iv sWe n ieugiete  zasady reakcy jne .  Ezad 
PÓA^r °dę zam ianow ał go też w k ilka  la t
gd2j eJ (1896 r.) guberna to rem  Charkow a 

°kazał się tak bezwzględnym, że zje- 
W <.° Mu to p rzydom ek „T am er lana" .

CZególności w ystąp ił  z w ielką srogością 
Skich i m i e n i u  rozruchów  ag ra rnych  chłop- 
kier w południowej Rossyi. W e w szystkich  
N dr objętych buntem , rozkazał
' to ż o J ^ o r  ch łopów  chłostać  bez litości. N a- 
ZrZąr]e Ua okłopów kary  i odszkodowanie za 
^ ia»Z°tte w e'ąg u  rozruchów  zniszczenia, 
g a ^ n%!■' w kwocie 800.000 rubli z n ieubła- 

®M’owością. To wszystko wzbudziło w 
rew olucyonis tów  ro ssy jsk ich  nie- 

tzheiBe ku Oboleńskiemu. Członek te ro rys ty -  
skiecL h ai’tyi z gubern ii  kijowskiej,  nazwi- 

1 Kac!atrz,
?ak

aczura, strze lił  do księcia w le tn im  
I’ivo li“ w Charkowie; z ran ił  go je-' W  f -■............ — — .............  o-

(:'k w lekko. Car Mikołaj II.  nad a ł  księ 
botyj / s°ki order, odw ołał  go je d n ak  ze sta- 
'^Vo >a guberna to ra ,  całe bowiem towarzy- 
Waja M arkow skie  usunęło  się od niego, zry- 
hast°e 2. Mm stosunki.  Dłuższy czas spędził 

ks ' K">b°leńsk i  w P e te rsburgu .  No- 
tycp( el a jego, to nietylko zatw ierdzenie do- 
(len,C?asowe.j polityki unifikacyjnej wzglę- 
Z(,Wk Ir^landyi, ale zarazem w yraźna  wska- 
z Cał1’ ZR rz^  na  tej drodze pójdzie dalej 
r̂nie % bezwzględnością. W  odręczuern pi- 

^■kol nowe8'° guberna to ra  zaznacza też car 
że „władza pańs tw ow a m usi dą- 

dyi ' enigięeie do ścisłego po łączenia F in lan -
■Mstwem".

W O J N A
*°ssyjsko - japońska

Operacye na lądzie.

(Telegram ).

gen ( P e t e r s b u r g .  (Oficyalnie). T e leg ram  
^ b, afcW o w a  do sztabu gen e ra ln e g o  z d. 
‘̂ 'kże ■ brzm i: D nia  8 b. m. zajęły  nasze 
°jan 1 Przednie pozycyę n a  wschód od Lia- 
Wi4(j Mo wąwozu Jance l in .  N ad  ranem  wy- 
Piepj, "py  nas i  donieśli, że przednie straże 

Kjaeielskie, w sile 1500 ludzi, obsa­

dziły  miejscowości E h o to n o n  i E bokum enda,  
położone w pobliżu naszego frontu , oraz, że 
g łów ne siły  n ieprzyjacielskiej armii pozo­
stały za wąwozami Fenszulin  i Modulin. Ró­
wnocześnie zauważono, że oddział n ie p rz y ja ­
cielski,  złożony z jednego  batalionu obcho­
dzi skrzydło  nasze koło Jance lin .

Tokio. (Te legram  B iu r a  R eutera). 
Gen. Kuroki donosi:  W  poniedzia łek  rano  
pod osłoną gęstej m g ły  dw a bataliony ros- 
sy jskie uderzy ły  na  nasze straże przednie 
w wąwozie Motien, ale zostały odparte .  Za­
n im  się cofnęły, ponawiały jeszcze trzyk ro ­
tn ie  atak, poczem nasze wojska śc igały  ich 
przez trzy mile. E ossyanie  pozostawili na  
pobojowisku 30 zab itych  i 50 ran ionych , po 
naszej s tron ie  było 15 zab itych  a 30 r a ­
n ionych.

Gzifu. (D oniesien ie  B iu r a  R eutera). 
W edług  os ta tn ich  wiadomości, w ojska o b u  
s t r o n  w a l c z ą c y c h  b y ł y  w e  c z w a r ­
t e k  o d d a l o n e ,  o d  s i e b i e  t y l k o  o j  e- 
d n ą  m i l e .  Japończycy posuw ając  się n a ­
przód obw arow ują zajęte wzgórza ciężkiemi. 
działami, k tórych  150 wysadzili n a  ląd w 
Dalnym .

Raport rossyjski.

Petersburg. G enera ł  Sacharow  n a d e ­
s ła ł  do sztabu gene ra lnego  n as tępu jący  r a ­
por t  z dn ia  4 l ipca :  D n ia  3 b. m. zauwa­
żono, że ja p o ń sk i  bata l ion  u s iłu je  obejść 
skrzydło  naszej przedniej straży koło Janse -  
l in. A by te n  zam iar  udarem nić ,  w ysła l iśm y 
do zagrożonego p u nk tu  oddział, złożony z 
pięciu korapanij p iecho ty  i dwóch kompanij 
k o n n y ch  strzelców oraz pół so tn i kozaków. 
W celu w ybadan ia  s ił  n iep rzy jac ie lsk ich  koło 
wąwozu S anse lin  zarządził k o m endan t  w n o ­
cy n a  4 l ipca w yw iady  w k ie runku  Tkhavuan , 
Czindiapudza, L idiapudza i Tem pie. W yw iady  
p rzeprow adził  oddział, złożony z 10 ko m p a­
nij pod wodzą pu łkow nika Leszyckiego. Trzy 
kom panie  pod dowództwem pu łkow nika  G ar­
lickiego m iały  maszerować ku M akum ensa 
i do zbiegu dróg, p rowadzących  do w ąw o­
zów Sinkail in  i Lagholin ,  aby przez ten po­
zorny marsz zapewnić odwrót Leszyckiemu. 
D nia  4 b. m. o godz. pół do 2 po po łudn iu  
obie ko lum ny w yruszyły .  O godz. pół do 3 
po po łudn iu  waleczny Garlicki do ta r ł  do 
zbiegu dróg, w iodących do w spom nianych  
wyżej wąwozów i w yparł  zna jdu jącą  się tam  
p rzedn ią  straż japońską  w sile jednej kom ­
pan ii  piechoty.

Równocześnie ko lum na Leszyckiego 
bez d a ł a  s trza łu  w y p ar ła  n ieprzy jac ie lską 
przedn ią  straż i zbliżyła się do Tempie. 
Po przejściu przez L idiapudza rozpoczęła o 
godz. 4 po po łudniu  n iep rzy jac ie lska  p rze­
dnia s traż ogień z gór n a  nasze wojsko. 
P rzybywszy n a  odległość 1500 kroków do 
wąwozu, poszła nasza  przedn ia  s traż  do a ta ­
ku na  bagnety ,  w ypar ła  Japończyków  z szań­
ców i zajęła j e ;  ze względu j e d u a k  na  to, 
iż n ieprzy jac ie l p rzygo tow ał znów silny  atak 
n a  nasze wojsko z f ron tu  i z boku, rozpo­
czął kom endan t naszej ko lum ny cofać się.

„Kolum na Garlickiego do tarłszy  do 
M akuinensy i zbiegu dróg, rzuciła  się b a ­
gne tam i n a  ja p o ń sk ą  p rzedn ią  straż  i w y­
p ie ra ła  j ą  ze stanowisk. T rzy  kom panie G ar ­
lickiego zajęły s ilne  stanowisko.

Gdy Leszycki cofał się, rozpoczęli J a ­
pończycy na jego ko lum nę m orderczy ogień 
z gór. Mimoto odw rót tej ko lum ny  odby­
w ał się w zupe łnym  porządku. Dzielny L e ­

szycki okazał nadzw yczajną spraw ność  i zi­
m n ą  krew. Leszycki, dalej k a p i ta n  sztabu 
genera lnego  Serebriau ikow  i ad ju tan t  Gri- 
gor jew  ustąpi 'i o s ta tn i z pola. W szystkie 
oddziały tej ko lum ny okazały godny  podzi­
wu spokój i dzielność. Pu łkow nik  Leszycki 
je s t  lekko ra n n y  w ramię. R ann i  są dalej: 
pu łkow nik  Pospelow, który  by ł przydzielony 
do dyspozycyi, podpułkownik P rakchinow ski,  
k ap i tan  Salajew, porucznicy Marków, Łatk in ,  
D obrosław ski Kuzin, kap i tan  II .  k lasy  P ah ly  
i wielu oficerów, k tó rych  nazw iska będą 
później podane . P rzeszło  200 ludzi poległo, 
lub je s t  ran n y c h .  P a trzy łem  sam  na  p rze ­
bieg walki i mogę d la tego podnieść w ybor­
ne zachowanie się naszego wojska. Nie mogę 
pom inąć milczeniem energicznej czynności 
lekarzy i kape lana  Remerowa, którzy  w n a j ­
większym ogniu nieśli pomoc r a n n y m  i sa ­
mi pomagali wynosić ich  z pola boju. Za­
b ra liśm y  wszystkich rannych .  P orucznika 
K uprjew a i kilku strzelców, k tó ry ch  J a p o ń ­
czycy zabrali, odbili nas i żołnierze podczas 
ataku Leszyckiego. W ielu ran n y c h  po opa­
trunku  szło n ap o w ró t  do walki.

B erliner la g e b la tt — o trzym ał n a s t ę ­
pujące wiadomości z P e te rsb u rg a :  O sta tn ie
doniesienia z pola walki powiększyły jeszcze 
nerw ow e usposobienie kół rządzących. N ie  
szczędzą one k ry ty k i  naw et działa lności Ku- 
ro p a tk in a  — a skoroby tylko sy tuacya  w 
M andżury i  znacznie się pogorszyła, to z pe­
w nośc ią  K uropa tk in  s ta łby  się kozłem ofiar­
nym. W  skutek takiego usposobienia pow sta ł 
w m in is te rs tw ie  wojny  p ro jek t w y s ła n ia  
p ierwszego (petersbursk iego) korpusu  armii 
n a  plac boju, jeszcze p r z e d  w ys łan iem  
m ających  się u tw orzyć 5 i 6-go syb irsk ich  
korpusów.

K R O S I K A

L w ów , 6 lipca.

— Wiadomości kościelne. Archi-
dyecezya lwowska obrz. łaś. Instytuowany : Na 
probostwo Opryłowce ks. Jakób Nowobielski, 
dotychczasowy proboszcz w Monasterzyskaoh.

Prezentę na probostwo w Żelechowie o- 
tizyniał ks. Aleksander Dobrowolski, dotychcza­
sowy administrator w Stryju.

Dyecezya przemyska obrz. łać. Zamiano­
wani : Administratorem w Żmigrodzie Starym 
ks. Stanisław Krakoś, kooperator w Łączkach.

Ks. Eugeniusz Zykowski. kooperator w 
Szcbniach prefektem i zastępcą profesora filozo­
fii i dogmatyki fundamentalnej w miejsce ks. 
dr. Kazimierza Waisa, który w celach nauko­
wych wyjeżdża za granicę.

Szambelanami Ojca św. zostali : ks. dr.
Jan  Mazanek, ks. Ludwik Jastrzębski, proboszcz 
z Komborni.

Przeznaczeni: ks. Maurycy Turkowski,
kooperator w Sanoku, na posadę katechety sn- 
pleuta przy gimnazyum w Sanoku ; ks. W alen­
ty Szast, kooperator w Korczynie, na posadę ka­
techety w Korczynie.

Przeniesieni: ks. Teofil Garbacki z P ru ­
chnika do Łączek, ks. Wojciech Dobrowolski z 
Rudek do Rozenbwku, ks. Jan  Pasek z Weso­
ły do Sanoka, ks. Teofil Lewicki z Laszek do 
Rakszawy, ks. Wojciech Krzyżak ze Strzyżowa 
do Niebylca, ks. Ludwik Wachowicz do Szern

barku, ks. Julian Żuława ze Zgłobnti do J a ­
sionowa, ks. Franciszek Kułak z Milczyo do 
Baru, ks. Michał Szajer z Maydanu do Lutczy.

Nowowyświęceni kapłani przeznaczeni zo­
stali na posady kooperatorów: ks. Piotr Bajek 
do Pruchnika, ks. Józef Budowski do Zarszyna, 
ks. Stanisław Głodowski do Jeżowego, ks. Au • 
drzej Gorczyca do Strzyżowa, ks. Gerard Kielar 
do Tuligłów, ks. Wojciech Krupiński do May- 
dauu, ks. Jan  Raniżewski do Rudek, ks. .Jau 
Rudnicki do Zgłobnia, ks. Alojzy Ruszar do 
Milczyc, ks. Wojciech Rychlicki do Nowosielce, 
ad Przeworsk, ks. Władysław Solecki do Do- 
brzecliowa, ks. Michał Syzdek do Wesoły, ks. 
Franciszek Tenczar do Jawornika, ks. Antoni 
Typrowicz do Miechocina, ks. Jan  Uberman do 
Błażowy, ks. Tomasz Wąsik do Korczyny, ks. 
Franciszek Wolski do Gorlic, ks. Franciszek Z a ­
wisza do Laszek, ks. Józef Cieślik do Szelmi, 
ks. Łukasz Forystek do Odrzykonia.

Konkurs na probostwo w Wojutyezaeh 
rozpisano z terminem d i j  12 lipca b. r. Ks. 
Ignacy Kędra., probosz w Żmigrodzie Starym na 
własną prośbę przeniesiony został w stan spo­
czynku.

— Z c. k. kolei państwowych.
Pan Minister kolei żelaznych zamianował star­
szego komisarza budownictwa Marcina Słowika, 
z kierownictwa budowy kolei we Lwowie, n a ­
czelnikiem sekcyi budowy kolei w Tarnopolu.

W  obrębie dyrekcyi stanisławowskiej mia­
nowani zostali: wolontaryusz Leonard Raszew­
ski w Stanisławowie aspirantem, a rewident Jó­
zef Dembowski w Czerniowcacli kontrolorem 
ruchu.

P. Franciszek Gnziakiewicz przyjęty został 
jako adjunkt budownictwa III. klasy i przy­
dzielony do oddziału dla budowy i konserwacji 
w dyrekcyi w Stanisławowie.

Nakoniec przeniesieni zostali asystenci; 
Stanisław Dobrzynieeki ze stacyi Tłumacz-Pa- 
łabicze do Kołomyi; Jan  Radzięda, z oddziału 
6 -go do 7-go w dyrekcyi; Julian Galiński z 
Dżuryn do Czortkowa; Seweryn Sobolewski z 
Halicza do Stanisławowa i Jozefat Wojciechow­
ski z Czortkowa do Halicza.

— Z Uniwersytetu. Skład senatu
akademickiego Wszechnicy czerniowieckiej, po 
dokonanych w zeszłym tygodniu wyborach na 
rok szkolny 1904 5 jest następujący: Rektor 
prof. ks. dr. Teodor Tarnaw sk i; prorektor prof. 
dr. Walter Hbrmann-Horbach ; dziekani: gr.-or. 
wydziału teologicznego prof. ks. dr. Euzebiusz 
Popowicz, wydziału prawa i admimstracyi prof. 
dr. Fryderyk Kleinwachter, wydziału filozofi- 
czuego prof. dr. Stefan Smal-Stocki; prodzieka­
ni : wydziału teologicznego jjrof. ks. dr. Emi­
lian Wojueki, wydziału prawniczego prof. dr. 
Adolf Lenz, wydziału filozoficznego dr. '^Maciej 

■Friect wagner; delegatami do senatu: z wydziału' 
teologicznego prof. ks. dr. Bazyli Gaina, wy­
działu prawa i admiuistracyi prof. dr. Franci­
szek Hauke, wydziału filozoficznego prof. dr. 
Jan  Kromayer.

— Pielgrzymka do Kochawiny.
Z inicjatywy księdza kanonika Feliksa Józefo­
wicza, katechety gimnazyum II. (niemieckiego) 
we Lwowie odbyła się w ubiegłą niedzielę piel­
grzymka uczniów tego gimnazyum i ich profe­
sorów do cudownego miejsca Kochawiny. R an­
nym pociągiem wybrało się ze Lwowa przeszło 
100 pątników, Po przybyciu na miejsce ndano 
się do kościoła, gdzie podczas sumy odprawionej 
przez ks. kanonika Józefowicza, chór gimnazyal- 
ny pod kierownictwem swego nauczyciela M. 
Signiego wykonał bardzo pięknie religijne utwory.

Po obiedzie udała się młodzież na obszerną 
polankę, gdzie odbyła się wesoła zabawa. Około 
10 wieczorem wróciła pielgrzymka do Lwowa.

AL STACHOWICZ,
arz krakowski (1768 — 1825).

(Ciąg dalszy).

W
^ i ’ rfek ro^ u 1821 ks. S ebas tyan  S ieraków 
^0f‘Xa.ł U n iw ersy te tu  Jag ie l lońsk iego  roz- 

w*asn y m  kosztem re s tau racyę  tak 
liote’ ■ ”^ aK Ja g ie l lo ń sk ie j“ w gm achu  Bi- 

Xvieł'2vł u n iw ersyteckiej i dekoracyę jej po- 
Stachowiczowi, k tóry  w je d en a s tu  

i !  w.ec^ ug  opisów h is to rycznych  pro- 
hy z 'Mzefa Sołtykowicza, p rzeds taw ił  sce- 
0-J’i ejów  tegoż U n iw ersy te tu  od funda- 
aż ,j0 J szkoły przez Kazimierza W ielk iego 
■ttii t ,  f tla Kazimierza, oraz po r tre ty  zna- 
^be łń  Mężów. F resk i  te je d n ak  dziś są 

’e zniszczone. Jedenaśc ie  p ro jek tów  do 
K e h ekoracyi. P ^ z l a  tegoż Stachowicza, 
^ers-yj°^'aile są w zbiorach Biblioteki Uni- 

^ t u  Jag ie llońsk iego .
Prócz tych  wielk ich  prac dekoracyj-  
0zd°b i ł  jeszcze Stachowicz freskami 

dom ach  krakow sk ich  n iegdyś  Cze- 
^iei Vleohanow skich  przy ulicy F lo ryań-  

i Krakowie)* i okolicznych dworów 
T, pM .h  pod K ra k o w em : w Nawojowej,

• w w Gnojniku,
C'SŻU Kożnowie pod Czchowem, w Za-

»Gazeta Lwowska* z dnia 7.

Z obrazów ole jnych Stachowicza treści 
relig ijnej ,  posiadanych  praw ie przez w szyst­
kie kościoły krakow skie , OO. Dom inikanów , 
F ranciszkanów , K arm elitów , Kapucynów, ko­
ścioły P an n y  M aryi,  św. M ikołaja , św. B a r­
bary, również D om in ikanek  na  Gródku — wy­
m ien im y  tu m alow ane w roku  1816 Stacye 
Męki P ańsk ie j  n a  cm en ta rzu  kościelnym 
(campo santo) OO. R eform atów  w Krakowie. 
P odobne stacye w y kona ł  S tachowicz również 
i dla ks. R eform atów w Pilmy. Posiada ją  
dalej obrazy Stachowicza ks. K am eduli n a  
B ielanach  (pod K rakow em ), kościoły w W ie­
liczce, w M o g i l e , Chrzanow ie, Porembie , 
Będzinie, Kielcach, P rzem yślu ,  Jarosławiu.., .

Są to je d n a k  rzeczy s ła b sze ,—  ja k  wo- 
góle wszystkie obrazy re l ig i jne  Stachowicza, 
które „tylko bardzo sm u tnym i u tw oram i 
resztek  s ta rych ,  zwyrodnia łych ,  XVIII-w iecz- 
n y ch  m a la rsk ich  w Polsce t radycy i nazw ane 
być m o g ą “ — ja k  s łusznie tw ierdzi prof. J e ­
rzy M yeielski w swem w ym ien ionem  wyżej 
dziele. N aw et zręcznej techn ik i  nauczycie la  
swego, Molitora, już  one n ie  pos iada ją  i s toją 
też znacznie niżej od h is to rycznych  i oby­
czajowych obrazów Stachowicza.

Z aopa tryw a ł  również Stachowicz liczne 
w ydaw nic tw a w ilus tracye  swego ołówka, 
podług  k tó ry ch  L an g e r  z W ied n ia  robił  
m iedzioryty, n . p. i lus tracye do p rzek ładu  
„ E n e i d y “ i „ D z i e j ó w  G r a j s k o - T r o -  
s k i c l i “ Jacka  P rzybylsk iego , do „ D z i e ł  
D r a m a t y c z n y c h '1 W ojc iecha  B ogus ław ­
skiego, do „ O p i s u  K r a k o w a "  Ambrożego

lipca 1904.

G rabow skiego (w ydan ie  p ierw sze,  Kraków 
1822) i do wielu innych .

W  roku 1814 przedsięwzięto restaura-  
cyę grobów kró lew sk ich  n a  Wawelu. S tacho ­
wicz, chcąc przekazać po tom nym  najcenn ie j­
sze narodowe relikwie, odrysow ał sarkofagi 
królew skie , w nętrze  ka tedry  i kap licy  Zyg- 
m untow skiej.  Za s ta ran iem  ks. S ebas tyana  
Sierakowskiego, K om isya Rządow a O świece­
n ia K ró lestw a Polskiego swoim kosztem i n a ­
k ła d em  w ydała  ry sunk i te na  cz te rnas tu  ta ­
b licach w dziele z a ty tu ło w a n e m : M o n u ­
m e n t  a R e g  u m  P o l o n i a e  O r a c o v i e n -  
s i a “ (Varsaviae 1822 —  1827). W ykona ł 
również  Stachowicz i tablice do wspaniałego 
dzieła tegoż ks. S ie rakow sk iego , w y d an e ­
go p. t. „ A r c h i t e k t u r a  o b e j m u j ą c a  
w s z e l k i  g a t u n e k  m u r o w a n i a  i b u ­
d y n k ó w "  (K raków  .1812; 2 tomy).

W  roku 1817, kiedy prace  M icha ła  S ta­
chowicza i działa lność jego m a la rska  zyskały 
pow szechne uznanie  i szeroki rozgłos, m ia ­
now ano  go p ro fesorem  ry su n k u  w Liceum 
św. B arbary ,  a w kró tce  po tem  członkiem 
K rakowskiego Tow arzystw a Naukowego.

Z m a rł  dn ia  26 m arca  1825 roku, oto­
czony pow szechnym  szacunkiem.

Był więc S tachowicz zasłużonym  oby­
w atelem  swego m iasta  rodzinnego  i ar tystą ,  
obdarzonym  n iepoślednim , w szechstronnym  
ta len tem , k tóry  je d u ak  z powodu braku^odpo-

w iedn ich  w arunków  rozwinąć się n ie mógł. 
Obrazy jego, j a k  widzieliśmy, ar tystycznej 
wartośc i n ie  posiadają, m a ją  na tom ias t  h i-  
s to ryczno-archeologiczne znaczenie i to n ie ­
pospolite. W yp a d k i  dziejowe m aluje on n a  
tle daw nego Krakowa, n a  t le  ry n k u  okolo­
nego s ta ry m i o renesansow ych  fasadach  i 
a rkadow ych corfilach domami, n ieprzerobio­
nym i jeszcze n a  now ożytny  sposób. Jego 
obrazy i rysunki dają n am  szczegółowy obraz 
budowli dziś już  zaginionych, daw ne szcze­
góły  fizyognomii m ias ta  n. p. cały ratusz, 
a p rzy  domu W entz la  resztę daw nych  pod- 
sieni, ongi opasu jących  rynek  c a ł y ; —  dalej 
charak te rys tyczne  s troje wojskowych, dam 
z e leganckiego św ia ta  w d ług ich  obcisłych 
greck ich  sukniach, szlachty, klasycznych p rze ­
kupek krakowskich, mieszczan, w ieśniaków, 
d z ie c i ...

Ale oprócz tej cechy dodatn ie j  jego 
m alarskiej działalności, że p rzechow ał nam  
w obrazach swoich owe szczegóły ubiegłych 
lat z drobiazgową dok ładnośc ią  —  znajdujemy 
jeszcze i inną  zaletę, zdaniem  naszein bardzo 
ważną i okupu jącą  w znacznej części, jako 
u jednego z p ie rw szych  pionierów  tego kie­
runku  — jego  w ady we względzie a r ty s tycz­
nym .

(Dokończenie nas tąp i) .

H enr. Dołęga.



—  Róże mickiewiczowskie. Sprze­
daż prześlicznych róż ofiarowanych przez pre­
zesa komitetu prof. dr. Radziszewskiego na rzecz 
budowy kolumny Mickiewicza, przynosząca tak 
piękny dochód na ten cel, zachęciła i innych 
hodowców i wielbicieli „królowej kwiatów11 do 
przysporzenia dochodu komitetowi. Onegdaj zgło­
siło się jeszoze dwóch miłośników flory, posiada­
jących piękne ogrody pełne rzadkich okazów róż, 
do sklepu p. Kazimierza Lewickiego i zapowie­
działo przesyłki kwiatów do rozprzedaży na 
rzecz budowy kolumny. Nazwisk ofiarodawców 
nie wymieniamy na razie, gdyż zastrzegli sobie 
incognito, cieszy nas jednak, iż zmniejszy się 
liczba niezadowolonych odchodzących z próżnemi 
rękami, a pocieszanych obietnicą, iż jutro dla 
nich nie braknie kwiatów.

— Defraudacya w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, z Krakowa donoszą nam : 
Czas zamieszcza komunikat rektora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, donoszący, że osobna ko- 
misya profesorów i docentów, wybrana na ze­
braniu, odbytem dnia 25 b. m., złożyła do ka­
sy Uniwersytetu w obecności urzędnika Namie­
stnictwa kwotę 46.012 koron na pokrycie defi­
cytu w odsetkach od fundacyj i funduszów, zło­
żonych w tej kasie, wykrytego po śmierci se­
kretarza Uniwersytetu, który tą kasą zawiado- 
wał. Komunikat stwierdza w końcu, iż w sku­
tek złożenia tej kwoty przez profesorów i docen­
tów Uniwersytetu, fundacye i fundusze, powie­
rzone Uniwersytetowi przez fundatorów i mło­
dzież uniwersytecką nie poniosły żadnej szkody 
nietylko w kapitale, ale także i w procentach.

Czas, zamieszczając powyższy komunikat, 
podnosi, iż sprawa defraudaeyi w Uniwersyte­
cie została załatwioną w sposób nie przynoszą­
cy Uniwersytetowi żadnej ujmy, że Uniwersytet 
Jagielloński wyszedł z tej ciężkiej próby wzmo­
cniony w opinii publicznej, a hojność społeczeń­
stwa na cele Uniwersytetu nie zmniejszy się i 
nie ostygnie, zwłaszcza, że władze uniwersyte­
ckie odniosły teraz naukę i z pewnością obmy­
ślą sposób skuteczniejszej kontroli bieżących do­
chodów i wydatków.

— Z Akademii handlowej we 
Lwowie. Wpisy uczniów do klasy pierwszej 
odbędą się w pierwszym terminie dnia 15 i 16
b.m . o godz. 9— 11 rano w kancelaryi dyrekcyi 
(ul. Skarbkowska 1. 39). Uczniowie zgłaszać się 
mają osobiście w towarzystwie rodziców lub o- 
piekunów, albo wykazać się tychże pisemnem 
pozwoleniem. Nadto mają się wykazać! 1 . m e­
tryką chrztu na dowAd ukończenia 14 roku ży­
cia ; 2. świadectwem ukończenia 4 klasy szkoły 
U L  Lej ze stopniem pierwszym lub 3 klas szko­
dy wydziałowej z postępem co najmniej dobrym. 
Uczniowie szkół wydziałowych muszą złożyć pa- 
nadto egzamin wstępny, obejmujący język wy- 
kład-Jlfy, algebrę i rachunki. Egzamin wstępny 

^odbędzie się 18 b. m.
— Posiedzenie naukowe lwowskiego 

Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w piątek,
d. 8 lipea, o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa (ul. Dominikańska 11).

— Z  Towarzystwa sztuk pięknych.
Wystawa zbiorowa prac artystów polskich zo­
stała w tych dniach powiększona dwoma znako- 
mitemi dziełami. Są to art. Źmurki „Laudemus 
feminam11 i art. Rozwadowskiego „Somosierra11. 
W tym tygodniu zostanę wywieszone prace art. 
Meescra „Piekło Dantego11 i art. Chełmińskiego 
„Przegląd wojsk przez cara Aleksandra I. w r. 
1 8 1 4 “.

— Wycieczka dziatwy szkolnej z Lanc­
korony bawiła wczoraj w Krakowie, zwiedza­
jąc jego pamiątki narodowe.

— W sprawie emisyi losów na
cele sanatoryum nauczycielskiego, odbędzie się 
jutro, we czwartek o godzinie 7 3 0  wieczorem 
w sali ratuszowej zgromadzenie obywatelskie, na 
które zaprasza krajowe „Ognisko11 nauczyciel­
skie.

— Ze spraw miejskich. Miejska ko- 
misya wodociągowa wyjeżdża jutro do Woli do- 
brostańskiej na rewizyę i kontrolę zakładu wo­
dociągowego, oraz zwiedzenie stawu młyna i 
tartaku. Punkt zborny o godzinie pół do 9 na

xównym dworcu kolejowym.
— Towarzystwo pomocy nauko­

wej ogłasza, że w „Domu im. Tadeusza Ko­
ściuszki’1 we Lwowie, będzie na rok szkolny 
1904/5 wolnych miejsc 15. Podania należy 
wnosić do 10 lipca. Bliższych wyjaśnień udzie­
la zarząd „Domu im. Tadeusza Kościuszki11 co­
dziennie od godziny 4 — 6 .

— Popis szkoły muzycznej. Sze­
reg popisów urządzonych przez szkoły muzyczne 
naszego miasta, zakończył dnia 30 czerwca po­
pis uczenie konces. szkoły muzycznej p. Pauliny 
Lachner-Kościeleekiej. Eg/,amin rozpoczęto ode­
graniem utworów Streaboga, Kruga i Clemen- 
tiego z chwalebnym postępem przez Tadeusza i 
Maryę Staruszkiewiezów, Florę i Hildę Barber. 
W  dalszym ciągu popisu uczni z 2 kursu ode- 
grał bardzo poprawnie p. Stanisław Bauman 
sonatę Clementiego, z towarzyszeniem drugiego 
fortepianu, a % postępem celującym, odegrały 
utwory Chopina, Moniuszki, Schuberta panny : 
Olga Kozak, Róża Steinthal i Helena Mahle- 
równa.

Z III. kursu popisywały się uczenice ode­
graniem utworów koncertowych Webera Men­
delssohna, Bacha, Chopina i Beethovena. Szcze­
gólnie oklaskiwała publiczność grę panien Maryi

j Radomskiej, Eugenii Baumann, Jadwigi Zebra- 
| ckiej, Olgi Reinoldównej i pani Fryderyki Lan- 

dauowej.
N a zakończenie popisu odegrały, najwię­

cej w grze zaawansowane uczenice na ośm rąk 
Beethovena: „Marsz zwycięzki z Króla Ste­
fana11.

— Posiedzenie koleżeńskie człon­
ków galie. Tow. weterynarskiego odbędzie się 
9 lipca o godzinie 8 wieczorem w ogrodzie ho- 

.telu francuskiego, w razie niepogody zaś w sali.
— Walne zgromadzenie akcyona- 

ryuszów „rzeszowskiej akcyjnej garbarni w li­
kw idac ji11, odbędzie się w sobotę, dnia 30 b. m. 
o godzinie 5 po południu w sali Banku krajo­
wego.

— Stowarzyszenie poeztmistrzów, eks­
pedientów i ekspedytorów pocztowych Galicyi 
odbędzie walne zgromadzenie dnia 16 b. m. we 
Lwowie w sali hotelu Francuskiego. Początek 
zgromadzenia o godzinie 10 przed południem.

— Z Sokoła. W niedzielę, dnia, 10 b. 
m. urządza poi. Tow. gimn. „Sokół’1 (macierz) 
zabawę sokolą na placu powystawowym z we­
selem krakowskiem, które na scenie zaprodukuje, 
tańcy krakowskie ze śpiewami Prócz tego w 
program wchodzą jeszcze inne zabawy, o których 
bliższe szczegóły doniosą afisze.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska staeya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę, w Gralicyi wschodniej i Bukowinie: po ­
chmurno, od ozasu do czasu słonecznie, wiatry, 
ciepło, skłonność do burzy.

— Slub. Dnia 2 b. m o godzinie 11 
przed południem odbył się w kościele katedral­
nym w Tarnowie, ślub p. Włodzimierza Ilen- 
dricha, komisarza starostwa w Tarnobrzegu, z p 
Jadwigą Dębowską, córką radcy sądowego w 
Tarnowie.

A Pożar w Skniłowie. Dziś po go­
dzinie 1 w nocy wybuchł w Skniłowie, wsi 
pode Lwowem, groźny pożar, który zniszczył 
chatę i 7 budynków gospodarczych. W akoyi 
ratunkowej brała udział lwowska straż po­
żarna.

A  Do sklepu zegarmistrza Samuela 
Bluma przy nl. Żółkiewskiej 1. 59 dostali się 
wczoraj w nocy niewyśledzeni dotąd złodzieje i 
sk rad l i : 20 zegarków nikluwych, 2 srebrne łań 
euszki, 5 pierścionków złotych z niebieskimi 
kamykami, 7 srebrnych obrączek, złotą ramkę 
na szkiełko do zegarka; 5 srebrnych kopert od 
zegarków i 4 niklowe zegarki „Roskopf11.

A Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr 
125 jadąc w że ra j  nieostrożnie placem Marya- 
ckim, najechał na służącego Ja n a  Samborskie­
go, który dostawszy się pod koła dorożki doznał 
znaczniejszych obrażeń na rękach i nogach. 
Samborskiego opatrzyło pogotowie Tow. ra tun­
kowego.

&  Znaleziony w ulicy Poniatowskiego 
pulares żółty, zawierający srebrny zegarek dam­
ski i fotografię można odebrać w policji.

A  Podejrzanego o wściekliznę 
psa, który błąkał się dziś przed południem w 
ulicy Berka, schwytał na wezwanie stójkowego 
rakarz miejski i odstawił do Akademii wetery- 
naryi.

A Umysłowo chorą Maryę Florsch, 
którą przytrzymano wczoraj na jednej z ulic 
Lwowa, umieszczono na razie w aresztach poli­
cyjnych.

A  Uwięzionego onegdaj pod zarzutem 
zbrodni gwałtu publicznego przez niebezpieczne 
pogróżki, dokonanego na aktorce teatru ludo­
wego pannie Zofii Zabiełłównie, aktora tego teatru, 
Włodzimierza Miarczyńskiogo, wypuścił wczoraj 
sędzia śledczy na wroIną stopę. Akta po ukoń- 
czonem śledztwie odesłane zostały prokuratoryi 
państwa.

A  Błąkającego się wczoraj po górze 
Wiśniowskiego dwulethiego chłopca, niewiado­
mego nazwiska, ubranego w jasną sukienkę i 
słomkowy kapelusz oddała policya w opiekę ko- 
misaryatowi II. dzielnicy,

A  Znikli bez Śladu. Walenty Mich, 
woźny gal. Kasy oszczędności doniósł dziś po- 
licyi, że syn jego 11 - letni Kazimierz, blondyn, 
owalnej twarzy, zdrowej cery, średniego wzrostu, 
ubrany w granatowe ubranie marynarkowe znikł 
ze Lwowa bez śladu.

Z domu swego krewnego Andrzeja Łojka, 
zamieszkałego przy ul. Bema 1. 2 wydaliła się 
wczoraj 9-letnia Ksenia Soroezkó wna. Dziewczyna 
jest średniego wzrostu, blondyna, twarzy podłu­
żnej, ubrana była po wiejska.

—  Zmarli w ostatnich dniach: w Sie­
niawie Aleksander Mańkowski, właściciel apte­
ki, weteran z roku 1863,4 w 60 roku życia.

W Grzymałowie Antouina z Rastawieekich 
Nowosiadłowska, wdowa po gr. kat. proboszczu, 
w 73 roku życia.

— Dorodne żyto. Pod tym tytułem 
poczęły się ukazywać u nas notatki dziennikar­
skie podające wymiary długości źdźbła różnych 
gatunków zboża. Niektóre z nich dochodzą do 
imponujących rozmiarów. Sprawozdawca nasz, 
który brał udział z Zjeżdzie Ogólnej Rady To­
warzystwa Kółek rolniczych w Przemyślu przy­
wiózł takie okazy żyta, które przekraczają zna­
cznie wszystkie dotąd podane wymiary, długość 
ich bowiem wynosi 2 m. 50 ctm. i 2 m. 48 ctm. Są 
to źdźbła żyta jarego, zebrane na polach wzoro-

gospodarstwa rolnego p. Józefa Midowicza 
w Żurawicy pod Przemyślem.

— Rezygnacya prezydenta Fried- 
leina. Sekcya prawnicza Rady m. Krakowa o- 
bradowała wczoraj nad rezygnacyą prezydenta 
miasta p. Friedleina. Większość komisyi uchwa­
liła przedłożyć radzie wniosek o przyjęcie rezy­
gnacji  p. Friedleina do wiadomości i o wyzna­
czenie mu w uznaniu jego zasług rocznej dota- 
cyi w kwocie 8000 koron. Mniejszość komisyi 
przedłoży radzie swój wniosek o nieprzyję.eie re- 
zygnacyi do wiadomości i o wysłanie do p. 
Friedleina deputacyi z prośbą, aby rezygnację 
swą cofnął.

— Etat lekarzy szpitala św. Ła­
zarza W Krakowie. W ustanowionym przez 
Sejm jeszcze w r. 1878 etacie płac dla szpitala 
św. Łazarza w Krako wie, wynoszą pobory dyrekto­
ra szpitala : płaca 3200 koron, pomieszkanie w 
szpitalu z opałem i światłem, albo 800 koron 
relutum, oraz jako dodatek pięcioletni 600 ko­
ron. Od chwili ustanowienia powyższych pobo­
rów dyrektora pomnożyły się znacznie jego czyn­
ności, z powodu dobudowania nowych pawilo­
nów i zwiększonej przez to liczby chorych. — 
Sejm w roku 1895 przyznał też dyrektorowi do­
datek osobisty o rocznych 1000 koron, podnie­
siony następnie w roku 1900 do 2000 koron. 
Wzgląd, że kierownik tak wielkiego zakładu le­
czniczego nie może liczyć na jakikolwiek do­
chód z praktyki prywatnej, zniewolił Sejm, że 
w roku 1902 pobory dyrektora szpitala powsze­
chnego we Lwowie z kwoty 4353 koron pod­
wyższył do kwoty 7000 koron. — W związku 
z tern uchwalił Wydział krajowy przedstawić 
Sejmowi na najbliższej sesyi wniosek o pod wyż 
szenie równomierne także poborów dyrektora 
szpitala św. Łazarza w Krakowie. — Według 
wniosku Wydziału krajowego, dyrektor szpitala 
krakowskiego pobierać ma w przyszłości tytu­
łem płacy 5800 koron rocznie, oraz tytułem re­
lutum na mieszkania 1200 koron; będzie miał 
nadto prawo do dodatków pięcioletnich po 600 
koron rocznie.

Drugą zmianę w stanie szpitala św. Ł a­
zarza w Krakowie, proponuje Wydział krajowy, 
domagając się utworzenia nowej posady kiero­
wnika oddziału chorób zakaźnych. Przy szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie postawiony został no­
wy pawilon dla chorób zakaźnych, który w r. z, 
został oddaoy do użytku. —  Choroby zakaźne, 
z natury swej ciężkie i niebezpieczne, wymagają 
ustawicznej obecności lekarza we dni i w nocy. 
Lekarz, ordynujący na tym oddziale, musi mieć 
charakter samoistnego, kierującego funkeyona- 
ryusza, zarówno ze względu na potrzebę wyspe­
cjalizowania się w tej gałęzi wiedzy lekarskiej, 
jakoteż i dlatego, że wszelkie komunikowanie 
się takiego lekarza z chorymi na innych oddzia­
łach i z lekarzami w szpitalu powinno być ze 
względu na zakaźny charakter chorób, z któremi 
ma do czynienia, zupełnie wykluczone. Na o d ­
dziale chorób zakaźnych w Krakowie pełni obe­
cnie funkcje lekarza sekundaryusz ; w obec tego 
jednak, że po wybudowaniu nowego pawilonu 
oddział ten znacznie został rozszerzony, Wydział 
krajowy jest zdania, że przy lepszem uposażeniu 
materyalnem, łatwiej będzie można pozyskać spe- 
eyalnie fachowo przygotowaną siłę lekarską do 
samodzielnego prowadzenia tego oddziału. We­
dług wniosku Wydziału krajowego, który przed­
łożony zostanie Sejmowi również na najbliższej 
sesyi, kierownik oddziału chorób zakaźnych po­
bierać ma tytułem płacy 1600 koron oraz ma 
mieć prawo do trzech dodatków pięcioletnich po 
300 koron rocznie. Nadto otrzyma on w pawi­
lonie chorób zakaźnych mieszkanie z opałem i 
światłem. Równocześnie proponuje Wydział k ra­
jowy zwinięcie przy szpitalu krakowskim jednej 
posady sekuodaryusza I. klasy.

— Pożar. W gminie Radlowicach, p o ­
wiatu Samborskiego, spłonęło onegdaj 7 zagród 
włościańskich, wartości około 9300 kor. Ogień 
wznieciły pozostawione bez dozoru dzieci bawiąc 
się zapałkami.

—  W lesie dworskim w Turynce, 
powiatu żółkiewskiego, spłonęło w tych dniach 
40 morgów młodego drzewostanu. Ogień po­
wstał prawdopodobnie od porzuconego papierosa.

— Zabity przez piorun. W gminie 
Karniowie, powiatu krakowskiego, w czasie szale­
jącej burzy zabił w tych dniach piorun pracu­
jącego w polu włościanina Wojciecha Mniclio- 
wi»za.

Śmiertelny wypadek na kolei.
Z Gródka piszą nam ; Na staeyi kolejowej w We- 
reszyey zabity został w tych dniach wskutek 
usunięcia się belek, robotnik tamtejszy Iwan 
Sawa.

—  Zabójstwo. Z Tłumacza donoszą 
n a m : W czasie bójki, jakiej widownią była w 
tych dniach wieś Targowica, zabity został ko­
łami przez Fedora i Procia Dutezaków włościa­
nin tamtejszy Iwan Taniuk. Powodem tej k rw a­
wej awantury, której ofiarą padło życie ludzkie, 
był stosunek miłosny Taniuka z wdową Maryą 
Dutczakową, krewną zabójców.

Wypadek z bronią, z Liska do­
noszą : Do karczmy w Równi przybył onegdaj 
po południa 26-letni Władysław Michalski, ku­
charz u Kazimierza lir. Russockiego w Ustyano- 
wej z przewieszoną przez ramię strzelbą. W cza­
sie rozmowy z obecnymi w karczmie włościana­
mi, Michalski manipulując strzelbą, spowodował 
strzał, który ugodził go w prawy bok. Jakkol­
wiek natychmiast wezwano pomocy lekarskiej,

Michalski wskutek odniesionej rany ^  
godzin później zakończył życie.

— Defraudacya na poczcie-  ̂ (il
myślą donoszą do tutejszych dzienników, 8 jj 
obwodowy w Przemyślu rozpisał listy g°9<! p- 
Wilhelminą Ziemiańską, pocztmistrzynią *  ^  
gielnicy, która dopuściła się defraudaeyi P1 
dzy skarbowych.

—  Teodor Herzl. Znana w 
osobistość, przewódca syonistów, zmarł 9a° pyl 
Edlach koło Reiehenau w 45 roku życia- ,}jj 
to głównie agitator na rzecz syonizmu. f ! 
się w Budapeszcie w r. 1860, ukończył st^ s- 
uniwersyteckie w Wiedniu. Publicystyczną ^  
łalność rozpoczął w wiedeńskiej Allg. 
jechał później do Paryża jako korespondent 
F reie  Presse, skąd do tegoż dziennika p° M 
nym został po kilku latach na redaktora 0 j i  
literackiej. Odtąd zaczyna się jego dział9 ^  
agitatorska za syonizmem. Stworzył organ18.ejt 
wspólaie z Maksem Nordauem, której 
odbudowanie państwa żydowskiego w ^  
nie. Wydał broszurę „Der Judenstaat11, P°.gj7 
„Altneuland11 i wiele innych pism. W  r. ^  
za jego inieyatywą zebrał się pierwszy 
syonistyczny w Bazylei, który staje się 
parlamentem dla interesów i spraw syoO1® r 
Kongres uchwalił pod wpływem Herzla r° y  
cząć praktyczne urzeezywistnianie syonizffl9 ? jn 
osiedlanie żydów i wspieranie ich emigracf  ^  
Palestyny oraz przez zorganizowanie żydń^y. 
wszystkich krajach w oddzielne grupy sy9”1̂ ' 
czue, których głównem zadaniem byłoby r°̂ jS 
dzanie poczucia narodowego wśród ciemny* 
żydowskich.

Po tym pierwszym kongresie lll'^ .r# 
Herzl rokrocznie dalsze zjazdy, zyskują0 c 
więcej zwolenników. Herzl starał się przede^y 
stkiem otrzymać od Turcji  prawo sw o b o jy  
osiedlenia żydów na ziemiach, zakupiony0” e- 
Palestynie. Środków finansowych do praKl 
go przeprowadzenia tego projektu 
miała instytucya bankowa w Londynie 
Oolonial Trust. Bank powstał istotnie w |-  
z kapitałem akcyjnym 2 milionów funtów s8jr  
lingów. Nadto stworzył Herzl związek, którJ 
browolnemi składkami, miał zasilać „fu11 J, 
narodowy11. Tą drogą zebrano 200.000 fllu’ 
Połowa tego kapitału miała iść na jj- 
gruntów w Palestynie, połowa zaś zostać ^  
snością ogólną „ludu żydowskiego11.

Niezgoda i rozłam w obozie syonistó^ , 
niemałym stopniu przyczyniły się do podk”* 
nia zdrowia inicjatora ruchu.

Był to człowiek czynu, nieposzlakow®” .̂ 
charakteru, niepospolitej odwagi cywilnej 1 
sad niezłomnych.

— Eksplozya na dworcu koMĴ  
wym. Na dworcu Saint Lazare wydarzył9^, 
w poniedziałek niezwykła katastrofa kolej” ^  
U stojącej tam na bocznym torze gotoW 
wyjazdu lokomotywy pękł kocioł. Straszliwy 
wstrząsnął powietrzem i wywołał panikę ^  ^  
lej okolicy. Kooiół pękł na 5 wielkich h9 a- 
łów, z których trzy przebiły dach hali
wej i padając w znaoznem oddaleniu na ^  
wielkie wyrządziły szkody. Dalej jeszcze ro8̂ j' 
sły sio śruby i nity kotła. We wszystkich jjj. 
bliskich domach popękały szyby. Niektóre t 
my wyglądają, jak  gdyby wystawione hy lf . t  
długotrwały ogień karabinowy. Jedua ze "oj 
wpadła do pracowni malarza Perrina i ^  
w ścianie, przeleciawszy tuż koło jego gł”^, 
Palacz, który właśnie wchodził na lokomot/ 
jest ciężko ranny.

W skutek eksplozyi lokomotywy od9’5’ 
rany ogółem 26 osób. Podejrzenie, że był ^ 
mach anarchistyczny, okazuje się bezpodstaW9”̂  
Eksplozya nastąpiła, jak  się zdaje, w sk9̂  
wadliwej budowy lokomotywy lub osadu W k°

— Katastrofa na morzu. ^
dokładnych obliczeń — ja k  donoszą z f 1”^  
nu — zginęło z załogi i podróżnych Par°,j,i(i 
„Norgen11 637 osób. Z trzech łodzi, które 
zdołały od tonącego statku, jedna błąkał® 
po morzu 6 dni i 6 nocy, w skutek czego 
kszość ocalonych na niej również zginęła * e . 
du i pragnienia. Kapitan okrętu, który W Ŝ I 
tek zerwania się pomostu kapitańskiego 
do morza, ocalał.

Dr. Bronisław Gubrynowicz ^
dał obszerne studyum p. t. „Romans w je­
ża czasów Stanisława Augusta11. Przedmi°* ^ Cl 
mai dotąd nietknięty, czasami chyba dory^,j i 
autor gruntownie, źródłowo zbadał, pogł? y- 
krytycznie oświetlił, czem niemało się PrẐ  eji' 
nił do rozjaśnienia stanu ówczesnego społe9bsr 
stwa w Polsce. Tej ciekawej i ze wszech y 
cennej pracy, poświęcimy niebawem obszer® 
sze sprawozdanie.

Repertuar teatru miejskiego
we Lwowie. „

PDziś, we środę, (przedstawienie populara®^ 
cenach zniżonych) „Łapownicy" czyli » ^ r.8rfO- 
posada11, komedya w 5 aktach A. O s tro w sk i^  

We czwartek po raz pierwszy (n0^  j) 
„Florio i Fiavio“ igraszki i sceny miłosne
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obrazach) F. E. Schonthana i F. E. 

°PPel - Elfelda.

Pastel W piątek „Jak  liście z drzew strącone1*,
fetat cSCenic™y w 1 akcie przez J. Ładę; „Dy-
te„ r ’ Prolog z dramatu J, Żuławskiego osnu-
s2a , aa He wypadków z roku 1 8 6 3 ;  „War-
gti laak a “ pie^ń z rc,ku 1 8 3 1  St. Wyspiań- 

ugo.

jgr ^  sobotę po raz drugi „Florio i Flavio“ , 
zacF? r, * sceny miłosne w 3 aktach (4 obra- 
^ d a  Schonthana i R  R. Koppel-Ell-

t0(,i niedzielę po raz piąty „Anonimy 
■Wiła w 3 aktach Devalieres'a i Marsa.

kro-

GOSPODARSTWO I HANDEL

w  Losy komunalne m. Wiednia. Głó- 
w.Vgrana 400.000 koron  pad ła  na  ser. 

Dr J}*- 29, 20.000 kor. w y g ra ła  ser. 1970 
' ' b > 10.000 kor. ser. 464 nr .  42.

ho j kalendarz rybacki. W lipc 
° ^ ie  tylko r a k a  samicy.

, cu nie wol-
tylko r a k a  samicy

Pisa ^ ° w i°n e  ryby i r a k i  muszą, m ieć  prze- 
hą miarę.

gZcz W szystkie  ryby  idą dobrze n a  wędkę, 
des,e^ ą i e  rano  i wieczorem, po drobnym  

czh i przy  zaclimurzonem niebie.

!*crfJP.e .d e ń  . 6 ]iP ca- (K u rsa
okje eZi(̂ % L  L osy ; a) p ro cen to w e;  A ustrya-  
l 88o | a^ lndu  krajow ego z oblig. pr.  z roku
pr. - Pr oc. 2 9 6 '— , A ustr .  zakł.  k r .  z obi.
Om, 1889 3-prc. 290-— , Tow. żeglugi na
t> m J u 100 zł. m. k. 4-prc . 2 7 4 '— , Ureguł. 
b aai JU z_1879 r. 90 zł. 5-prc. 2 68 '— , Węg. 
czka U b 'P- po 100 zł. 4-prc. 90-— , P oży ­
to) be,ferk ' P rem  P° 100 fr- 3-proe. — , 
5 Zł i^ °ce n to w e ;  Budapeszteńskie (Basilica) 
żł. Aeo ‘90, Zakł. k red .  dla h. i p. po 100 
ezpa ' > Olary 40 zł, m. k. 1 6 0 '— , Poży-
tow. In sbruku  20 zł. 7 8 - - ,  L o s y m .K ra -
«ł. 0 zł. 78' — , Pożyczka m. Lub iany  20
hi, k Ofen 40 zł. 1 6 1 '— , Palffy 40 zł.

^  ®1'— , Czerw, krzyża austr.  tow. 12 zł.
J0syV w - krzyża węg. tow. 5 zł. 29' — ,

u^ -  Arcyksięcia  Rudolfa 10 zł. 6 8 ' — , 
1 z '̂ m - k- 224-— , Pożyczka Salz-

«o]e- 20 zł, 75 -— , Tureckie oblig. p rem .
sta ŁjP° 400  fr. 129-85, Losy kom una lne  mia- 

ednia z 1874 r. 5 0 8 - - .

-kip , ^ e r l i n ,  6 lipca. B anknoty  austrya- 
35, S p iry tus

lyty ^ a n k f u r t ,  6 lipca. A ustryack ie  Kre- 
A-lpiu ^02- - ,  Kolei pańs tw ow ych  — , 

' — , Disconto — '— , L au ra  — • —,Lu>I\y ,_

6 lipca. T rzyp rocen tow a ren ta
1 Mąka 28'70.

*y. f^ U(i a p e s z t ,  6 lipca. T a rg  zbożo­
w a  ,lrsa w  koronach i po 50 klg.). Psze- 
hiea a kwiecień — ■— do — ‘— • Psze- 
ha Aa maj do — . — P szenica
' M e J ^ r n i k  8-87 do 8 -8 8 . Żyto na  
>•55 J h  do — ■ — . Żyto na październik

^ 6*56. Owies u a. mai — * do■ '.'Jo. Owies n a  maj m
n a  październik 6-14 do 6 15

F

a Da s ie rp ień  5 '30  do 5-3J. E uknrudza
% ^ I z a ^ 8, lipiec 5'18 do 5 '19. Ku­

na  październik — •— do

. l 9 °5  ó'57 do 5 :58. Rzepak na sier- 
60 10'30.10  20

Of ^ W .
: dobre. — Chęć kupna; lepsza 

1ękna_ enie przyjem niejsze. — P o g o d a :

OSTATIIA POCZTA

^ a n  przybył dnia 3 b. m. o- 
sK  °d\vip 1lągiem z Isch l do Gmunden ce-

? ' e j  1 .  ‘ T l e n i a  S P r i 7  1 Y17 Cl 1 I t - t A I  AT17Z1 1 l l O n f t W f l l ’

u, iSOIil ULU \_UJJUUUOH
Rdzenia sędziwej królowej banow er-  

a° bz' n y księcia  Cuinberlanda. M onar-  
R w G m u n d e n  dwie godziny.

u o ^ e ń s k i e j  handlow o-przem ysłow ej 
^ sło\yc/. wczoraj zgrom adzenie p rze ­
j m o  s w aus tryack ich ,  n a  k tó rem  oma- 

d ł u ż s i W '̂ rozdziału  dostaw  d la  armii. 
diZyVfaja ; QąiD (ly skusy i uchw alono  rezolucyę 
„,a armi; aby pi'zy rozdziale dostaw
r u• Za p rze m y s ł  aus tryack i i

j  he tvn ^  dostaw iane  armii,  a wy- 
hei u f  0 w  A ustry i ,  n ie  daw ał W ęgrom

r a j ew°dn i czący czeskiej sekcyi k ra jo-  
m l*rezyu„r ,u tu rne .i pose ł  P raszek , wręczył 
,, fellioryar u towi M in is trów  dr. K oerberow i 
J eh ta rnv , W sPra w ie o s ta tn ic h  klęsk  ele- 

Paiist^ 1 W Czechach i p ro s i ł  o zapomo- 
alkowe 1 r °zm aite  ulgi ta ryfow e i 

• R- P rezes g ab iue tu  w yraz i ł  ubo ­

lew an ie  z powodu klęsk, k tóre  naw iedzi ły  
ludność w  Czechach, zapewnił,  że zapom o­
ga pańs tw ow a będzie udzieloną i że po zba­
daniu  rozm iarów klęski, życzenia, w ypow ie­
dziane w m emoryale , zos taną ile możności 
uwzględnione.

Z B erna  mor. donoszą: N ieus ta jącą  ko- 
misyę ugodową sejmu m oraw skiego  zwołał 
je j p rezyden t h r .  H erbers te in  na  13 b. m. 
N a tern posiedzeniu ma być przeprow adzoną 
ogólna dyskusya n ad  re fo rm ą  wyborczą.

W łoski p a r la m e n t  już  zakończył swoje 
czynności. Przez dwa miesiące z rzędu p r a ­
cowali posłowie daleko pilniej aniżeli zw y­
kle, a w  os ta tn ich  dwóch tyg o d n ia ch  za ła tw ili  
z w ielkim pośp iechem  cały  szereg rezolucyj. 
W praw dz ie  by łby  się zna lazł dalszy bardzo  
wielki m a te rya ł ,  ca ły  szereg sp raw  i p ilnych  
i w ażnych do za ła tw ienia,  je d n ak  posłowie 
włoscy nie po jm u ją  jak  m ożna w ogóle sp ę ­
dzić miesiąc l ip iec w Rzymie. S ala  posie­
dzeń z każdym  dniem  by ła  coraz to bardziej 
pusta , w końcu w pią tek  przybyło je d y n ie  
234 posłów. Sesya zakończyła się wyrażeniem  
wotum ufności dla m in is te rs tw a  Giolit ti  (205 
głosów przeciw 26).

Król E d w ard  kon ferow ał k ilkak ro tn ie  
w Kilonii  z h r .  Biilowem. R ozm aw iał  z n im  
raz  n a  k ró lew skim  jachcie ,  drugi raz  w 
„ J a c h tk lu b ie 11 k i lo ń s k im , podczas obiadu, 
gdzie obaj m onarchow ie  byli obecni, a w 
końcu kilka razy jeszcze p rzy  różnych spo­
sobnośc iach .  M iarodawcze czynnik i tw ierdzą, 
że n ie przyszło do żadnych  układów. Z w ła­
szcza n ie było podobno żadnych  porozum ień  
w spraw ie  wojny rossy jsko-japońskiej .  Nie 
było również mowy naw e t  o przyszłych ro ­
kow aniach  w spraw ie  t rak ta tó w  h and low ych  
m iędzy A n g l ią  a N iem cami.

Voss. Z tg .  pisze : A ngie lsk ie  p ism a o- 
trzym ały  wiadomość o projektowanej w izy­
cie cesarza W ilhelm a, albo też o zawinięciu  
floty n iem ieckie j do A nglii .  — S fe ry  zwy­
kle dobrze poinform owane, u trzym ują ,  że po­
g łoska  ta  je s t  n iepraw dziw ą.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ

W iedeń , 6 lipca. W ietter Z tg . og ła ­
s z a : Najj .  P?..n. zam ianow ał dyrek to ra  g im na-  
zyum w Drohobyczu, dr. F ranc iszka  M a j ­
c h r o w i c z a ,  przydzielonego do krajowej 
Rady szkolnej oraz prowizorycznego in sp e ­
k to ra  szkolnego, M edarda  K a w e c k i e g o ,  
krajow ymi in spek to ram i szkolnymi, a P . M i­
n is te r  w y zn a ń  i oświaty przydzieli ł obu do 
p e łn ien ia  służby w krajowej Radzie szkolnej.

Wiedeń, 7 lipca. T ry b u n a ł  pańs tw o­
wy odrzucił dziś skargę b. p rezyden ta  sądu 
wadowickiego, zam ianowanego rad c ą  apela­
cy jnym  w Krakowie, dr. J a n a  K aisera  w n ie ­
sioną przeciw M in is te rs tw u  sprawiedliwości.  
T rybuna ł  uzna ł  się n iekom peten tnym  w tej 
sprawie.

(Były  p rezyden t  sądu  wadowickiego 
uczuł się do tkn ię tym  przeniesien iem  go w 
tej samej randze do sądu apelacyjnego w 
Krakow ie i w n iós ł  skargę do T rybuna łu ,  żą­
dając pozostawienia go w dotychczasowem 
miejscu służbowem, względnie przen iesien ia  
n a  takie sam e stanowisko. P .  R •).

Tryest, 6 lipca. A m ery k a ń sk a  eska­
dra, k tó ra  12 lipca pod kom endą k o n t r a d ­
m ira ła  B a rk e ra  przybędzie tu na  1 0 -dniowy 
pobyt, sk ła d a  się z 6 okrętów  bojow ych i 6 
krążowników mniejszego typu.

Budapeszt, 6 lipca. N a  wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. se jm u węgierskiego 
polemizowali z sobą h r .  K huen  - Hede.rvary 
i baron Banffy, k tórzy  k ilkakro tn ie  zabierali 
głos. Dalszy ciąg dyskusyi budżetowej odro­
czono do dziś.

P rzy  końcu pes iedzenia  przyję to w n io ­
sek o przedłużenie n a  czas t rw an ia  dyskusyi 
budżetowej posiedzenia o je d n ą  godzinę.

Berlin, 6 lipca. B iu ro  W olfa  donosi 
z P o r t  au P rince ,  że p rezyden t rzeczypospo- 
litej oświadczył w obec posłów francuskiego 
i n iemieckiego swe ubolewanie  z powodu 
znieważenia ich  przez t łu m  na  ulicy. Zajście 
n a  tern uważać należy za załatwione.

Petersburg, 6 lipca. U kaz carski o- 
głasza, że n a  podstaw ie  ustaw y wojskowej 
będzie w roku  bieżącym pobranych  do w oj­
ska 447.302 osób.

Petersburg, 6 lipca. G enera ł-guber-  
na to rem  T u rk es tan u  m ianow any  gen.  Teco- 
jaszew.

Petersburg, 6 lipca. Szef 42 dywizyi 
piechoty  gen.-por. P reskow  m ianow any  ko­
m e n d a n te m  I I I  korpusu  arm ii  w W iln ie ;  
dotychczasow y k om endan t  w ileński gen.-por. 
Raskonow  m ianow any  k om endan tem  16 k o r­
pusu w W itebsku.

Rzym, 6 lipca. (T e l. p r y w .)  Sześćset- 
l e tn ia  rocznica urodzenia P e t r a rk i  obcho­
dzoną będzie uroczyście 20 lipca  we Fio-

rencyi oraz w  miejscu  urodzenia poety  Arez- 
zo. Tam  zbierze się kongres  m iędzyna rodo ­
wy, w k tó rym  udział wezmą przeważnie W łos i  
i Francuzi.

Rzym, 6 lipca. Popolo R om ano  do­
nosi z M e s s y n y : W czoraj aresztow ano k a­
p itana  tutejszego okręgu wojskowego, nazw i­
skiem Ercolosse i jego  żong. D okonano w 
ich domu rewizyi i zabrano rożne dokum enty  
i plany. A resztow anie  nas tąp i ło  n a  w yraźne 
polecenie z Rzymu, pod zarzutem, że a reszto­
w an i sprzedali pew nem u m ocars tw u  p lan  
obrony Sycylii.

Belgrad, 6 lipca. W  miejscowości P a-  
rac in  spa li ła  się fabryka sukna  f irm y „braci 
M u n d “ . — Szkoda wynosi pó ł to ra  m iliona 
franków.

Paryż, 6 lipca. Izba depu tow anych  
przy ję ła  117 głosami przeciw  47 resz tę  p a ­
ragrafów  ustaw y o dw uletniej służbie woj­
skowej. U s ta w a  ta  potrzebuje jeszcze sankcyi 
senatu .  U chw alono  wniosek, że rezerw istów  
nie będzie można powoływać n a  ćwiczenia 
w czasie od 1 lipca do 1 października.

Amsterdam, 6 lipca. D ziennik i do­
noszą na  podstawie te legram ów  z Batawii,  
że k o m e n d an t  w ypraw y do północnego  Aczu- 
inu  zarządził 20 czerwca atak n a  m iasto  Li- 
kar.  N ieprzy jac ie l miał 432 zab itych  ( w t e m  
124 kobiet i 88 dzieci). Po s t ron ie  wojsk 
ho lendersk ich  odnieśli rany; ko m e n d an t ,  po­
rucznik, 2 podoficerów i 13 żołnierzy . D. 23 
czerwca I lo landczycy  ponow nie a takow ali  
nieprzyjacie la , k tó ry  w tej ^walce s trac i ł  
654 zab itych  (w tern 186 kobie t i 30 dzieci).

Konstantynopol, 6 lipca. O krę ty  ros- 
syjskiej floty ochotniczej „ P e te r s b u r g 11 i 
„Ó re l“ , p ierwszy onegdaj, d rug i wczoraj j a ­
dąc z Czarnego Morza p rzep łynę ły  przez B os­
for i Dardanele .  Dzisiaj p rze p ły n ą ł  przez 
Bosfor i D ardane le  okręt „S m oleńsk11. W  j a ­
kim k ie runku  te trzy okręty  jadą ,  n ie w ia ­
domo.

Giangtse, 6 lipca. Po up ływ ie  zawie­
szenia bron i podjęli  n a  nowo A ng licy  kroki 
w ojenne przeciw  Tybetańczykom.

St. Louis, 6 lipca. Delegaci konw encyi 
dem okratycznej uchw alili  57 głosam i przeciw 
25 popierać  k an d y d a tu rę  Pasc ie ra  n a  p rezy­
den ta  S tanów Zjednoczonych.

Miliony Kartuzów.

Paryż, 6 lipca. K om isya  śledcza dla 
sp raw y Kartuzów p rzes łucha ła  wczoraj b y łe ­
go prezesa repub likańsk iego  kom ite tu  d 'a  
h an d lu  i przem ysłu , M ascuranda , k tó ry  za­
pewnił ,  że n ig d y  n ie  by ł  u K artuzów  i że 
nie zna Cendrea. W  ku loa rach  opowiadają, 
że Cendre pow ołany  przez kom isyę oświad­
czył, iż poznaje w  M ascurandz ie  owego czło­
wieka, k tó ry  odwiedził Kartuzów. M ascurand 
stanowczo tem u  zaprzecza.

Paryż, 6 lipca. A gencya  H a m sa  do­
n o s i : N a  wczorajszej radzie  gabinetowej m i­
n is t e r  spraw ied liw ośc i Yalle oświadczył, że 
p ro k u ra to r  Cottignier,  którego sprawozdanie 
w sp raw ie  Kartuzów spowodowało in terpe-  
lacyę  w Izbie posłów, poda ł się do dymi- 
syi. Dyraisyę przyjęto.

P a r y ż ,  6 lipca. K om isya śledcza po le­
ciła  deputow anem u z A lg ie ru ,  Kollinowi, 
wygotować referat.  M a sc u ra n d  oświadczył,  
że gotów  je s t  udać się do p rzeora  K a r tu ­
zów, jeśli  k toś  mu będzie towarzyszył.  Ko­
m isya  dziś naradzi  się w tej sprawie . Opo- 
w iad a j tą, że członkowie kom isy i je d n o m y ś l­
nie uznali, że Combes i jego  sy n  zupełnie 
nic w spólnego  n ie  mieli z ca łą  aferą. Com­
bes n ies łuszn ie  m ów ił  o us i łow anem  prze­
kupstw ie ,  gdyż dochodzenia  wykazują, że 
kroki p rzedsięw zięte u E d g a ra  Combesa n ie 
m ia ły  tego charak te ru .

K a t a s t r o f y .

Londyn, 6 lipca. D a ily  Chronicie  do­
nosi z H alifaksu pod datą  wczorajszą, że od 
kilku dni sroży się wielki pożar lasów  w 
Sidnej n a  wyspie  Oape Breton. Ogień zbliża 
się do m ia s ta ;  ponieważ szaleje o rkan, n ie ­
bezpieczeństwo je s t  groźne.

Londyn, 6 lipca. N a  okręcie rybackim  
przy jecha ło  wczoraj do A b erden  17 podróż­
nych , u ra tow anych  z okrę tu  „ N o rg e 11. Przez 
6 dni żywili się tylko sucharam i i wodą.

Boston, 6 lipca. Pożar  zniszczył ele­
w ator  zbożowy i trzy  sk łady  zboża w Bo­
stonie. Szkoda wynosi m ilion dolarów. K il­
ka osób zginęło.

J a p o ń c z y c y  w z m o c n i l i  s w e  s t a n o ­
w i s k o  w w ą w o z i e  D a l i n .

Petersburg, 6 lipca.  Ross. A g . tel. 
donosi z Liaojanu z d. 5 b. m.; U trzym uje  
się tu  uporczywie pogłoska, że eskad ra  w łady -  
wostocka spotka ła  się dziś na  pó łnoc  od Gen- 
sanu z flotą japońską.  Miało p rzy jść  do za­
ciętej walki z pomyślnym dla R ossyan  w y­
nikiem.

Petersburg, 6 lipca. RossyjsJca A g e n ­
cya telegraficzna  donosi z L iao janu  d n ia  5 ;  
A rm ia  g en e ra ła  Oku cofa się widocznie w 
celu skoncen trow an ia  się w okolicy P o r tu  
A rth u ra .  Pozycye koło Kinczu zaopatrzono 
w arm aty .  Z N agasak i donoszą o wyjeździe 
dwu now ych  dywizyj.

Londyn, 6 lipca. B iu ro  R eutera  do­
nosi : J a p o n ia  przy ję ła  w zupełności umowę, 
zaw artą  między A ng lią  a Rossyą w sprawie 
oddania  A nglikom  kontro li  n ad  rybołów stw em  
na w schodnio-sybery jsk iem  wybrzeżu.

W O J N A
r o s s y j s k o -  J a p o ń s k a .

Petersburg, 6 lipca. Lachazow  do­
nosi, że g łów na siła n ieprzy jac ie lska zna j­
duje się  obecnie praw dopodobn ie  w W a n ts ia -  
pudza i w Szikliujan, 16 k ilom etrów  od 
S in ja n  n a  drodze do Kaiczu i Dasziczao. —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 l ipca 1904 r. G iełda p o ­

ranna .  (Y orborse). Godzina 10 m inu t 30. 
M ark i 117-35, R en ta  m ajow a 99-35, W ę g ie r ­
ska r e n ta  koronow a 97 '10, Akcye austryac. 
Zakładu  kredytow ego 642-75, Akcye w ęgier.  
Zakładu kredytowego 751-— , Akcye Anglo- 
banku  2 8 0 '—, Akcye U n ionbanku  5 1 6 '—, 
Akcye B ankvere inu  512-75, Akcye L ande r-  
banku  426-50, Akcye Kolei pańs tw ow ych  
638'80, L om bardy  79-25, Akcye Kolei E lbe-  
th a l  — , Akcye F ab ry k i  broni 487-— , 
Akcye ty ton iow e — , Akcye A łp iny  424- —. 
Akcye R im a  M urany i  493-— , A kcye P r a ­
skiego Tow arzystw a żelaz. — ■— , Losy tu r e ­
ckie 129-50, Ruble 2 5 3 '— , 4-proc.  l is ty  B an ­
ku hipotecznego 99-— , 4 i pó ł  procentowe 
lis ty  B anku hipotecznego 101-70, Galie, p o ­
życzka kraj. z 1893 r. 99 45, 4-proc. L is ty  
zastaw ne B anku krajow ego 99-35, 56 1. l i ­
sty Tow. kredytow ego ziemskiego 99-40.

U sposobien ie ;  silne.

Wiedeń, 6 lipca 1904 r. G iełda po ­
łudniow a (M itta g sb o rse ). Godz. 12 m in. 30. 
M ark i 117-37, R e n ta  m ajowa 99-35, W ę g ie r ­
ska r e n ta  koronow a 97-10, Akcye austr. Za­
k ładu  kredytow ego 642-75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 751-50, Akcye A nglo-  
banku  280-— , Akcye U n io n b an k u  5 1 6 '— , 
Akcye B a n k w e i n u  512-50, A kcye  L an d e r-  
banku  426-50, Akcye kolei państw . 638-25, 
L om bardy  80-25, Akcye kolei E lb e th a l  424-— , 
A kcye F a b ry k i  b ron i 489-— , A kcye ty ton io ­
we — ■— , A kcye A lp iny  424 '25, A kcye  R i­
m a M urany i 493-50, Akcye P rask iego  To­
w arzys tw a żel. — ■— , Losy tu reck ie  130-— , 
R uble  253-— , 2 0 - F r a n k i  — , T ra raw ay

U sp o so b ie n ie : silne.

Wiedeń, 6 lipca 1904 r. Z am kn ię­
cie g ie łdy  (Sch lusscourse). Godz. 2 m in .  30. 
A kcye  aus tryackiego Zakładu kred. 642 25, 
A kcye węgierskiego Zakładu k redy t,  750"50, 
A kcye A ng lobanku  279 50, A kcye U n io n b an ­
ku 515-— , A kcye L&nderbanku 427- — , Akcye 
B ankvere inu  512-50, Akc. B odencred i t  931-— , 
A kcye galicyj. B anku  hipotecznego 538-— , 
A kcye kolei pańs tw ow ych 635-— , A kcye ko ­
le i Południow ej 81-— , A kcye T ra m w ay  AJ 

Akcye T ram w ay  B )  — , Akcye 
kolei E lb e th a l  423- — , A kcye  kolei P ó łn o ­
cnej 5510-— , A kcye kolei czerniowieckiej 
574-50, A kcye A lp iny  426-— , A kcye  R im a 
M urany i  4 9 3 -50, Akcye prask iego  Tow arzy­
stw a Żelazn. 2165-— , A kcye  F a b ry k i  b ron i  
492-— , A kcye  Tureckie  ty ton iow e 347-50, 
Akcye G alicyjsko-karpackiego Tow arzystw a 
naftow ego 1025-— , 5-proc. obligacyi kom u­
n a ln y ch  B anku krajowego — ■— , Obliga­
c j e  węgiersk ie j indem nizacyi 97-60, R e n ­
ta  m ajow a 99 40, A u s tryacka  R en ta  koro­
now a 99-35, W ę g ie rsk a  R en ta  koron. 97-10, 
56 1. L is ty  Tow. kredytowego ziem. 99-40, 
4 prc. L is ty  B anku hipotecznego 99 ’— , 4 i pó ł  
prc. L is ty  B anku krajowego 101-70, 5 prc. 
kom unalne  oblig. B anku  kraj.  112- — , 4 proc.  
L is ty  B anku hipotecznego 99 '35, 4 i pół prc. 
L is ty  B anku h ipotecznego 101-75, 5 p ro ce n t  
L is ty  B anku h ipo tecznego  103 45, 4-prc . Gal. 
Obligacye p rop inacy jne  1 0 0 - 4 - p r c .  Gal. 
pożyczka kra j.  z 1893 r. 99-50, 4 - p r c .  po ­
życzka m ia s ta  L w ow a 9 7 -40, Losy tureckie 
130-— , M ark i 117-38, R uble  2 5 3 - - .

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Ereohowi eok i .



N a d e s ł a n e ,

Kawiarnia „Wiedeńska*
znakomita kawa.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4 °/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 °/0 i 4 1/, °/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4 %  i 4* / ,%  Listy zastawne Banku hipot.
4 °/0 i 4 7 , %  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  Ł i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatw iam y 
odw rotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:

DAILY OHRONIOLE
rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG
S o k o ł o w s k i e g o

B iu r o  d z i e l n i k ó w ,  P a s a ż  H a u s i n a n a  9 .

Utrzym uje na składzie c za ­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE h u m o r y s ty c z n e :

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswoboźdienie, Szut (hum orys tyczny).

H o k o ł o w i s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hausmana 9,

C E J J I  
lwowskiej Izby handlowej i

K

przemysłowej
Lwów, dnia 6 . lipca 1904. płacą | żądają

walutą koron
I . Akcye za sztukę. K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 - 545 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i..................... ..... • — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 370 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 410 -
I I . Listy zastawne za 100 kor. ^

Banku b. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% o 111 25 — —
» „ 41/a°/o „ los w 50 1. *■ 101 50 102 20

” „ U ' L  „601.po200k. * 98 80 99 50
kraj. 4V /»  los w 51 - 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. (pierw.

sza emisya) . . . . . . .  s 99 40 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 ^  0

los. w 41 li. l a t .......................... ..... 99 60 — —
los. w 56 i a t ..................... a 99 10 99 80

I II . Obligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4 #  w. a. ® 99 70 100 40
Buków funduszu propin. 5 % w. a 102 80 _  _
Komunalne Banku kr. 5 ^  (2 em.) 102 80 — —

101 50 102 20
” n” „ 4 *  (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6 %  w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4^4 po 200 kor. z ro­
ku 1893 .......................... • • 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa po 200 kor. 97 - 97 70
„ „ „ 4 > /,* „  200 „ 101 - 101 70

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 — 82 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i.......................... ..... 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 99'95 100'15
kw ieeień -pażdziern ik ........................... 9995 100-15

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. —■— —•—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152- -  1 5 3 -
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 181-75 183-75
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 7 --  261-—
„ 1864 po 50 zł................... 257 — 261 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292'— 294'—

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 118-25 118 45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'30 99-50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

99-70 

117-65 

-512-— 

137-60 

99-80 

99-90

100-70

118-65 

514 — 

128-60 

10080 

100-90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5. lipca 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 9930 99-50
gtyczeń-lipiee...................................  99 20 99'40

zł. 5y4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................' 100- —
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................... 99'75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . . i .............................99-25
Kol. galio. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................ 99-60
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej a  r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................................... 99 60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gat) za 400 marek 4 pr. . . . 118-10

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r................................  97-15 97 35

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4ęt 161-50 163 50
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206-50 208 50

„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 20650 208 50

100-80

100-75

100-25

10060

10060

11910

97-15 
161-50 
206-50 
206-50

E. Obligacye indemnizacyjue.
Kroaeyi i Sławonii .................................98"—
W ęgier za 100 zł. 4 p r................................97-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 2 7 4 --
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 90 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.  .................................97-90

99—
98-55

279—  
107 90

98 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................................  103-20 104-20
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —■— ——

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99'— 100—
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-50 100-50

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................96 90 97-90

Benta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................  — —"—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90"— 93'80
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —■—  —

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr: —'— —'—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n l0S 4 Pr -

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r.......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4  pr. los. 41 lat 
„ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ ^  „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem p ie n  

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

P  n n n n 1887 4 pr.
„ „ „ „ 1888 4pr.
„ n „ » 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gai. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k. .  ......................... 16P

9915 100-15
2 9 6 -- 306 -
290 - 299-—
103-75 104-75

98-95 99-50
111-50 112-50
101-70 102-20

9 9 - - 100.—
99-10 100-—
99-75 100-50
99-75 100-50

101-25 102-25

103 — i.03'60

101-50 101-80
98-75 99-75

100-40 101-40
100-40 101-40

szeństwa

103 - 104 50
1 1 6 - 117-—
100-40 101-40
100-35 101-35
100-35 101-35
100-35 101-35

92-70 9365

9910 100-10

110-25 111-25
11025 1.11-25

99-05 10005

20-90 21-90
4 5 8 -- 4 6 8 -
160 — 171- —

7 8 - - 82-—
7 8 - - 81-80
66- - 70-—

1 6 1 — 171-—

K anoelarya adw okata

D r. Leona Nussbreche^ „i
znajduje się obecnie we Lwowie w domu P 

Kopernika 22.

TłÓMaczenia ^gg0
x p o lsk iego  aa nlem leokle 1 z  niemi®® 
na polsk ie , w ykonuje zupełn ie do* . p*. 
w iernie akademik. Adres w  biurze

P r z y j e c h a l i  d o  L f r o t f # 1
D nia 6. lipca 1904.

HOTEL GEORGE. ^
PP. J. ks. Puzyna z Narola, J. ) l T- 

brodzki z Podhajczyk, F. br. Loewenstein * ^je­
dnia, J. Zieleniewski z Podola, A. Cieńjki .„jj,
jowa, S. Bogusz z Podola, J. Szczeniewski 1 
W. Kłosowski z Sanoka.

HOTEL IM PEBIAL. l UH
PP. F. hr. Zamoyski z Urycza, A. Za^® 

z Białobożnicy, B. Lastowiecki z Krogulea
HOTEL EUBOPEJSKI.

P. W. Krzyżanowski z Lisek.

--------- L- ................... " ' ---------
Koronowa waluta. płacą 0 ,^

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29'—
Losy fund. arcyks. Budolfa 10 zł. . 68 V
Salma 40 zł. mk....................................  224'-— rję#
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75"-"
St. Genois 40 zł. mk...................................— —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——

„ „ TryestulOO zł.m k.41/,p r. ——■ .mę-''
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278 %
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750'— * ^
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — ^
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 750'—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 506—  t i O" '
Galie, banku bip. 200 zł......  538'— %  ^

„ „ d labandl.ip rzem . 200 zł. 270—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425"25 I

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1615—  \ \ T " '
„ Związk. (Unlonbank) 200 zł. . 515’— 045-''

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249'50

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowy0^
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5500—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. ——  c i # ' '

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576 —
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 372—
„ państwowych 200 zł..................—•—
„ południowej 200 zł....................  — — i n f r ' '
„ węg. galie. I. 200 z ł.................  4 0 4 --

Austr. Tow. żegl. na D unaju500 zł. mk. 852-—
M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowy0 -̂ ^  

Tow. kopalń węgle. w Brus 100 zł. . 610—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1055' '
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 418'75 * 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2138 — 1 %  ^
Scbodniey 500 kor.................................632—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . -. 304-—

N • W E  K  S L E . -jjt
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-321/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-471/,
Paryż za 100 franków . . . .  94-05
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. ——
Niemieckie banki . . . .  117 35 4 K  ig
Włoskie b a n k i ..........................  95 05 f ' l t
Francuskie b a n k i .....................  95-05 os-H*/*
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 05

O. W A L U T Y. ^
Dukat c e s a r s k i .......................... 11-32
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■— fó-051''
20-fran k o w k a ................................19-031/, in.sł
2 0 -m ark ó w k a...............................  2346 *%
Bosyjski półnnperyał . . . .  — -%()
NiemieekiebanknotyzalOOraarek 11730 ( ' /  4!
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95-20 S-535'*
R u b la ...............................................  2 53 * ^

Licytacye.
L cz. E .  1238/3 (10) (5674 2 - 3 )

N a  żądanie K asy  oszczędności m ias ta  
Ja rosław ia ,  odbędzie się dnia 11. lipca 1904 
godzina 9 1/,  przed po łudniem  w biurze N r.  
9, l icy tacya  realności a) w h l.  85, 86 i 87 
ks. Ja ros ław  D aw ida Baumana, b) 1/2 whl. 
2344  i c) całej realności whl, 2655 ks. J a ­
rosław, P io tra  Ochaba, whl. d) 2475, c) 
2798 i f) 1/4 części realności whl. 1322 
ks. Ja ro s ław , D m ytra  Olszańskiego w łasnych .

N ieruchom ości,  w ystawione n a  licyta- 
cyę, są ocenione a) 4701 kor. 60 hal.,  b) 
148 kor. 11 hal . ,  c) 248 kor. 40 hal ,,  d)
456 kor. 88 hal.,  e)  253 kor. i f)  651 kor.
01 hal.

N ajniższa cena wynosi a) 3134 kor. 40 
hal.,  b) 98 kor. 74 hal.,  c) 165 kor. 60
hal . ,  d) 304 kor. 58 hal .,  e) 168 kor. 66
hal.,  f) 43 kor. 42 hal.,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg t a ­
bularny, w yciąg  k a tas t ra lny ,  protokoły oce­
nienia i  t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych  w  sądzie mżej w ym ienionym , w  biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g ły b y  być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ościach  
bądź obecnie już  istnieją, bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane  będą o dalszych wydarzeniach  tego 
postępow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  t a ­
blicy sądowej, je ś li  nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.

Jaros ław , d n ia  4. czerwca 1904.

L. cz. E . 188/4 (8) (5672 2 - 3 )
N a  żądanie K asy Zaliczkowej Nadzieja 

w  Bołszowcach, odbędzie się dn ia  28. lipca 
1904 o godz. 10 przed po łudniem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 9, l icyta­
cya a) 1 20 części rea lności lwh. 79, b) ca ­
łej realności lwh. 1 1 , c) całej realności lw h. 
1Ó2, d) całej realności lwh. 141 ks. gr.  gm. 
Subotów wraz z przynależnościami, sk ładąją-  
cemi się z 1 krowy, 1 ja łówki, 1 bezrogi.

Nieruchomości,  w ystaw ione na  licyta- 
cyę, są ocenione a to :  ad  a) na  341 kor. 
57 hal.,  ad b) n a  8687 kor. 68 hal .,  ad c) 
n a  768 kor. 54 hal.,  ad d) n a  58 kor. 68 
hal.,  przynależności zaś na  180 kor.

N ajn iższa  cena  wynosi ad a) 227 kor. 
72 hal.,  ad b) z przynależnościami 5912 kor., 
ad c) 512 kor. 36 hal.,  ad d) 39 kor. 12

h a l , poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  t a ­
bu larny , w yciąg  ka tastra lny ,  protokoły  oce­
nien ia  i l. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r.  8 .

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
l icy tacya by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  licytac‘y jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dn ia  28. m a ja  1904.

L. 2617,4
O g ł o s z e n i e .

(5633  2 - 3 )

Niniejszem rozpisuje się licytacyę 
n a  dostawę sukna na  m undury dla 
straży więziennej w roku 1905 względ­
nie w trzechłeciu 1905— 1907 z ter­
m inem  do 20. lipca 1904.

Dostarczone być m ają Dyrekcyi 
c. k. Zakładu kary w W iśniczu każdo­
rocznie następujące ilości i gatunki 
sukna:

Szarego sukna na płaszcze 225 
metrów.

Szarego sukna na  spodnie 1 
mizelki 250 metrów.

Ciemnozielonego sukna 
duty 275 metrów.

. Ciemnozielonego sukna na 
175 metrów.

Czarnego sukna na  czapk1 
metrów. . gję

Celem bliższego rozpatrzenia 
w w arunkach dostawy zechcą si§ ' $  
przedsiębiorcy zgłosić w 
urzędowych w biurze c. k. Nadpr 
ratoryi Państw a w Krakowie

C. k. N adprokuratorya P ań stv ^ ^
Kraków, dnia 30. czerwca

L.
(5^1

cz. E . 829/4 (5) . j l1'
Dnia  12. lipca 1904 o godz}0 t y ­

rano, odbędzie s :ę w tu te jszym  sąd®13' îH' 
tacya  połowy realności lwh. 252 gm- jpń’ 

N ieruchom ość tę oceniono n a  l -1 
Najniższa cena wynosi 800 kor- ejit® 
W arunk i licy tacy jne i inne 

w tej spraw ie  przejrzeć m ożna pode® 
dzin urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 ^ '

Tuchów , dn ia  17. m a ja  1904.
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6 b ac>, ®^e.r bekaHimern, fiir Greschaftsleute, die keine protokollierte F i rm a  fiibren,

h i s  beizubringen.
ig solcher Zeugnisse s ind  b e r u f e n : fiir die protokollierten F irm en  die 

h&ch^ 11 u e w e r 6ek&Himern, fiir Greschaftsleute, die keine protokollierte F i rm a  fiihren 
. 2. A  enl  W ° h n o r t9 zus taad ige  k. k. B ezirkshaup tm annsehaft .

bgea  16 r *-e h ab e n  an dem Y e rh a n d lu n g s ta g e  langstens  bis 9 U h r  vormittags ein

ae an  einw*Pegno oc*er *n Ie ' eg rapIi ' SŁ’lier F o rm  ein langende, dann  Offerte, welch
yon,7??  w en iger ais 14 Tagen  geb u n d en  sind, b le iben  unberiicksichtigt.  Das Im pegno  

01 Y erhand lungs tage  a n  gerechnet .

♦Gazeta I.wowska* Nr. 153 z dnia 7. lipca 1904.

Oprócz tego m a  być po cenie ugody  dzierżawnej d o s ta rc z o n e :
2. Zapotrzebowanie d la  powołanych do ćw iczeń urlopn ików , rezerwistów zastępn. 

i obrony krajowej.
3. Zapotrzebowanie dla przemarszów w ed ług  punk tu  IY. zeszytu w aru n k o w eg o , 

li t . A, a.
4 . Zapotrzebow anie  d la  koncentracy i wojsk.

Poszczególne określenia
1 Do rozprawy bedą przyję te  tylko p isem ne oferty. Każdy przedsiebioica, który  k. 

misyi rozpraw nie j e s t  znanym , ma dołączyć świadectwo swej.rzetelności i zamożności, n i ,
dawniejsze nad  dw a miesiące . * 1 1 . u c

Do w ystaw ien i*  takich sw iaaectw  ala  p ro toko łow anych  i i r r n  sa upow iiu io iu i  X//t*v 
handlowo-przemysłow e. Osobom trudniącym  się in te resam i hand lo  wo-przemy słowy mi a  i j j  
m ającym  protokołowanej firmy, wystawia św iadec tw a te  p rzyna leżne  do m ie jsca  mieszka 
n ia  c. k. Starostwo.

2. Oferty m a ją  być oddane w dniu  rozpraw y najpóźniej do godziny 9 przed po­
łudn iem .

Później lub d rogą te legraficzną nadesz łe  oferty, dalej oferty, które obowiązują n a  
krótszy czas jak. te rm in  14 dni nie będą  uwzględnione.

Im pegno  liczy się od dn ia  rozpraw y.
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KompIexivanbote fur Heu und Stroh sind zulassig, diirfen jedoch nur fur eine ein- 

zelne Station sam t Konkurrenz geste llt werden. Kom plexivanbote fur Heu und Stroh fiir 
die Stationen Przem yśl, P ikulice und Żurawica sind ebenfalls zulassig.

Koraplexivanbote fiir Brennholz m it Heu und Stroh oder fiir Brennholz mit Heu 
oder Stroh sind unzulassig.

Die Offerenten yerzichten beziiglich der Erklarung der H eeresverwaltung iiber die 
A nnahm e ihres Offertes auf die E in h altu n g  der im §. 862 des a. b. G, B., dann in den 
Artikeln 318 und 319 des ósterr. H andelsgesetzes fur die Erklarung der A nnahm e eines  
Y ersprechens oder A nbotes festgesetzten  Pristen.

Im  Offerte mus3 das erlegte Yadium  spezifiziert sein.
3. Gemeinden, Produzenten und landwirtschaftliche Korporationen sind vom Erlage 

ein es Yadium s und einer Kaution befreit.
4. Hen und Streustroh sind fiinfiagig, Bettenstroh ist vierm onatlieh, das zur Gebiihr 

ais K asern- und H eizservis entfallende Brennm aterial ist am 1. und 15., jenes fur sonsti- 
ge Zwecke am 1. eines Monats im Y orhinein in  der A rendierungsstation abzugeben. Bei 
der Abgabe von Heu in  Doppelportionen ist der Arendator verpflichtet, das dem G ew ichte 
des zw eiten Strohbandes entsprechende Quantum Stroh der Truppe zu erfolgen.

R iicksichtlich Heu und Streustroh konnen jedoch  die Passungsterm ine auf 10 even- 
tuell 15 Tage erstreckt werden, wenn es das Interesse der Truppe ohae Merkosten fiir 
die H eeresverwaltung gestattet. D ieses Zugestandnis kann jederzeit zuriickgezogea werden, 
ohne dass dem Arendator hiednreh ein  Anspruch auf Schadloshaltuug erwachst.

Das Bettenstroh und das Brennholz sind vom Arendator den Parteien in ihre U b i­
kationen zuznfiihren. Den Offerenten ist es freigestellt, den Puhrlohn in den Preis der 
A rtikel einzubeziehen, oder per M eterzentner separat zu bedingen. Ist der Puhrlohn n icht 
separat bedungen, so wird angenomm eD, dass derselbe in die fur B ettenstroh  und Breun- 
holz eingestellten  Preise m itinbegriffea ist.

5. Die Abgabsm agazine der Arendatoren diirfen von den Ubikationen der Truppen  
n ich t w eiter ais 1 ’9 km. entfernt. sein, sonst m iissen die Bedarfsartikel den Truppen etc 
auf Kosten des Arendators zugefiihrt werdea, selbst wenn im Offerte oder in  der Ge- 
nehm igungsverordnung die Bezeichnung „ab Depot" enthalten ware Der Arendator in 
Dębica hat die Putterartikel in die W isłoka-Briiekenkaserne ohne besondere Y ergutnng  
zuzuftihren. Die Abgabsm agazine m iissen an einer sow ohl fiir Puhrwerke ais auch fiir
F ussganger gut zuganglichen S telle  sieli befinden.

6. Die Roservevorrate an Heu sind in der H óhe des dreim onatlichen, an Stroh in
der H ohe des einm onatlichen, an Brennholz in der H ohe des der Heizperiode entsprechenden
einm onatlichea kurrenten Bedarfes zu unterhalten.

Der H eureserw orrat muss zu V3 im gepressten Zustande erliegen.
7. D ie naheren Bedingnisse konnen bei den M ilitarverpflegsm agazinen in Przem yśl, 

Gródek, Jarosku, Rzeszów und Stryj eingesehen w erden, w oselbst fiir die Y erhandlung  
eigens yorbereitete Bedingnishefte in  je zwei gkic-hlautenden Parien vom 21. Juni 1904  
erliegen.

Jeder Offerent ist schon m it E inbringung seines Offertes an die B edingungen  dieses  
H eftes gebunden.

D aselbst konnen auch die BediDgnishefte um aeht (8) H eller per Bogen gekatift 
werden.

Jedes Offert muss uabedingt nach dem untenbeigefiigten  Form ulare yerfasst sein.
8. Jeder Offerent muss im  Offerte erklaren, das er sich  den Bestim m ungen des fiir 

die YerhaDdlung yorbereiteten B edingnisbeftes vom 21. Juni 1904 unterwiift.
9. Die Heuarendatoren in  Przem yśl, Jaroslau und Rzeszów, dann die Stroharenda- 

toren in Przem yśl und Jaroslau haben die in diesen Stationen vorhandenen Yorsichts- 
yorrate an Heu, beziehungsw eise an Stroh vom B egin n  der ArendieruDgsperiode angefan- 
gen , bis laogstens 30. Juni 1905 sukcessive umzusetzen. D ie Arendatoren haben diese  
Yorriite nach jedem Gewichte zu tibernehm en, m it welchem  sie laut der Depotausweise 
in  R echnung stehen , ohne dass ihnen bDfiir ein Kało zugestanden wird.

Die vom Arendator bei dar U rasetzung sRzustellenden frischen  H eu-beziehungsw eise  
Strohvorrate in  Przem yśl, Jarosku  und Rzeszów werden durch Arb.sitskriifte des A renda- 
tcrs vorgewngen und durch A rbdtskrafte des Y erpiiegsm agaiins iiberttommen und ein- 
gelagert.

10. D ie k. k. Landwehr wird ihren Bedarf an Bettenstroh in den Stationen P rze­
m yśl, Jarosku, Rzeszów, Stryj, Sanok und Sambor selbstandig sicherstellen .

11. Die Bedingung von besonderer Preisen  fiir den P a ll der Inanspuehnahm e des 
Reservevorrates ist unzulassig.

12. V erpflegsschopfea konnen nur nach M assgabe der Entbehrlichkeit m ietw eise 
iiberlassen werden.

13. Die Anbote auf Streustroh haben auf 2100 g  pr. Portion zu lauten.
14. Das Streustroh ist in den Monaten A pril bis Septem ber in Bunden a 8 5 kg.

(5  Port. a 1700 g ) und in den M onaten October bis Marz in  Bunden a 10 kg. (4  Port.
a 2500 g .)  abzugeben.

15. D ie G attung und die Scheiterlange des offerierten Brennholzes ist genau zu be- 
zeichnen. W ird M ischholz offeriert, so muss der Perzentsatz der eiuzelnen H olzsorten be- 
stim m t angegeben werden.

16. Auf die Bestirnmungen des A rtikels X., Absatz 4 des B edingnisbeftes, betreffend 
die Zufuhr von Nafurahen in die Konkurenzorte wird aufmerksam geraacht.

17. D ie Bezahlung erfolgt in  der R egel durch die Postsparkassa. N aheres siehe Ar­
tikel XIX. des B edingnisheftes.

18. Der Heu- und S roharfndator in  der Station Przem yśl hat die F ahrw ege um die
ilim eventuell m ietweise uberlassenen Schopfen in der H eusebopfengruppe I. an der Krówni-
kerstrasse und in der H eus/hopfeugruppe II. in Zasanie nach N otw endigkeit, iiber Auf- 
forderung des Verpfkgsmag&zins in  Przem yśl auf seine Kosten schottern zu lassen.

19. Die V ergebung der arendierungsw eisen Abgabe der ausgeschriebenefi. A rtikel 
erfolgt nur sow eit, ais die Truppen (A nstalten) sich  diese A rtikel n icht etwa selbst be- 
schaffen.

20. Y erbindlich ist nur der deutsche T ext dieser Kundmachung.

"Von der k. « .  k. IntendaiiK des lO. K orps.
Przem yśl, am 21. Juni 1904.

Pikulic i Żur*'

na drzewo oP1

P odan ia  cen  zbiorowych n a  siano i s łom ę są, dozwolone, je d n a k  tylko 
stacyi wraz z miejscem konkurency jnem .

P odania  cen zbiorowych n a  siano i s łomę dla stacyi P rzem yśla ,  
są, również dozwolone.

P odan ia  cen zbiorowych n a  drzewo opałowe, siano i słomę, albo 
i siano, albo n a  drzewo opałowe i słomę, n ie są dozwolone.

Oferenci muszą się zrzec zachow ania  ustanow ionych  te rm inów  ze s trony z 
skowego co do przyjęcia  ich  ofert ja k  to oznacza §. 861 kodeksu cywilnego i 
318 i 319 kodeksu hand low ego  w zględem  oświadczenia przyjęcia jakiegoś prz? 
lub oferty.

od złożeni* P1W  ofercie m usi być złożone poręczne wyszczególnione.
3. Gminy, tow arzystw a gospodarcze i producentów  zw aln ia  =ię 

cznego i kaueyi. , ry
4. Siano i s łom a na  podśeiółkę ma być co pięć dni, s łoma do łóżek co cz potr^ # 

siące, należy tość  drzewa dla kasarń  i opałowego m a  być Da 1. i 15., dla i®nJ c :u
zaś n a  1. każdego miesiąca naprzód  w s tacy i dzierżawnej oddaną .  Przy  odda ^po 
w podw ójnych  porcyach  dzierżawca j e s t  obowiązany za d ru g ą  podwózkę dosta 
wiednią ilość słomy. ia lj

Co się zaś tyczy s iana  i s łom y na  podściólkę, m ogą być te rm iny  do fasowa 
n a  10 ew en tua ln ie  15 dni rozciągnięte ,  jeżeli na  to in teres zarządu wojskowego 
bez w yw ołan ia  przez to większych wydatków dla rządu. To przyrzeczenie może oj 
go czasu bez w ynagrodzen ia  dzierżawcy cofniętem. . „ótf P*1

S łom a do łóżek i drzewo opałowe mają być dostawionemi przez przedsiębiorą 
tyom do ich  mieszkań. alb°(6.

Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapła tę  przewozu do ceny artykułu! • $  
umówić się oddzielnie za przywiezienie od c e tn a ra  m etrycznego. Jeżeli zapła ta  pr27 cew 
n ia  nie je s t  oddzielnie umówioną, w tedy uważa się, że zos ta ła  ona włączoną 
oznaczonej za s łom ę do łóżek, jako też  za drzewo opałowe. ^

5. M agazyny  dzierżawcy nie śm ią  być od kw ate r  wojskowych dalej jak  i1 
odległe, — w przeciw nym  w ypadku  a r ty k u ły  te muszą być n a  koszta dzierżaw® 
wiezione, chociażby w ofercie lub rozporządzeniu było  przewidziane „ab Depot".
w Dębicy je s t  obowiązany zapasy do kasarn i  przy  moście nad  W isłoką bez 
w ynagrodzen ia  dowieść. M agazyny muszą być być tak  dla wozów ja k  i d la  pieszy® 
dostępnymi. . • a&Ą

6 . Rezerwowe zapasy siana m ają  być u trzym yw ane  w wysokości t rzech© 1®, jpfe 
s łom y w wysokości jednom iesięcznej,  d rzew a  opałowego w wysokości je d n o m i0S^  
zapotrzebowania,

Rezerw ow y zapas siana m a być w V3 zachowanym w stanie prasowanym- ^  

W szelkie  bliższa w aru n k i  m ogą być przejrzane w kancelary i  wojskowego
prowiantow ego w  P rzem yślu ,  Jarosławiu, Gródku, Rzeszowie lub S try ju ,  gdzie się 1 J i  
w dwóch rów nobrzm iących  egzem plarzach  dla rozpraw y w ypracow any  zeszyt 
z dn ia  21. czerwca 1904 r. Każdy dostawca zobowiązanym je s t  n a  w arunki tegoż 
już  przez w nies iecie swej oferty.

Tamże m ogą być zeszyty w arunkow e po ośm ( 8) halerzy  za arkusz kupione- 
oferta musi być bezw arunkow o w ed ług  niżej zamieszczonego form ularza  ułożoną-

8 . K ażdy o f -ren t  ma w ofercie oświadczyć, że poddaje  się w zupełności 
n iom  przygotow anego  n a  dotyczącą rozprawę zeszytu w arunkow ego  z daty  21- c 
1904. p 11'

9. Dzierżaw cy siana w Przem yślu ,  Ja ro s ław iu  i Rzeszowie, dzierżawcy słomy ^  
myślu  i JaTosławiu m ają  w tychże m ie jscow ościach znajdujące się wojskowe re&e 
zapasy siana, względnie  s łom y od czasu rozpoczęcia peryody  dzierżawnej,  poeząW®" 
dulpj do 30. czerwca 1905 stopniowo przemienić.

Dzierżawcy są obowiązani te zapasy pod ług  tej w agi odebrać, w jakiej p o d ł u ^ j u l  
śnycb wykazów w rachunku  się znajdują. S konsta tow any brak nie będzie w yn*gr° ^

Od dostawców oddaw ane do magazynów świeże zapasy s iana —  względnie
ze*8

i /

t

w Przem yślu ,  Ja ros ław iu  i  Rzeszowie będą przez robotników dostawców prze 
a przez robotników m agazynowych odbie rane  i sk ładane .

10. Obrona krajowa posta ra  się sam a o dostaw ę potrzeby s łom y podścielnęj ^  
cy a ch :  P rzem yśl ,  Ja ros ław , Rzeszów, S tryj,  Sanok i Sambor.

11. S taw ianie osobliwych cen w w ypadku  odebran ia  rezerwow ego zapasu 
dozwolone. f

12 . Szopy mogą być tylko o tyle  w ynaję tem i,  o ile nie będą  d la  magazyn® 
trzebnem i.  *

13. Oferty n a  słomę n a  podśeiółkę m a się stawiać od porcy i zawierającej 210® ^

14. S łom a n a  podśeiółkę m a  być w miesiącu kw ie tn iu  do w rześnia w snop
8 5 kg  (5 porcyi po 1700 g)  a w m ies iącach  październ iku  do m arca  w snopach  p° a

porcyi po 2500 g) oddaw aną.
15. G atunek i d ługość polan  oferowanego drzewa opałowego m a ją  być d°8 ^  

oznaczonymi. P rz y  oferowaniu drzewa mięszanego, m ają  być pojedyncze rodzaj® 
również dokładnie podanym i.  _ ^ \t\

16. N a  przepisy art. X  wiersz 4, zeszytu w arunkow ego o dostawie ż y w n n o ś c i ^
sca konkurencyjne zwraca się uwagę. ^

17. Z ap ła ta  nas tępuje  w regu le  w drodze pocztowej kasy  oszczędności. Bliższ® 
góły patrz w a rty k u le  X IX . zeszytu  w arunkow ego. ^

18. Dostawca s iana i s łom y stacyi P rz em y ś la  je s t  obowiązany n a  żądanie f
prowiantow ego w P rzem yślu  szutrować drogi koło ew en tua ln ie  w yn a ję ty c h  mu ^
1. g rup ie  składów s iana przy drodze Krówniekiej i  n a  2. g ru p ie 'sk ład ó w  siana na *

19. Rozdanie dzierżawnej dostawy rozpisanej ilości nas tąp i  ty lko tak da le00’ 
wojskowość (zakłady) o te sam i się n ie  postara ją .

20. P ra w n io  obowiązującym je s t  tylko niemiecki tek s t  tego ogłoszenia.

Z  c. i  k. lutendantury lO. Korpusu,
Przem yśl ,  dnia 21. czerwca 1904.

1 Krone ; 
Stempel

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten

O iertg  - Form ulare.

O F  F  E  B  T.

■ 0

.. . _ . M j Gefertig te r  erklftre h iem it  infolge K u n d m ac h u n g  d e r  k. u n d  k. In ten d a n z  des 10 Korps Nr. 3476 vom 21. Ju n i  1904 fllr die A rn n d ie iu n g s - S ta t io n  . . .
1 Portion  im  gebundenen  Z ustande H eu a 5600 G ram m  zu .   h, S a g e ! ..........................................................................................................
1 P o rt ion  im  gebundenen  Z ustande S treus troh  a 2100 G ram m  z u   h,’ Sage ! ...................................................
1 M e te rcen tn e r  im gebuDdenen Zustande B e ttens troh  zu K  h | S a g e ! ..........................................................................................................
1 K ubikm eter  h ar te s  B rennho lz  zu K   h '  Sao-e!
auf  die Zeit vom 1. Gktober 1904 bis 30. S ep te m b er  1905 abgeben, das Bettens troh  g e g e n  Y erg tttuug  v o n  h, S age!  . *0-
.......................................... H eller  per  M etercen tner ,  das  B re n a h o lz  g e g e n  e ine Y erg u tu n g  von . . . . h, S a g e ! ...........................................................   . H e l le r ’ per  K ubikm eter  den

P a r te i e n  m  ih re  U bika t ionen  zufuhren. die D urchm arseh -Y erp f legnng  nach  den P unk ten  *)   des Artikels IY., des Arendierurigs  Bedingnisheftes besorgen
dieses Offert m it  dem beiliegenden Y adium  v o n ....................................................................K. bes tehen!  i n .................................................... sowie m it meinem gesam m ten  beweglichen und  unbew0£
Y erm ogen  haften  zu wollen. . p r

P e r n e r  verpflichte ich mich, falls ich E r s te h e r  b le ib en  sollte, laogstens  binnren 14 Ta gen nach  am tlicher  Y ers tand igung  das Yadium auf die 10 procentige  
ergSnzen, w enn  ich d ieses un terlasse ,  so ist die H e e re s -Y e rw ć l tu n g  berechtig t ,  diese E r g a n z u n g  selbst du rch  Riickbehalt des A ren d ie ru n g s-V erd ien s tes  du rchzufuhren .

U b rig en s  un te rzm be ich  mich, ausse r  den in  der  K u n d m a c h u n g  verlautbarten ,  auch  jenen  B e d in g u n g e n ,  welche in  dem fur die Y e rh a n d lu n g  yorbereite ten  B e d ingo lS’ 
vom 21. J u n i  1904 e n th a l te n  sind.

dem
L au t  an ru h e n d en  Bescheides der k. k. B e z i rk sh a u p tm a n n sc h a f t  z u ......................................................................................... w ird rnein  Solid ita ts-  und L eis tungsfiib igkeits  - Zeugniss

....................................................... i n ............................................................ u b e rm it te l t  werden.
...............................................................am  . . . .t e n .................................. 1904.

.   ‘ U n tersehrif t  (Yor midi Z unam e)  des Offerenten.

,JF

d i^

q ,11 „ u„; P t - ^ * es®r  S telle soli j e  e iner  der  drei P u n k te  A), B) oder  C) beziehungsweise a), b) oder  c l  des A r t ik - l s  IY. des B edingni°-H eftes  beigefiigt werden. Sollte a-i,0rpri 
_____________ 0 a u n g dieses Offertes leer sein, so w ird  die A bgabssc liu ld igku it  a n  D urchn ia rscbe  fur  den  Offerenten n u r  nach  d en  P u n k te n  A )  a) ais  b indend  aD genom m en vf'

Das Offert ist zu siegeln u n d  a u f  der Aussenseite  des Oouyerts beizufugen:

„Offeit infolge KundmachuDg N r.  3476 vom 21. J u n i  1904 zu der  Y erh an d lu n g  am Juli 1904“ .
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' A H A L A  A U K C Y JN A  W E  L W O W IE  

M u ą  UL Jag ie l lońska  1. 15.
nrz§dowe (tylko w dn ie  powsze- 

łudnj..Przed po łuda iem  od 8 do 12, po po- 
°d 2 do 6 , w soboty popoŁ od 3 do 8 .

L i c y t a c j e :

11. lipca, 1904 od 10 do 12
§ ° d z . : meble, obrazy olejne dyw any

1 ro w e ry ‘12. Lpea 1904 od 10 do 12 godz.:
R ządzen ie  res tau racy jne ,  meble i 5 mtr.

m atery i.
a 13. l ipca 1P04 od 10 do 12 godz.:
ttleble, sprzęly  domowe i s ta ra  g&rde-

W m *'tek 14. l ipca 1904 od 10 do 12 godz.:  
j^eble, sprzęty domowe i pianino, sukna 

Piatfti! 0l|fekcya męska.
] 5. lipca 1904 od 10 do 12 godz.: 

Jbeble, b ilard, fortepian, złoty zegarek 
* łańcuszek.

Lyć Prz0dać się mające przedm ioty  mogą 
d z i j j J a d a n e  w  hali przed licy tacyą w go- 

“ urzędowych.
Kwów, dnia 3. lipca 1904.

Ł‘ ez' E -  1038 3 (6) (5627 3 - 3 )
^ ' c z t  ^ 4an ' e Powiatowego Tow arzystw a 

ri0We^ 0 we Lwowie, zastąpionego przez 
dnia' Kazimierza .Czarnika, odbędzie się 
ńigr !■ lipca 1904 o godz. 9 przed pcłud- 
J r . y ^ d z i e  niżej w ym ienionym , w biurze 

’ bcy taeya  rea lności lwh, 1 ks. gr.  gin.
orce.
Niiicyta r,jehom ość powyższa, wystawiona na 

je s t  ocen ioną  n a  1100 kor. 
efZy JNiższa cena wynosi 733 kor. 34 ha- 
a° ^  C6Dy sPrze4aź n ê przyjdzie

^ &runki licytacyjne, które się niniej- 
Pier^i t w i e r d z a ,  i odnoszące się do tej 
ńy, w 0.Uiości dokum enta  (w yciąg tabu lar-  
i t. <j  ̂ ^8 ka tastra lny ,  protokoły ocenienia 
P^ejtż ,m °Z0 każdy, mający chęć kupienia, 
^zie Podczas godzin urzędowych w są-

lzej w ym ienionym , w biurze Nr.  9. 
sZarej. e pi'awa, w obec k tórych niniej-
U ^ t a c y a  byłaby niedopuszczalną, należy 
ńym t d° sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n a  t g ^ ^ i u i e  relicytacyj nym, inaczej roszcze- 
a 'e iu J / 0dza-,u  co *1° samej n ieruchomości 

rp^łyby być już  ze skutkiem podnoszone. 
C’t:żary9 os°byi d la  których jak ie  p raw a  lub 

-Ra powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
łańia i.Wż- istn ieją ,  bądź w toku postępo- 

0 ' ey tacy jnego  powstaną, zawiadam iane 
^ ń i a . ^ I s z y c h  w ydarzen iach  tego postępo­
wej, : Jedynie przez przybic ie  n a  tablicy  sądo- 
h ^ i e n -1 n *e m ieszkają w okręgu sądu niżej 
P^noa lon.eS° > u i 0 w skażą tem uż sądowi 
Zańliesz]fe^ ika do doręczeń, w siedzibie sądu

. (Sehmandloffel) ,  10 . l ina  d ruciana,  11. 2 pa- 
| ry  w idełek do drutów  pom powych, 1 2 . 2 klu- 
1 eze do drutów pompowych, 13. 5 kałam utek,

14. 4 klucze do ru r  pom powych, 15. 9 haków 
transm isy jnych ,  16. 4 rolki na  wieży (Turm - 
ro lleo),  17 w aga decym alna,  3 8 . 9 w en ty ­
lów pum pow ych, 19. 2 pary  okucia do że r­
dek  w iertniczych, 20 . 2 sita do rur,  2 1 . łuta, 
22, bak do raków (B acken  fur Krebse), 23. 
2 rak i  do ciągnięcia ru r  pompowych, 24. 
śruba t ransm isy jna ,  25. okucie do łyżki,  26, 
12 kg. różowych śrub żurawiowych, 27. 5 
kg  kratów ki, 28 . 2 ciężarki do klap bezpie­
czeństwa, 29 8 ciężarków do w agi decymal- 
nej, 30. 4 pierścienie gumowe, 31. 20 Obrę­
czy, 32. 2 rolki wieżowe, 33. 2 dźw ignie  
dębowe (2 Balansen), 34. wodociąg, 35. że­
lazne t r a n sm is je ,  36. d rew niane  transm isye ,  
37. 5 dławików (Stopfbttchseni,  38. 5 walców 
do pomp, 39. m anom etr ,  40. 2 łączniki 
( I Io lL n d e r ) ,  41. ru ry  gazowe, 42. ru roc iąg  
do odprowadzania iopy, 43. różne ru ry  h e r  
metyczne, 44. urządzenia  do pompy, 45. 5 
różnych wież ( tró jnogów ),  46. 7 zbiorników 
o różnej pojemności, 47. 2 zbiorniki z drze­
wa miękkiego, 48. u rządzenie do ręcznego 
pompowania. 49. urządzenie pompowe, 50. 
20 s ta rych  beczek.

L ic y ta c ja  ta  odbędzie się w R ypnem  
n a  te ren ie  wspom nianej spółki i ta ra  też 
przedm ioty  te oglądać można.

P rz y  tej li cy tacy  i będą  uw zględnione 
tylko ofeity, które w yniosą przyna jm nie j  
trzecią ( 1/3) część ceny wywołania.

N abyw ca przedmiotów wyżej pod 34 — 
35 w ym ienionych obow iązanym  je s t  wydobyć 
je  n a  w łasny  koszt i niebezpieczeństwo z zie­
mi w przeciągu 6 miesięcy a powsta łe  tym 
sposobem otwory zasypać.

N abyw ca ru r  herm etycznych  pod 43) 
w ym ien ionych  obowiązanym jest n a  w łasny  
koszt i n iebezpieczeństwo ru ry  te’ ze szybu 
wydobyć, a szyb zatkać.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Rożniatów, d n ia  10. m aja  1904.

q ję
Kr. ■ Sąd powiatowy, Oddział I Y  

lnniki,  dn ia  21. czerwca 1904.

ez.
h , I V  386/4 (3) (5699)
L udńie 'a y'P (‘a o godzinie 9 przed 

^  ^  sądzie niżej w ym ienionym , w 
w  rj  ,8, °dbędzie się l i c y ta c ja  realno-

L Pr ^ *£S- g ru n t ,  g m iny  Bóbrka ob ­
li, H i ^ a ^ eznO0Si !Jie ma.
‘eł ta t  R uchom ość  powyższa, w ystawiona na 

że' N a! oceniona na  640 kor.
J te,j N iższa cena wynosi 3 . 0  kor., poui- 

j sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
ka/uUllb  ̂ l icy tacy jne  i in n e  dokum enta 

g a j ą c y ,  chęć kupienia przejrzeć 
yińie • 8 °dzin urzędowych w sadzie niżej

li. Tak°nyrn '
si!yiacya ; : ; p ( aw a? w obec k tó rych  niniejsza 
Kr S;.(j K  n iedopuszczalną,  należy zgło-
r0i a ińic u Najpóźniej przy wyznaczonym  
g}??aiu oytaeyjnym , inaczej roszczenia tego 

y by |°-  sam ego praw a n ie  mo- 
cj , Te INż ze skutkiem podnoszone. 
ol> ry a s°oy, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
'(f .6<hOe . a Powyższej n ie ruchomości bądź 

lieyt" 1?*'D' ej 4 i bądź w toku postępo- 
o daj aeytue8 0 powstaną, zaw iadam iane 

We; 1a jedVs i I el1 w ydarzen iach  tego postępo­
wy .Jeślj Łi Prz0z przybicie n a  tablicy sądo- 
Pu^Khio.i, !e rtJ|ftszk?Mą w okręgu sądu niżej 
ż S u i o S i P  i nie wskażą temuż sądowi 

le^zkałHD.a do doręczeń, w siedzibie sądu
( f k ^ 0-

^  P0wia^ w y ,  Oddział Y. 
ł dn ia  4. czerwca 1904.

* ^  T t

Ai,S( ^ sp raw i)?  (5661 1— 5)
?zieri° Nelffe j  ^ onkursowej „Oompsgnie 
licyf ^5. ]: 0 ł e t r o l e 11 rozp isu je  się na

nasteu,,;  g o d i ' 10 publiczną
^ruk ^ rc z a  t =P l 4cy ch  p rzedm iotów : 1. że-

2 - 10 kluczów do 
Ksut d- haki , a t lcuski, 4. budka n a  m s- 
(Lip.i ra tn 71i ^  ln s trum entow ania ,  6 . ins tru -  
8chfi WirbB]y „ y iijQ°wy, 7 - 14 kałam utek 

hZug £ h  b. g wielokrążki pom powe (F la -  
K um penziehen),  9. sz lam ówka -

( 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Jako zarządca m asy konkursowej 
Piotra Grabczyńs kiego, właściciela 
chrześcijańskiego handlu korzennego 
»P raca « w Tarnowie, podaję do wia­
domości, że należące do tejże m asy 
konkursowej tow ary wraz z u rządze­
niem sklepowem, przechowane w skle­
pie krydataryusza i przynależnych ubi- 
kacyach przy ul. Krakowskiej w Tar­
nowie, a wyszczególnione w inw enta­
rzu de praes. 21/5. 1904. 1. cz S. 1/4 
(117) z wyjątkiem przedmiotów obar­
czonych zastaw em  oraz już  sprzeda­
nych wedle protokołu licytacyjnego 
z 20. 21. czerwca 1904 sprzedane 
zostaną naraz, ryczałtem, w drodze 
licylacyi ofertowej bez poręczenia ze 
strony m asy względnie zarządu lub 
wydziału wierzycieli za jakość, ilość 
lub leż wartość

N ajniższa oferta wynosi i 0000 
kor ,  a m ający chęć kupna m ają ofer­
ty należycie ostęm płowane z dołączeniem 
w cdyum  .100• j kor. najpóźniej do 15 
iipca 1904 o godzinie 12 w południe 
wnieść na ręce zarządcy masy, poczem 
otwarcie ofert nastąp i na posiedzeniu 
wydziału wierzycieli wr dniu 16 lipca 
1904 o godzinie 4 po południu, a  ogło­
szenie zapaść mającego postanowienia 
nastąpi tegoż dnia o godzinie 5 po 
południu wszystko to w kancelaryi 
zarządcy masy.

Nabywca obowiązanym jest pod 
u tra tą  wadyum na rzecz m asy kon­
kursowej cenę kupna z potrąceniem 
wadyum zapłacić do rąk  zarządcy n a j­
później 18 lipca 1904 a nabyte przed­
mioty najpóźniej 21. kwietnia 1904 
odebrać w posiadanie i ubikacye opró­
żnić pod rygorem kary konwencyo- 
nalnej po 30. kor. dziennie.

Nabywca, poniesie koszta ostem ­
plowania protokołu licytacyi oraz po­
kwitowania odbioru ceny kupna.

Inw entarz oraz protokół licytacyi 
sprzedanych już przedmiotów m ożna 
oglądać u zarządcy m asy w godzinach 
po południowych, przy której sposob­
ności pp. chęć kupna mającym bliższe 
informacye udzielone zostaną

Masa konkursow a względnie za­
rząd zastrzega sobie prawo nieprzyję- 
eia’ żadnej oferty bez względu na wy­
sokość ofiarowanej ceny kupna i bez 
podania powodu nieprzyjęcia, za co ’

ani zarząd ani też wydział wierzycieli 
do żadnej odpowiedzialności pociągnię­
ci nie będą być mogli.

Lokal sklepowy z przynależnem i 
ubikacyami może być przez m asę kon­
kursową na podstawie specyalnego 
porozumienia i wynagrodzenia podna- 
jęiy na czas do końca czerwca 1905.

W Tarnowie, dnia 4. lipca 1901 
Dr. Tadeusz Tertil,

adw oka t krajowy.

L. cz. S. 2/3 (33) (5648)
U ch w ałą  tego sądu z dn ia  3. czerwca 

1903 otworzony konkurs  do m a ją tku  H e r ­
m ana  G ichnera  hand la rza  m ąką  w Białej,  
uznaje się po myśli §■ 189 ord. konkurs ,  za 
ukończony.

G. k. Sąd  obwodowy, S e n a t  IV. 
W adowice, dn ia  2. lipca 1904.

L. cz. S. 3/2 (229) _ (5691)
U chw ałą  tego sądu z dnia 1. paździer­

n ika  1902 L . cz. S. 3/2 (1) otworzony k o n ­
kurs do m ajątku  F re id li  W echslerowej wła- 
śeicielki kan to ru  w ym iany  pieniędzy za re je­
strowanej pod firmą „Mojżesz W echs le r  
kan to r  w ym iany  pieniędzy w T arnow ie"  
uznaje  się po m yśli  §. 189 ord. konkurs, 
za ukończony.

O. k. S ąd  obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów , dn ia  25. czerwca 1904,

Kuratele.
L. cz. P .  160/4 (1) (4519)

C. k. Sąd  powiatowy w  Brzeżanach 
us tanaw ia n ad  A n to n im  L ip ińsk im  kura te lę  
z powodu głupkowatości a  ku ra to rem  u s ta ­
nawia Ignacego Lipińskiego ro ln ika  z Huszcza 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .  
Brzeżany, d n ia  30. kwietnia 1904.

L. cz. L. 4/4 (6) (4575)
0. k. Sąd  powiatowy w Birczy u s ta n a ­

wia na  podstaw ie  udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Sanoku uchw ałą  z dnia
23. kw ie tn ia  1904 1. cz. Nc. IV. 119,4 ( 1) 
zatwierdzenia, kurate lę  nad  R yfką  Straus 
reete L an g sa m  w Dobrej z powodu s tw ie r­
dzonej przez sąd pow iatowy w Birczy cho­
roby umysłowej a ku ra to rem  ustanaw ia p. 
E liasza S trausa  w Dobrej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bircza, dn ia  5. m a ja  1904.

L. cz. P. VII. 32/4 (5) (4560)
Za umysłowo chorą  uznano E w ę Zy-

wilak w M ilatynie. K ura to rem  jej ustano­
wiono A nton iego  W ołoszyna  gospodarza
w Milatynie.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dn ia  7. m arca  1904.

L. cz. P. V. 22,4 (5) (4563)
Nad m ało le tn ią  Sarą Teitelbaum zatn 

H ubscherow ą z Harikowiec, dnia 24/4 b. r. 
kończącą ?4  la t  przedłużono w ładzę opie­
kuńczą. O piekunem  jest S e inw el  Griffel 
z Wołezkowiec.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział V. 
S n ia tyn ,  dn ia  18. kwietnia 1904.

L. cz. L. V II .  1/4 ( 6) (4523)
A n n ę  Dżum a uznano umysłowo chorą, 

k u ra to rem  je j ustanow iono Stefana Bisyka 
w Ohodowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
S try j ,  d n ia  9. kwietnia  1904.

L. cz. P. 129/4 (6) (4496)
Za umysłowo chorą  uznano A ga tę  P ara  

w Tyczynie. K u ra to rem  jej ustanowiono 
W aw rzyńca P a r ę  w Tyczynie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 25. m aja  1904.

L cz. P .  V. 133/3 (5) (4494)
H ry ń  Lewak z H ołowiecka uznany  

m arno traw cą ,  ku ra to rem  je g o  ustanowiono 
Ołeksę Lewaka.

Sąd Skole.

e. k. sąd obwodowy w T arnopo lu  uchw ałą  
z dnia 23. kw ie tn ia  1 04 1. cz. Ne. 205 4 
( I )  zatwierdzenia, kurate lę  nad  W in ce n ty m  
Dąbrowskim w T rem bow li z powodu s tw ie r­
dzonej przez sąd powiatowy w T rem bow li 
choroby  umysłowej a ku ra to rem  us tanaw ia  
S tanis ława Holaka w Trembowli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Trembowla, dnia 1. m aja  1904.

L. cz. P. V. 13/4 (5) . (4 4 69)
R om an Pyłypów  z Kopyczyniec został 

uznany  umysłowo chorym  a kuratorem je g o  
ustanowiono M ikołaja  S tadnika  z Kopyczy- 
niee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 12 lutego 1904.

L. cz. L. 20/3 (4) (4625)
Glikerya (L ikorka)  N a h irn a  z Dynisk 

uznana umysłowo chorą, ku ra to rem  ustano­
wiono M icha ła  N ah irnego  z Dynisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów , dn ia  12. g ru d n ia  1903.

L. cz. L. VII. 7 /4  (10) (4608)
Za um ysłowo ch o rą  uznano Ju lię  Schaff 

w Ozerlanacb. K ura torem  jej ustanow iono p. 
adw. D ra  Szym ona K eh lm ana  w Ozerniow- 
each.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dn ia  28. kwietnia  1904.

L. cz. IV . 330 97 (34) (4604)
K ura te la  nad  u z n a n ą  za m arnotrawczy- 

nię M a ry a n n ą  Pobiedaczową z Majkowic, 
obecnie zamieszkałą w Gawłówku, uchyloną 
została.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
B ochn ia ,  24. kwietnia 1904.

L. ez. P. 118 4 (4637)
Stefania Kiszczuk z Riczki oddana pod 

kurate lę  z powodu choroby umysłowej a k u ­
ra to rem  ustanow iony  F edo r  Kiszczuk.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dn ia  27. k w ie tn ia  1904.

L. cz. L 6/4 (4) (4:488)
Taubę S te iger  z L iska  uznano um ysło ­

wo chorą . K ura torem  ustanowiono Lipę Stei- 
ge ra  z Liska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
L isko dnia 12. m aja  1904.

L. cz. L. 11 4 (3) (4495)
O. k. sąd pow iatowy w Trem bowli 

u s tanaw ia  n a  podstaw ie  udzielonego przez

L. cz. P. 128/4 (7) (4692)
ń n n a  M elnyk  z Czabrowa uznana  

um ysłowo chorą.
K uratorem  je j  ustanow iony  A n d ru c h  

M elnyk z Czahrowa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bursztyn, d n ia  10. maja 1904.

Wyroki prasowe.
81. 150. (5635)

$ a S  f. f. SanbeS* alS $ re j3gertd)t tn 
Shieft (jat mit bem Srfenntrtiffe bom 28. S u n i  
1904, i|[h. IX. 95 4, bie SBeitcrcerhrcitung ber 
9Ir. 9283 ber 8 eitjd)rift: „L T ndipendente"  bom
24. g u n i  19> 4 rnegen be§ SlrtifelS: „F a t t i  
nctevoli di vita tr ies t ina"  nad) §§. 65 a, 305 
<5t. ®. berboten.

® a§ t  f. S a n b e ^  al£ ^rejjgeridit in  
Shieft l;at mit bem Grffimtnijie bom 28. S u m  
1904, ‘Br. IX . 97/4, bie 2Beiteroerbreitung 
ber 3h:. 26 ber 3 htfcf)rift: „L  Asino" Jdo. 
9Iom, 26. S un i  1904 nad} $§. 122 a, 302 
unb 303 <St. berboten.

® a§ f. f. $rci§* a is  ttt
SReidjenberg f)Nt m it bem ©rfenntnijje bom 28. 
3 u n i 1904, 6/4, bie SBeiterberbreitung
ber 97r. 72 ber 3 eifid)r f i t ;  „grieblanber 8 eb  
tung" bom 25. S u n i 1904 toegen ber ©telle bon 
„® te £ 'uttentrdger" bis „ndljer ju  riicten" bon 
„2Ba§ ta t Dfterreid)" bis „Jłeaftiou au f“ unb 
bon „KBelcf) eirte tiefe Gśrbitterung" bis „SBirG 
fdjaftSpolitif gerettet fein" nad) § 302 <St. 
berboten.____________________

® aS f. f. SreiS* a is  il!
Dlmuj} (jat m it bem ©rfenntnifje oom 28. Au ni 
1904, 26/4, bie SBeiteroerbreitung ber 97r.
26 ber H e ttjd jn f t: „9?orbmat)rijcf)e 3htnbjd)au" 
bom 26. S u n i 1904 megen beS 2frtifefS: „®te 
beften S itrg er beS SBaterlanbeS" in ber ©telle 
non „unb baju  braud)en" bis „fdpoinbflljaft 
ift" nad} §• 122 b © t. &. berboten.

®aS f. f. SanbeS* a is  Brej3gerid)t ii 
B a ra  E)at mit bem ©rlenutnijje nom 28 
S un i  l9 'J4 , bie SBeiteroerbreitung ber 97r  5 
ber 8 eitfd)tijt: „H rys tska  K v u o a“ oom 25 
Sutti  1904  toegen beS SlrtifelS; „O rmknadnon 
izboru zas tupn ika  u Sibenikom e Kotaru" nad 
§§. 300 unb 487 ©t. unb 2lrt. V. be: 
©eje|eS bom 17. ®ejentber 1862, Silr. 8 IR. @ 
931. ex 1863, berboten.



10
Rozmaite obwieszczenia.

L. 72.606/904. (5526  8 - 8 )
W ezwanie

do c. k. praktykanta podatkow ego w Bud­
kach Em iliana Marmorowicza.

0 . k. galicyjska krajowa Dyrekcya 
skarbu wzywa niniejszem  w m yśl najwyższe­
go postanowienia z 24. czerwca 1985, ogło­
szonego dekretem byłej Kamery nadwornej 
z 9. lipca 1835 L. 28.289 Em iliana Marmo- 
rowicza, c. k. praktykanta podatkowego  
w  Budkach, który zaprzestał sam owolnie 
uczęszczać do urzędu z dniem  80. maja 1904  
i dotychczas do służby nie powrócił, lecz 
w ydalił się bez zezwolenia przełożonej w ła­
dzy w niewiadom e, m iejsce, aby w przeciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia ogłoszenia  
niniejszego wezwania w dzienniku urzędo­
wym „Gazety L w ow skiej“ powrócił do sw ego  
m iejsc* służbowego i zgłosił się w Staro­
stw ie w  Budkach, gdyż w razie przeciwnym  
uzna krajowa Dyrekcya skarbu, iż w ystąpił 
ze służby rządowej i w ykreśli go ze stanu  
osobowego urzędników państwowych w zg lę­
dnie praktykantów podatkowych.
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 27. czerwca 1904.

L. 263. (5593  3 — 3)
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 

wzywa interesowanych, aby swoje pre- 
tensye jakieby sobie, według §. 25 
ustawy not. do zaspokojenia z kaucyi 
śp. dr. Ludwika Midowicza byłego c. k. 
notaryusza w Rzeszowie a poprzednio 
w Brzostku z tytułu jego urzędowania 
tudzież z  tytułu urzędowania jego s u d - 
siytuta p. Tadeusza Stanisza, rościli, 
w przeciągu sześciu miesięcy od trze­
ciego umieszczenia tego edyktu w »Ga­
zecie Lwowskiej« licząc, do tej Izby 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa 
kaucya dewinkulowaną i właścicielce 
wydaną zostanie 

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 14. maja 1904.

Prezes:
Dr. Bronisław Brzeski.

L. 9043 (pr.) (5634  3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

N a mocy §. 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba­
dy powiatowej w powiecie rudeńskim , i w y­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin  
wiejskich n* 1. sierpnia, ula grupy gmin  
m iejskich na 3. sierpnia, dla grupy w iększych  
posiadłości na 4. sierpnia bieżącego roku.

W ybory te odbędą się w m iejscach  
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
w yff pow.).

W yborcom wydane będą karty leg ity -  
uacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
oa i god zin y  w których wybory odbyć się  

mają.
Do Bady powiatowej w powiecie ru- 

leńskim  wybierają:
grupa w iększych posiadłości dziesięciu

(10) członków,
grupa miast i miasteczek czterech (4) 

złonków,
grupa gm in wiejskich dwunastu (12) 

jzłonków.
Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.

Lwów, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. C. II. 222/4 (2) (5608 3— 3)
W  sprawie Beile Stahl, kupcowej w Ko­

łom yi, powódki przeciw Sam uelowi M echlo- 
wi dw. im. Gelbartowi pozwanemu o uchy­
lenie zastrzeżenia na książeczce wkładkowej, 
zawiadamia się niewiadom ego z miejsca po­
bytu pozwanego, że ustanawia się dlań ku­
ratora adw. dr. W ieselberga w K ołom yi, któ­
remu doręczono skargę.

W zyw a się pozwanego, by kuratorowi 
sw em u inform acyi udzielił, lub sam do roz­
prawy dni* 14. lipca 1904 o godz. 8 rano 
w sali Nr. 12 w tut. Sądzie stanął.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. O. II. 316/4 (1 ) (5700  1 - 3 )
Przeciw  Iwanowi Gwodzińskiemu i Ohai- 

mowi Saulowi Kestenbaumowi, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Chaję Awigdor, L eib ischa Lauera i B achelę  
Pineles pozew o uznanie prawa w łasności do 
ciała hipotecznego, objętego lw h. 1306 gm iny  
Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
lipca 1904 godz. 9 rano w tutejszym sądzie 
biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dra Schaffa, adwokata w Bro­
dach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie  
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Brody, dnia 28. czerwca 1904.

L. Prez. 2309 (18 P /4) (5671 1— 3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego w e Lwowie zamia­
nował dla III. z dniem 5. w rześnia 1904  
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kaden- 
cyi sądów przysięgłych  na rok 1904 przy
c. k. Sądzie obwodowym w Stanisław ow ie 
przewodniczącym  Jaśn ie W ielm ożnego Pana 
dra A dolfa Sahanka, c. k. Badcę Dworu 
jako Prezydenta sądu obwodowego, zaś za­
stępcam i przewodniczącego c. k. w iceprezy­
denta sądu obwodowego Artura Fangora, 
radcę wyższego Sądu krajowego W łodzim ie­
rza M andyczewskiego, radców sądu krajowego 
Apolinarego Ebenbergera, Józefa Karanowi- 
cza, F ilem ona Łatoszyńskiego, Karola Koer- 
bera i Swiatosława Szankowskiego.

Z Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Stanisław ów , dnia 1. lipca 1904.

L. cz. C. II. 160/4 (1) (5612)
Przeciw W asylow i Lazoryszak, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Jerem iasza Szyjowicz w W oli mi- 
chowej pozew o 263 kor. 60 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 8. lipca 1904 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw W asyla Lazory- 
szaka ustanawia się  p. Iw ana M acyńskiego 
w Szczerbanowce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
syla Lazoryszaka w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zg łosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. C. I. 150/4 (1 ) (5697)
Przeciw W asylow i Kucy, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Kaśkę Korzeniowską z Buka pozew
0 oddanie 1/6 części ciała lw h. 14 kg. Buk.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 14. lipca 1904 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw W rsyla  Kucy 
ustanawia się  p. M artyna Kucy w Buku ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
sy la  Kucy w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz. C. IV. 77/4  (3 ) (5673)
Przeciw  Parasce Iwanickiej jako matce 

i opiekunce niel. A n n y  Iwanickiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Haliczu  
przez Arona Leiby Freibrim a pozew o zn ie­
sienie w spółw łasności realn. lwh. 102 gm. 
Pukasowce.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 1. 
sierpnia 1904 godzinę 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Paraski Iw ani­
ckiej jako matki i opiekunki nieletniej Anny  
Iwanickiej ustanawia się p. dr. Jana L ityń ­
skiego, adw. w Haliczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Paraskę 
Iwanicką w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się  n ie zg łosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. Cg. I. 156/4 (2 ) (5670)
Przeciw M ichałow i Owczarzowi, którego  

m iejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Bzeszow ie  
przez A nnę Owczarzową pozew o alim en­
ta cję .

N a podstawie pozwu rozpisano I. au- 
dyencyę na 26. sierpnia 1904.

Celem strzeżenia praw M ichała Ow­
czarza ustanawia się p. adw. dra Strowskiego  
w Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M ichała 
Owczarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Bzeszów, dnia 1. lipca 1904.

L. cz. O. XV. 324/4 (4 ) (5681)
Przeciw Fryderyce Arnold, której m iej­

sce pobytu jest nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. w e L w ow ie

przez Herscha Zimmermanna i Estery Zim- 
m ermann ur. F e llig  pozew o zn iesien ie  
w słpółw asności realności lk. 338 m. lwh. 
313 śm. we Lwowie.

N a podstawie pozwu z dnia 14. czerwca 
1904 1. cz. O. XV . 324/4 (1 ) wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 11. lipca 1904 godzina 11 przed po­
łudniem  w tut. sali Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Fryderyki A r­
nold ustanawia się p. adw. dr. M aksym i­
liana Liptaya w e Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępyw ać będzie F ry ­
derykę Arnold w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zg łosi lub pełnom ocnika n ie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział XV.
Lwów, dnia 30. czerwca 1904.

L. cz. H ip. 753/3 (5658)
Nieobecnem u Petrowi Omelanowskiemu 

ma być doręczoną uchwała z 20. lipca 1903  
hip. 753/3, którą zaintabulowano realność 
lw h. 2207 Dobrotwór na rzecz Stefana Mu- 
dryka.

D la strzeżenia praw nieobecnego usta­
nawia s ię  kuratorem adw. dr. Krówczyń- 
skiego z Kamionki, który zastąpi go, dopóki 
sam się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Kamionka strum., 27. października 1903.

(5555)Zl. 72 .461/904
K u n d m a c h u n g .

Es wird h iem it bekannt gegeben, dass 
im Sinne der Artikel IV . bis XI. des Ge- 
setzes vom 25. Oktober 1896 B. G. BI. Nr. 
220 und der Verordnung des k. k. Finanz- 
M inisterium s vom 11. Juni 1904 Zl. 38.801  
im Jahre 1904 folgende Nachlasse an den 
direkten Steuern stattfinden werden :

a) an der Grundsteuer ein N achlass  
von 1 5 ’/o,

b) an der Gebaudesteuer mit Ausnahm e 
der 5°/„ Steuer vom Ertrage steuerfreier Ge- 
baude ein N achlass von 1 2 / 9°/0.

Die Erwerbsteuerhauptsum m e fiir das 
Jahr 1904 wurde in dem selben Mas3e wie 
im Vorjahre um 25 J/0 erm assigt und betragt 
35,307.928 kor. 20 hal.

D ie Erwerbsteuer von den im §. 100 
Abs. 1. und 5. des zitirten Gesetzes bezeichne- 
ten zur offentlichen B echnungslegung ver- 
pńichteten U nternehm ungeu ist im Jahre 
1904 sowie im Vorjahre m it 10°/0 vorzu- 
schreiben und einzuheben.

Die N ach lasse ad a) und b) werden 
bios von der Staatssteuer nicht auch von 
den Zuschlagen der autonomen Kórperschat- 
ten bereehnet und von den k. k. Steuerarn- 
tern in die Steuerbiichel beziehungsw eise in 
die Zahlungsauftrage iiber die erwabnten  
Steuern eingetragen  werden. Den Zeitpunkt, 
in w elchem  diese E intragung erfolgt wird  
seinerzeit jedes k. k. Steueramt m ittelst be- 
sonderer Kundm aehungen zur allgem einen  
K enntniss bringen.

K. k. F inanz Landes-Direktion.
Lemberg, am 25. Juni 1904.

Koryto wski.

L. 72 .461/904
O b w i e s z c z e n i e .

N iniejszem  podaje się do powszechnej 
wiadom ości, że w m yśl artykułów IV. do XI. 
ustawy z dnia 25. października 1896 Dz. p. p. 
Nr. 220 i rozporządzenia e. k. M inisterstwa  
skarbu z dnia 11. czerwca 1904 1. 38801 na­
leżą się w roku 1904 następujące opusty 
w  podatkach bezpośrednich:

a) w podatku gruntowym  opust w w y­
sokości r5°/o,

b) w podatkach domowych z wyjątkiem  
podatku 5°/0 od dochodu z budynków od po­
datku domowego czasowo uwolnionych opust 
w wysokości 1 2 1/*0/#.

Ogólna suma powszechnego podatku za­
robkowego została zniżona na rok 1904 po­
dobnie jak za rok poprzedni o 2 5 ,/0 i w y­
nosi kwotę 35 ,307.928 kor. 20 hal.

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw  
obowiązanych do publicznego składania ra­
chunków, wym ienionych w §. 100 ust. 1. 
i 5. powołanej ustawy, przypisany i pobie­
rany być ma w roku 1904 w w ysokości 10°/o 
jak w roku ubiegłym .

Opusty pod a) i b) będą obliczone ty l­
ko od rządowej należytości podatkowej z wy­
łączeniem  dodatków autonom icznych i zo­
staną zapisane przez c.‘ k. Urzędy podatkowe 
w książeczkach podatkowych i nakazach 
płatniczych na te podatki. K iedy zapisanie 
to będzie mogło nastąpió poda każdy c. k. 
Urząd podatkowy osobneini obwieszczeniam i 
do powszechnej wiadomości.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 25. czerwca 1904.

Korytowski.

H . 72 .461/904.
O n o B i m e H e .  cIn

I lo g a e  ch chm go saraJiBHoi Bjfl 
igo no mhc,ih apTHisyjiiB IV*. go XI. 3 i 
3  g n a  25. hcobthh 1896 u. 220 B- s' pój
p o 3 n o p H ,a ,s c e n a  u, k . M im e T e p c T B a  c

3 gHa 11. uepBHH 1904 u. 38.801 Ha,aL gp o­
c ą  b  p o i / i  1904 c a i g y i o u i  o n y c T H  B
c e p e g H H x  n o g a T K a x : j g i / t ,

а) b nogamsy fpyHTOBiM onycT ^0-
б) b nogaTKy goiiOBiłi 3 b v H ^ °  ■ p -

g a m y  5o/o s ig  Aoxogy 3 S y g n ec ie  1  ct 
HeHHx Big UHHinoBoro n o g a l ’s y

12 Ya/Z/o-
roaoBHy cyMy saraatH oro UO/N

noMHKaHoro BH3me 3aicoHa 6yge 08 Afli 
1904 npniiHCOBaTH c a  i noóiipaTH 
nonepegHiM b b h co ti 10% -

OnycTH n i g  a) i  6 )  SygyTB oó 0 0  ^  
tL ilk o  B ig  gepacaBHOi HaaesKHioca® l ^ i -  
gaTKOBoi 3 BHKaioneHeM gogaTKiB aBT°ajic<r 
h hh x i sicTaHyTB b u;, k. Y p a g a x  npfl ^  
bhx 3anHcaHi b khhskoukh n oga iK osi83 fig- 
gHO b HaK&3n sanaaTH n a  cl ixogaxKB‘ jjo- 
a n  3auiicaHe ce 6 yge  iio ra o  HacTyU0 ®̂  ^  
gacTB KOJKgnn g. k. V p a g  noga!t,c0 gr 
b cboim naci oKpeMHMH onoBirgeHatf® ^ 
raaBHOl B ig o m o c T ii .

U,. K. Kpaesa ^ n p e K g n a  cK apó/’ 
JlBBiB, gHa 25. nepBHa 1904. •*

KopHTOBO*5

H. cup. Cg. I. 93/4 (2)
ilpOTHB EfireHOBH P o 3BagOBCKOtfy ,(i'

CTHTeaeBH gi6p b  X n a B n H g a x ,  KOTp°I'0jf̂ > 
ege n o 6 y iy  He e BinoMe, BHecaa I r  „ egiBigoMe, BHecaa
CTiHKa b g. k. OKpyacHiM cyg i b 3°f°3 $•
H030B o BaacmCTB 3 n. 2081 i n a c i6® 
2093/1 i 2084/1 kh. rp. CTiHKa.

H a n igciafii nosBy BH3HaneH0 A6* R  
geHt cygoBHft go ycTHOl poanpaBH #a
■zmnHa 1904 o rog. 9 nepeg noayA  
MHaTi u. 11 TyT. cyga.

-  - - ,  Po*
fljia . CTepeaceHa npaB EBreHi#

goBCKoro ycTaHOBaae Ca Ho^rauB08
agBOKaTa b 3oJioneBi KypaTopoM. v n t^ '

Touace KypaTop 6yge  EBreHi#
goBCKoro b 3ragam ó cnpaBi Ha ero ®e $
UHicTŁ i KoniTa t s k  goBro 3 acTynaXB.^)((fjr
BiH a6o b cyg i  3roaocaTb c a  a6o B0U1
noBHOBaacTga.

U,, k. C yg OKpyaeHHH, BiggW  *" 
3ojioueB, gHa 28. uepBHa 1904- .

Amortyzacye. „
L. cz. N c. I. 53/4 (2)

N a w niosek Jana Barusia z & ,
wdraża się postępowanie celem  amory^jii 
zagubionedo przez wnioskodawcę k*zagubionedo przez wnioskodawcę 
z daty W iedeń 9. maj* 1892 Nr. 
wzięcie od Jana Barusia przez zarejes , $  
ne stowarzyszenie oszczędności i y 
z ograniczoną poręką „Nordbalmbth1 
W iedniu w przechowanie jako zast»^u c, K 
nego policy ubezpieczenia n» »
uprzywilejowanego „Biunione adri»Lg v  
Sicurta“ z 17. m arca 1892 Nr. 1 0 3 -'* ^ /'  
500 złr. w. a. Posiadacz* powyższego 
du złożeni* wzywa się przeto, aby 
ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
s ił się ze swem i prawami i je wykazali ^ ^  
ciwnym  razie po upływ ie powyższego  ̂ po 
kresu za n iestn iejące uznane zosta*1® 
w yż powołany dowód złożenia za 
uznany będzie. <

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Oświęcim, dnia 31. maja 1.904-
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u»xvx.uj  ił* j  tfRi.aWUUUł.'' .00
3apo6KOBoro 3HHaceHo Ha p. 1904 
h k  b  p og i nonepegm H  o 25%  i 008 8 
ch tb  35,307 .928  Kop. 20 c. ^ 11-

IIogaTOK 3apo6KOBHH Big n p e g n p ^  p»- 
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Spadk i.
(5464G. Zl. A . V. 64/4 (33)

E D I K T ftS'
zur Einberufung der VerlassensC j, 

glaubiger. . , S-.
Vor dem k. k. Bezirks- Geric*5 

A bteilun g V. habeu alle Diejenig®0, 
an die V erlassenschaft des am prgtof fjn 
1904 ohne letztw ilige A nordnung  
nen k. u. k. H auptm annes des 
B egim entes Nr. 15 J far i Lerch i® jjgJi-hrais Glaubiger eine Forderung zu 31 #

., zur  A n m e ld u n g  u n d  Dartu®ben, zur A nm eldung und Dartuu y 0riOj(i 
A nsprilche am 28. Dezem ber 190* %
tags 9 U hr zu erscheinen oder 0 
ihr Gesuch schriftlich zu uberreich^% g9^f
g en s den Gliiubigern an diese 
schaft, wenn sie durch die Bezah 
angem eldeten Forderungen erschóp^9 jJ*’
kein weiterer Anspruch zustiinde, 
fern ih nen  ein  Pfandrecht gebiirht-^ y.

Abtei1'

a.

dud

k 1

'Oli
K i

die

*Pit

k

K. k. Bezirks- Gericht S. I.
Lemberg, am 10. Juni 1904.
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148/4 (7) (5355 3 - 3 )
się spadkobierców zm arłej tut>. '«arca ł o n ,  ' c z.iiiiiiir| lu

po v , .  4 ab intestato M aryi Klej vel 
:!ę z kjit  ° f e-i pozostał spadek, sk ładający  

']■ P° ostat - Ł° r011 gotówŁi’ błT Ba.ida!e-i w
Hi s'£ ust • m R o s z e n i u  tego edyktu zgło- 
Ł ^ ó re rr1116 ^ lb Pisemnie do spadku tego,b0rPfr [/lOCUJlllt; UU o JU tŁ' i IV ! ■

- a,<̂ W' ^ r a  -A le k sa n d ra  L is iPta,
siewic-za

^s .̂s n °wiono, ■wykazując doń swe 
V S'§ d ^  ln&eze.i sPHl''ek tylko tym , któ- 
*%jęta 0 n , *głoszą, przyznanym zostanie, 

ii*- sie%^aS spadku, względnie gdyby
Z'edzic*zn !eJ ; 8dos' ł  cały spadek jako bez- 

y ^Karbowi P ań s tw a  się wydaC i- ,
Lwa ®^d powiatowy, Sekc. I. 

ow> 14. czerwca 1904.

L,
• c z .

3 - 3 )8. CA k VĘIL 75/3 (7) 
u Oborze ' U*1 Powiatowy Oddział Y II .  w 
u * z y ^  . 0 insta i5CJ a sPadeb per trak tu ją-  
i ■' dosln ^  ew’a(leffiycb spadkobierców po 
w*'a §8 i - ^ o n i e  2-im. M am bacbu  zm arłym  
p,Pt2eCj '"^0Pada 1902 w Błażowie — aby 
j /kta roku od d n ia  ogłoszenia tego
J ' edzic,  e? l e _ się zgłosili, wykazali ty tu ł  
J P  * oświadczyli się do spadku
J U l  w nieśli, ileże inaczej postępo-

fowe tylko z tymi, którzy oświad­

czą się do spadku i ty tu ł  dziedziczenia wy­
każą przeprowadzonem i tymże spadkobier­
com spadek pozostały w miarę ich roszczeń 
będzie przy inany , n ieobjęta  zaś część spadku 
lub gdyby  się n ik t nie oświadczył, cały spa 
dek jako  bezdziedziczny P aństw ow em u Skar 
bowi przypadnie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V II .
Sambor, dnia 19. m a ja  1904.

(5475 3 - 3 )  
N a rzecz m asy  spadkowej ś. p ks. K on­

s tan tego  L ipnickiego zm arłego w Zarwanie,y 
złożonem je s t  w tus. depozycie od la t  30 
pokwitowanie n a  kwotę 57 fl. 52 ct. prze­
s łaną  przez sąd powiatowy w W iśniowczyku 
do cen tra lne j kasy we Wiedniu n a  rzecz 
m asy  spadkowej ś. p. Konstan tego  L ip n i­
ckiego. W zyw a się tedy upraw nionych , by 
do tego depozytu w ciągu  jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni prawa swe w tu t.  sądzie 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, w 
przeciwnym  bowiem razie depozyt ten  uzna­
ny zostanie za p rzepad ły  n a  rzecz Skarbu 
Państw a .

O- k. Sąd p o w i a t o w y ,  Oddział I i i ,  
Wiśniowczyk, dn ia  17. czerwca 1904.

D o n ies ien ia  p ry w a tn e .
|v Kupujcie tylko
^ **ocłtm al b r y la n to w y  ^ B a ż a n ta ^ l

- 'ś7vr s z ę a . z i e  d . o  J i a T o y c i a , .
^  1 S o l e e k i e g o ,  L w ó w ,  u l .  B a t o r e g o  2 ,  r o z d a j e  p r ó b l l  d p - r i n o .

Najnowszy skorowidz galicyjski
Polleca

w y d a n y  w  1 9 0 4  r o k u

e§zeniplarze opraw ne po 5 kor. 60 h a l, z przesyłką 6 kor. 20 hal.

■u, S O K O Ł O W S K i l l f t W
8 lUf

r® dzienników, czasopism i ogfószeń, Lwłhv, Pasat Hsusmapa 9.

5 © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © a $  

Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach . ©
Pierwsza kr; jowa fabryka wyrobów cementowych

G I O V A » M  1 U L I A I I  i  § Y I
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 31. Telefon Nr. 658.

F i l i e :
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.

t l t i z y i n u j e  n a  s k ł a d z i e :

©
©
©
©
©
©

W ielki zapas ru r  betonow ych różnych  wielkości, p ły ty  chodnikowe, posadzkowe g *  
i kominowe, jakoteż inne  wyroby z cementu. W y k o n u j e :  posadzki weneckie ter- ~  
razzo, mozajkowe i granitowe, jako też :  posadzki jedno li te  bez fug „H olz it11 syste­
mu Schm idta .  Kanalizacye, zbiorniki i fundam enta ,  stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty  budow lane w zakres be ton ia rs tw a  wchodzące.

© 
©  
©

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Ł askaw e zamó- ©

' ©
©

0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

wienia miejscowe i z p ro w in c j i  uskuteczniam y ja k  na js ta rann ie j ,  wzorowo i trwale 
po cenach  umiarkowanych

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe 
skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.

Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z górskich źródeł, 
kan iliz icye , elektryczne oświetlenie, miejsca do zabaw, tor do 
jazdy na k le, koncerty, wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie 
i węgierskie okolice ną wozach, koniach i tratwach. Nadiwy- 
czajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych kobiecych i se - 
cowych słabościach, niedokrewn ści, chorobach naczyń krwiono­

śnych i exsudataeh.
P r o s p e k t y  g r a t i s .

Lekarskich objaśnień udziela 
radca cesarski lekarz c. k. kąpiel i źródeł:

Dr. A rthur Loebcl.

D O R N A
w Mlowińslicli larpatecl

Stacya kolejowa
Przy  zlewie rzek Dorny 

i Zło te j Bystrzycy.

1

I z a d k a  s p o s o b n o ś ć .
ŝPaniałe reprodukcye barw ne z obrazów znakomitego m alarza 

j3 L u £ f u s t> 3 ? ] a L O w ic s s a s Ł  p t.:

Boska M  Kor. Polskiej i Sw. Stanisław
^syła: Biuro dzienników Sokhlswskiega, Lw ó#, Pasaż Hattsmaua 9, 

za cenę 2  k o r .  2 4  h a l .  wraz z portem.

55.5»6

Sprzedaż domu!
Podpisana D yrekcja dóbr sprzeda, w  drodze ofert pi­

semnych, jednopiętrową kamienicę pod 1. p. 63 w rynku 
w Kamionce strumił. stojącą

Odnośne oferty opatrzone w wadyum  K. 3000, zawiera­
jące nazwisko i mieszkanie oferenta, ofiarowaną cenę kupna 
w cyfrach i słowach, tudzież zobowiązanie że w razie 
uwzględniania oferty, oferent przy podpisaniu kontraktu 
wpłaci cenę kupna, po potrąceniu złożonego już wadyum, 
do kasy dóbr w Kamionce struoiil. i poniesie wszelkie 
koszta ostemplowania kontraktu, należytości prawnej i prze­
niesienia praw a własności — należy wnosić do 15. lipoa 
b r  pod niżej podanym adresem.

Dyrekcya dóbr zastrzega sobie- prawo wolnego wyboru 
pomiędzy oferentami —  bez względu na wysokość ofiaro­
wanej ceny — albo nieprzyjęcia żadnej z osób ubiegają­
cych się.

Dyrekcya dóbr
JE, Andrzeja Lr. Potockiego

w Kamionce strumiłowej.
e* 1904.

Lieferungs-Ausschreibung,
W k b-
h d  Sehin S taa tsbahn -D irek tion  in  L em b erg  beabsich tig t  die L ieferung n a c h b e n a n a -  

z^ar - '  ea  Und W erkst i i t ten -B in r ich tungen  in  olfentliehen Offertwege zu yergeben 
1 \\f

^ P ^ a d e r -D re h b a n k .
' ,e r i lng dieser M aschinen- u n d  W erks taU en-E in r ich tungen  h u t  auf G rund der 

erfoK r W A esonderen  B e d io g n isse  und  der speziellen B ed inguogen  fiir die L ieferungjseuiugnisHe uuu utsi Hpezuejiyu u
§6j\ eb inel!en W erfesta t tene inrieh tungen  sowie der

D

m ngen
genauen B eschreibungen zu

IWń1 eSk r. i
Stan i7 Btleb’e sind in  der A btheilung fiir Zugfórderung- und W erkstattendienst der

0ft„ Eiir a: ‘ S taatsbaha-D irektion erbaltlicb.
. . . ttie  oha« ___________ T.-,.r......Obem g en a cn ten  Lieferungen werden vorsehr;ft.smassig gestem pelte , gesiegelte 

irept: Septe®r . ^ .u f s e h r i f t : „Offerte fur die L ieferung  von W e rk s ta t te n e in r ie b tu n g e n “ bis
7qth f rnit

: Sept ------------
ion p jm b e r  1904 M ittaatv ^  w ’ 12 U h r  im E inreichungspro tokolle  der  k. k. S taa tsbahn-

der Offerte f iudet am 2. September d. J .  ani 1. U h r  N ac h m it tag  bei 
i derh&n ' ^ ^ k t i o n  statt, und  s te h t  es den Offerenten frei derselben beizuwohnen.1 ^ . 4 ( j   c  i ---Dja siud aiifzunehm ea:

^  k firoff*61”̂  hberr.omraen.
ibahn
m o f

1 ? rfe 
Mas 

^tentj

i tier  ]Tef.cber der T ra n sp o r t  bis zur Y erw endungss te l le  n u r  u n te r  Beniitzung der 
^  A ósterr. S taa tsb a h n en  erfole-en kann .

d6r a '■ -Uit, p  o in u  a u i/ .u i irx iiu t 'u  .
M l 11 den Mreise per  Stiick in  K ro n e n -W a h ru n g  in  Ziflern und  Sehrift  einscbliessliehk . 11̂  j  . . . . . . .  , , • , , ...................................

Pate a,scb*nen  anzubringenden  A rbeiterschutzverric  
v°h -  9ebdreu franco e ia e r  zu b e n e n n en d e n  Stati

icb tungen ,
Station der

einscbliesslieh  aller 
k. k. osterr .  S taats-

s* -6ie rj ■ dsterr. S taatsbahnen erfolgen kann.
4 *6ferte^iĈ te ^ er oder*rten  L ieferungsgegenstaade in Kg.

t-; Erei L ieferune8stition.L,

,  r l»

1S v . S
eibh i lflh a ^ ul.

^chi. *ten .i7 u'u annim m t, oder es miissen die anerkann tea  und yorscbrift.srriiisńg ge-

®ind die Z e ic b n u n g e a  der offerirten M ascbi e a  und  W erksta t te i ie in r i-
_ e m  ib e s s e n.

t^^runo-oK  t 1’te  m uss en tw eder  die E rk lS r u a e  des Offerenten e n tb a l te n  sein, dass er 
fi*hh° iflhal?i 1 g n iss

SprucgsbfY"' .
hhhaitjj, ,^1 y S j i s s e  u. B eschre ibungen  der L ieferungsgegeB staade  eingesehen b a t

Sein ^ rri7' l nn- ^ ieferungsbed ingaisse und Beschreibungen dem Offerte beige- 
^it 9 ®ait fa 16 Offerte und B eschreibungea sind pro B ogem  von hochstens 1750 cm 2

T ^oneu tu  Br ®temPelmarke v . ' “  
i  dem rńpe“ Pelmarke zu vers>

s 9* " ?  w * Y L l s t , weils fiaden -e
§e »Sf e8eHstau1óUr “h /16 Berncksichtigung, die von Fabrikantea, welcbe die Lie-

p . acbt j S(Tbst erzeugen, beżiehungsweise, durch dereń Bevolm acbtigte zu Vor-
d be - e k k Werden.

erfff'kSjcv;. Staatsbahn-Direktion bebalt sich ferner vor, keines der eingelangten  Offerte 
utlgen, falls ibr keine; 

mberg, im j uij 1 9 0 4

1 Krone, Zeichnungen, von groeseren F o rm a t  sind 
yerseben.

m it sei-
er 1905 im W orte  bleibt.

tp f  dem Ofr T1 - . .
>.^bota u- eLte /s t^w e ite rs  die E rk la r u n g  aufzunehmen, dass der  Offerent. 

m e r  1905 im W orte  bleibt. 
ifferte B erncksich tigung , die von 

B('m s i  erzeugen, beżiehungsweise, du rch  dereń Beyolm acbtig te  zu Yor-

b 6 gen, falls ib r  keines1 an n e m c h b ar  erscheinen  wflrden.
■‘-m n h e r a -  T..1:

Ogłoszenie dostawy.
(5665)

K .  k .  N t a a t s b a l i  n - O i r c k t i o n .

0. k. Dyrekcya kolei pańs tw ow ych we Lwowie rozpisuje w  drodze publicznych ofert 
dostawę nas tępujących m aszyn  i u rządzeń  w arsz ta to w y ch :

l  Tokarki do kół wozowych.
Dostawa m aszyn i urządzeń m a być uskuteczniona n a  podstawie ogólaych  i szcze­

gólnych w arunków  dostawy jakoteż dok ładnych  opisów.
Opisy te o trzym ać można w c. k. Dyrekcyi we Lw owie (oddział d la  sp raw  w arsta to-  

w ych  i pociągowych).

Oferty n a  wyż wymienione dostawy, opieczętowane, zaopatrzone n a p i s e m : „Oferta 
na  dostawę urządzeń w a rs ta to w y e h “, należy wnieść do c. k. D yrekcyi kolei pańs tw ow ych  
we Lwowie najdale j do dn ia  l .  września 1904 o godz. 12 w południe.

Otwarcie ofert nas tąp i  dn ia  2 . września 1904 o godz. 1-szej po po łudn ia  w c. k. 
Dyrekcyi kolei pańs tw ow ych we Lwowie i wolno każdem u z oferentów przytem być 
obecnym.

Oferta m a z a w ie ra ć :

1. Cenę wyrażoną cyframi i słowami w walucie koronowej za j e d n ą  sztukę wraz 
z p rzyrządam i bezpieczeństwa cłem  i z należytościami . patentow em i opła tn ie w takiej 
stacyi, z której dalsza posyłka n a  sz lakach  c. k. kolei p a ń s tw o w y c h  nastąpićby mogła.

2 . Ciężar o ferowanych przedmiotów w kg.
3. T e rm in  dostawy.
4. S tacyę dostawy.
5. Miejsce wyrobu.

Do ofert należy dołączyć ry sunk i dotyczących m aszyn  i urządzeń.
W  ofercie należy wyszczególnić, iż oferujący w arunki i opisy dostaw  zna i je  w zu­

pełności przyjmuje, albo należy podpisane i należycie ostemplowane warunki i opisy do­
staw do oferty dołączyć. (Oferty i za łączniki o powierzchni najwyżej 1750 c m 2 m a ją  być 
opatrzone s tem plem  po 1 koronie od arkusza, rysunki,  których format większy trzeba  za­
opatrzyć s tem plem  na 2 korony).

Do oferty m a  być dołączona deklaracya oferującego, że pozostaje w słowie do końca  
stycznia 1905.

Uwzględnione będą tylko oferty fabrykantów  lub tychże pełnomocników, k tórzy odno­
śne przedmioty dostawy sami w yrabiają.

O. k. D yrekcya  zastrzega sobie prawo n ieprzy jęc ia  żadnej z przedłożonych ofert,  
jeżeli nie będą odpowiadały  joj potrzebom.

W e Lwowie, w lipcu 1904.

© .  k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .
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© Po cenach
©
©
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©
©

recbkcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich, 
krakow skich , w arszaw skich , w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc ., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysuuki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wrszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya d z!enników i ogłoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Passź Hausmaua I. 9.
Kosztorysy gratis.©©

( ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ )

»zeni&
od w yrazu petitem  3 halerzy ,  tłu s tym  

petitem 4  halerzy.

R obię p a p iero sy  5 c e n tó w  od setki, 
Zam orska, ul. H au sn era  10.

O p o k o i  n i  I p. Zaraz do wyn jęcia. Gosiew­
skiego 4.

Sławne hiszpańskie wisznie
są i w t.ym roku do nabycia w koszykach 5 kilo­

wych po 2 zł. f  runko
u A. H O F F M A N N A

______________N yiregyńza (W ęgry).

K a l e n d a r z y k  b a n k o w y
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
K upno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. W ypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

S c h i i t ®  i  C l i i i j  e s
ws Lwowie, pl. fóaryacki l 7.

(róg  u l. K opernika).

O s t a t n i e  n o T T ^ o ś c i l
N adszedł św ie­

ży transport 
najnowszych 

lornetek w du
źym wyborze 

nj-ja.awS7.yeh 
w z . r? >*

Ceny najniższe (z perłowej musy od zł )

K O P E M J f I C K I  i  S Y K
o p t y c y  1 tn a o h a n lo y -  

Ł w ń w ,  p lac  H a l i c k i  1 .  1 .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 1 8  m etr,

© s ł c s ś ć . .

52 w id n ych . wosńw iu obło wy eh ps-ewr..

CARO iJ E L L IN E I
W ie d e A , S e h o tte o rfa g  3 7, 

B u d a p e s z t , k r m j  4m m  ujc&a jU .

Lw ów , Jagiellońska 22.
T edf.ftJB  if sS .

l i z a d  I i  a  o k a z y a ? !
Nadzwyczaj tm lo  

500  Mdiobsiysh sztuk
t y l k o  3  k o r .  8 0  l i« I ,

W spaniały pozłacany zegarek dokładnie idący z 8- 
letn ią gwaraneyą ze stosownym łańcuszkiem, t  mo­
dna jedwabna męska krawatka, 3 najdelikatniejsze 
chustki do nos:, 1 przepiękuy męski pierścionek 
z imitowanym szlachetnym kamieniem, 1 wspaniały 
skórzany pugilares, 1 kieszonkowe lusterko, i para 
mansz'-towych szpinek, 3 szpinki do koszul, 3°/u 
podwójnie złocone patentowane z zameczkiem, i 
pierwszpj jakości niklowy kałamarz, i  album zawie­
rający 36 obrazów piękności światowych, 1 elegun- 
cka paryzka broszka nowość, 1 para szpilek do 
boutonierki do złudzenia naśladująca b rv ;ant, 8 fi­
gielki, wielka wesołość dla starszych i młodych, 
20 niezbędnych przedmiotów do korespondencyi 
i jeszcze 400 różnych kawałków, niezbędnych dla 

domu.
Wszystko razem z zegarkiem który sam sobą 

przedstawia większą wartość kosztuje tylko
3  k o r .  8 0  I ia l .

Wysyła się za zaliczką albo za nadesłaniem 
przekazu pieniężnego przez wysypkowy dom

S .  ( I K S A C H  
Kraków S4{5.

/Ryzyko wykluczone, ponieważ nie nadające sic 
odpowiednio przedmioty nazad przyjmuje się".

S8 Nasza największa troska! £8
38 Tą d!a każdego ważną i pożyteczną bro- 
ft©  szurę proszę żądać bezpłatnie u 58
jgj E. SM ETAO ZEK  gg
jj " Miiuchen, I I .  Bricffach !0G.

tissassa  M m i b h h h  r n m k

K£9k naj ' ePsae gatunki o
w *  V v  sm aku czystym i aro­

matycznym po ct. 90. 96, zł. i ,  
zł. 1.04 i J .08- za pół kiłogr.

polec*

k s a d e l  h e r b a t y  i  Scnwy

Edmunda fiiedla. Lwów.

P r z e w o d n ik i po zd ro jo w isk a ch  enK°̂ eaO 
sk ieh , po k ą p ie la c h  m orza H&łtyc# j 
i  PółmocnegOą p rzew o d n ik i k o le j0, jjij 
h o te lo w e , p o ra d n ik i k ą p ie lo w e  f

.i n ie m iec k ie

»

poleca.

S O K O Ł O W S K I E G O ,  ^

JBiuro dzienników, czasopism i o 1 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.

FARYKA ASFALTU i PAPY DĄBKOWEJ -  
Istż. SZ E L1GI-ŁYS2 ICSEWlC2-**j

LWÓW, UL. ŚW= MARCINA L. 28=

PŁYTY IZOLACYJNE ■ V V  W -
B I  OAOM f!

g a a a if f l S i B s ^ ^ m iU
¥ A  n  -y

---------

ASFAL’

SsSZCIY GRZYBEK J

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. czerwca 1904 r. (Czas s r o d k o w o - e u r o p ^ .

Pociąg
posp. osob.
przvch 0 g.
12-20 —

2-31 —

— 3-25
— 6-uu

— 610

7-30
_ 7-40
_ 7-45
_ 8-00
_ 8-10
_ 8 20
— 8-55

1002
— 10-20
— 11-25
— 110
1-30

1-40 --

2-30 —

— 4-35

— 4-45
— 5.03
— 5-30

— 5 40

— 5-50

8-40 —

-- 9-J0

— 9-50

10-00 I
— 10-20 1

— 10-40'j

D  o  L w o w a
N a  d w o r z e c  g łó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiiey, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suozawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanegą, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyro wa. 

z Iciran, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (ud 11/6 
do 3(i/9 w niedziele i święta), Kóoimezó (od 1/5 do 30/9 
w}.), Brodiny, Putny, Sueławy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/S), Seretu, Berhomei.hu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ław ocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa. Żydaczowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa. 
Mezii Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmoió. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wro Pawia, W iedjfa, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieiiey 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Radowiec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a, Husia- 
tyna, Kopyczyniee, Kozowy. 

z Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwaniapustego Skały, Kopyezynee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosieiiey, Serethu, Berhomcthn, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (BerlińA, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego prż(pt)Krflów (dfl 25/6 d< 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od. j |7  .do 15,9), Jasła, Lubaczowa, Sanokh, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z ickan, (Gńkąreśztij),-' Potuter, Żydaczowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Hjfeiątyna, KórŚafnazo, Nowosieiiey, Dorny Watry, 
Suez: wy.

z Krakowa, (Boilina* 'Wrocławia, Wiednia, Warszawy),. P-ragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza) Rymanowa, Sanoka, Ohyrow:. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła.
_.z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 

, szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna.
.. >• ijawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.
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Z e  L w o w a
Z  d w o r c a  g łó w a o g o  p ń

(Wiednia, Wrocławia, Berlina, W ars'/a'^j0do Krakowa _ . . .  . ,
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopa- - ^
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza. . 1 |Lp

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Consfaucy), Kórósmezó 1
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny. j, 
Dorny Watry, Koemania. . ^.flsh9̂ -

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, R y  ^  
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Labore 
nowa, Iwouicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, 
Oświęeima.

FS-do Ickan (Jass, BukśresNu, Botuszan), Żydaczowa,
Ko osmezó, Czortkowa. Nowosieiiey, Brodiny. Put°J: 
W atry (od 1/7 do 31/8) ,  Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyn,e’ 
tyna, Czortkowa 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa. ' , .[jbĄ',
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi,

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, w.
(via Kraków od 25/6 do 15/9). ,

m  - i  mi, Karlsbad 0-
Stróż, N. Sącza, •

C h o J^ 0
W9'

Zakopanego 
do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, P 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu 
(od l / i  do 15/9), Oświęeima.

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, Delatyna, Z deszczyk, Nowosieiiey- 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopjrezy®'^, ^  

kows, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, G rzym ab),^5.^ 
do Ickan, (Botuszan, Ja-s. Bukaresztu), "Kałusza, Nr^jH9 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, KórósrnezO, ^  ^
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieiiey. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karl9"
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, LJj
Oświęeima, ,3 0  y(

do Tuchli (od 15/6 do .30/9 włącznie), Skolego (od 1/ 9
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Oho do' 
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, żydaczowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina-, W arsza^ł^ 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborez (P(sztu), No'Te? 
Orłowa, Oświęeima. 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, KałllSZ 
do Rawy ruskiej, Sokala. ,
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów. -
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie). Chyrowa. N -o 'ę(r0fry, 
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźni°y’ „ 

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, D° ot| 
Suczawy. % \

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Cky^j^bo^ 
mai o,va, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki. ,fs. 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 1 od 16/9 do 30/4). fot"1 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania puste?
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk. Orzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli).

HF  o  c i ą g i
z Brzuchowie 642, 7 30 rano, 1145 przed poł., 3 00, 4'30 i 5 03 po poł., 

7 '54 i 8'59 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), iOJG wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szcze.ea 9 '35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. II'35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

l o k a l n e .
do Brzuchowie 5 48 rano, 

7 05 i 8 '04  wieczór 
dzieli).

9-30
(do

5-05 f
i 10'50 przed połud., P05, 3'35i ' mjej 
11/9 włącznie), 1110 w nocy

do

do
do

rzed poł. (od J/5 do 30/9 włąezflie Lg d» 
Iziele i święta), 3’18 po poł. F°“

Janowa 6 50 rano, 9 15 pr 
(od 15/5 do 31/8 w niedziele 
włącznie) i 5'48 po poł. 

ózczerca 1 45 po poł. (ud 1/6 do 11/9 włącznie w niedziel® 
Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele

215

5-06

L TiFoa

Na dw orzec „P odzam cze1*
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyma-łowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, łlusia- 

tyna, Kopyczyniee, Czoriko - a.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

sr

2-09

6-43

10-52

Z  dworca „7cd zam oze“
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy®2- 

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy?Łr 

ieszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego; 
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. ,pS-o,
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania puS 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

I w a g a :  Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W 
bilety jazdy : Zwykłe bilety: ageneya dzienników J. St. Sokołowskiego w Pasażu Hausmana 1 9 od 7-mej rano do 8 mej godz ny wieczorem-,
1 wszelkiego innego rodzaju H lety, taryfy, illustruwane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. F raSl-joł"a 
w podworzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8-mej rano do 3-eiej po poł., a w święta od 9-tej przed poł. do 12 tej 'T

Z drukarni Wł. Łosińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiatko*8̂


